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Konstytucja 17 marca 
to dzieło endecji

W niedzielę, 17 bm. mija 14 lat od da* 
ty uchwalenia konstytucji marcowej. 
Nie od rzeczy będzie przypomnieć, czy* 
jem ona była właściwie dziełem.

Po uchwaleniu konstytucji odrodzo* 
nego Państwa Polskiego, w dniu 17 mar* 
ca 1921 r. posłowie sejmowi in gremium 
udali się do katedry Ś-go Jana, gdzie 
pod pomnikiem Stanisława Małachow­
skiego ówczesny marszałek Sejmu, Woj­
ciech Tręmpczyński, złożył wieniec imie­
niem reprezentowanej przez siebie Izby.

Znaczyło to nawiązanie tradycji do 
Sejmu Czteroletniego i jego dzieła, Kon­
stytucji 3-go Maja.

Chwalebną rzeczą jest dążenie do na­
śladowania wielkich poprzedników. Żle, 
gdy ich imion używa się do nieudolnie 
granej komedji. Kto tu wzywał pomocy 
Małachowskich, Potockich, Kołłątajów 
— czy można było jedną miarą mierzyć 
dzieło z 1791 r. i „dzieło“ drugie, sprepa­
rowane w 130-tą rocznicę pierwszego? 
W Sejmie Czteroletnim przewodzili lu­
dzie, których imiona złotemi zapisały 
się zgłoskami na kartach dziejów Pol­
ski. W suwerennym Sejmie Konstytu­
cyjnym posiadali przewagę głosów tak 
zwani „narodowcy“. Pierwsi pragnęli za 
wszelką cenę utrzymać państwowość 
polską w postaci pierwszej Rzeczypospo­
litej. Drudzy, nie wierzyli w możliwość 
wskrzeszenia Państwa Polskiego i wszel­
kie w tym kierunku czynione wysiłki 
starali się paraliżować. Sejm pod laską 
Małachowskiego dążył do tego, „by do­
brze było Ojczyźnie“. Sejm pod laską p. 
Trąmpczyńskiego zabiegał, by dobrze by 
ło partji. Zabiegi uwieńczone zostały po­
myślnym skutkiem. I musiała z tego po­
wodu zapanować radość niezwykła, sko­
ro naczelny organ endecji „Gazeta War­
szawska w nr. 76 z 1921 r. oświadczyła:

...„Obóz narodowy poszczycić się 
może, iż to wszystko, co uważał za 
istotnie ważne, do konstytucji wpro­
wadzić zdołał i że nie narzucono mu 
nic takiego, przeciwko czemu zasad- 
liczo walczył...“
Tego samego zdania był i drugi war­

szawski dziennik p. Dmowskiego „Gaze­
ta Poranna — 2 gr.“, która w nr. 297 z 
1922 r. pisała:

„...Gdy przyszły historyk rozglą­
dać się będzie w dorobku pierwszego 
Sejmu zmartwychwstałej Rzeczypo­
spolitej — to niewątpliwie dojdzie do 
przekonania, że największem i naj- 
trwalszem jego dziełem było uchwa­
lenie konstytucji 17 marca 1921 r.

...Dzieło 17 marca 1921 r. jest w 
decydującym stopniu dziełem obozu 
narodowego../1
Ale przechodzi lat kilka, zmieniają 

się konjunktury i pod ich wpływem „Ga 
zeta Warszawska“ (Nr. 177 z 1932 r.) do 
wierzenia podaje, że „obóz narodowy“

....„nie wywierał bynajmniej prze­
możnego wpływu na ułożenie konsty- 

> tucji 17 marca, która była wynikiem 
kompromist z wypadkową nader róż- | 
norodnych sił, a narodowy pogląd na 
świat wyraził się w niej w sposób 
bardzo ułamkowy i niedostateczny...“ 
Po przeczytaniu tego twierdzenia i

(Ciąg ddszy na str. 2).

Nowe zamierzenia w dziedzinie 
polityki podatkowej

Miliard 300 milionów zaległości — Rząd wprowadzi system stopniowego ich umarzania
Warszawa, 15. 3. (PAT). Na dzisiejszem 

posiedzeniu sejmowej komisji skarbowej za­
brał głos p. minister skarbu Zawadzki, któ­
ry przedstawił całokształt naszej sytuacji i 
systemu podatkowego oraz polityki podat­
kowej Ministerstwa Skarbu.

Uważam — mówił p. minister — reformę 
naszego systemu podatkowego w całości za 
niezbędną, ale są to rzeczy, które muszą 
być rozłożone na lata. My zaś już w obecnej 
chwili musimy znaleźć środek na pokrycie 
potrzeb bieżących, na zmniejszenie defi­
cytu. P. minister wymienia ostatnie trzy pro 
jekty nowych podatków. Przedłożenia te 
zapewnią Skarbowi poważny wzrost docho­
dów, obliczonych na 21 miljonów zł a po 
wyeliminowaniu podatku gruntowego od 
17 do 18 miljonów zł. Wiem, że jest ciężko 
mówił p. minister — ale kiedy jest ciężko 
wszystkim, musimy zwrócić się do wszyst­
kich z tern, aby jeszcze trochę pasa ścisnęli, 
aby jeszcze w nieznacznym stopniu podnie­
śli ten ciężar.

CHCESZ MIEĆ OPINIE FACHOWCÓW 0 POLSKIM FIACIE, 
spytaj się tych, którzy przebyli na nim dziesiątki tysięcy 
kilometrów bez remontu.

Wobec zbrojeń niemieckich 
Francja musi powiększyć swą armię

„Dar Pomorza“ w Japonii
Program 15-dniowego pobytu przewiduje zwiedzenie kraju 

i zapoznanie się z japońskiem szkolnictwem morskiem
Tokjo, 15. 3. (PAT). W związku z przybyciem do Japonji polskiego statku 

szkolnego „Dar Pomorza“, poselstwo R. P w Tokjo w porozumieniu z władzami japoń 
skiemi przygotowało obszerny program pobytu statku, który pozostanie w Japonji 
około 15 dni.

Statek przywitał w Yokohamie dn. 5 marca poseł R. P. p. Michał Mościcki w 
towarzystwie członków poselstwa.

Kapitan statku złożył w następnych dniach urzędowe i kurtuazyjne wizyty pre­
fektowi, burmistrzowi i władzom portowym w Yokohamie, Kobe i Nagasaki, prefektowi 
i burmistrzowi w Tokjo, ministrowi komunikacji oraz w redakcjach najpoważniej­
szych pism japońskich, jak „Asahi“, „Jiji", „Nichi-Nichi“.

Kadeci ..Daru Pomorza“ zwiedzają obecnie wyższe szkoły handlowe marynarki 
w Tokjo i Kobe, szkołę marynarki wojennej w Yokosuka, urządzając następnie przy­
jęcia dla tych instytucyj na statku.

Załoga statku zwiedzi następnie miasta japońskie, jak Yokohamę, Tokjo, Kyoto. 
Kobę, Osakę, Nikko 1 Kamakurę, będzie podejmowana na przedstawieniu japońskie­
go teatru Kabuki w Tokjo i przez towarzystwo-japońskie w Tokjo. Władze japońskie 
udzieliły załodze wolnych przejazdów na nnjach tramwajowych i autobusowych.

Poseł Rzeczypospolitej w Tokjo urządza dla oficerów i uczniów „Daru Pomorza“ 
w poselstwie śniadanie, obiad dla oficerów i kół japońskich, wreszcie wyda-je na ich 
cześć bal w poselstwie z udziałem kół japońskich i całego korpusu dyplomatycznego.

Paryż, 15. 3. (PAT). Na popołudniowem 
posiedzeniu izby deputowanych w czasie 
rozprawy nad reformą służby wojskowej 
zebrał głos premjer Flandin, uzasadniając 
deklarację o przedłużeniu służby wojskowej.

Premjer oświadczył, że w chwili, gdy 
efekty wy armji niemieckiej zostały znacz­
nie powiększone decyzją rządu niemieckie­
go, ną którą nic udzieliły swojej zgody ani 
Francja, ani Anglja, Francja nie może bez 
narażenia na szwank swojego bezpieczeń­
stwa zgodzić się na to, aby stan liczebny 
armji był niższy od stanu, przewidywanego 
przez ustawę z r. 1928 tj. wtedy, gdy zbro­
jenie Niemiec jeszcze oficjalnie znajdowało

Dalej mówca przeszedł do omówienia za­
gadnienia wykonania ustawy podatkowej. 
Przyznaję — powiedział p. minister — że 
w wielu wypadkach urzędnicy skarbowi idą 
po linji najmniejszego oporu i wskutek te­
go przyczyniają ludności dużo niepotrzeb­
nych ciężarów. Mówię o karach i kosztach 
egzekucyjnych. Słuszne jest, że te kary i 
koszty egzekucyjne w niektórych wypad­
kach niepotrzebnie dotykają ludzi, którzy 
na to nie zasłużyli.

W tej chwili zaległości podatkowe wy­
noszą 730 miljonów zł. Powstanie tych zale­
głości pociągnęło za sobą wiele skutków u- 
jemnych. Jednem z zasadniczych posunięć 
rządu by zmniejszyć te dodatkowe ujemne 
skutki jest uregulowanie sprawy zaległości. 
I tu — powiedział p. minister — stajamy wo­
bec niezmiernie trudnego zagadnienia. Ulgi 
w stosunku do zaległości wywołują takie 
wrażenie, że ten, kto płaci regularnie żad­
nych ulg nie dostanie, a dla tego, kto nie 
płaci w pewnej chwili przyjdą ulgi.

się w granicach, ustalonych przez traktaty 
pokojowe. Obecnie 480.000 żołnierzy armji 
niemieckiej, do której należy jeszcze dodać 
formacje paramilitarne, Francja może na 
początku roku bieżącego przeciwstawić tyl­
ko 278.000 żołnierzy.

Według znanych ogólnie projektów Niem­
cy będą rozporządzały w roku przyszłym 
conajmniej C00.000 żołnierzy. W owej chwili 
w razie urzeczywistnienia nawet nadziei 
przywiązywanych do ochotniczych zacią­
gów, Francja posiadałaby tylko 208.000 żoł­
nierzy. Tego rodzaju stan rzeczy jest niedo­
puszczalny«

Z drugiej strony mamy fakt, żc istnieje 
w tej chwili 700 miljonów zaległości w po­
datkach bezpośrednich, a do tego dochodzą 
zaległości w podatkach stemplowych, w 
daninach samorządowych, w ubezpiecze­
niach społecznych łącznie na sumę 1,300 
miljonów zł. Oczywistą jest rzeczą, że jeżeli 
wymiar podatku bezpośredniego wynosi o- 
koło 600 miljonów, to jest rzeczą niemożliwą 
ściągnąć jeszcze dodatkowo 700 miljonów zł 
z tytułu samych zaległości.

Danie ulg jest rzeczą niezbędną i po dłuż- 
szem poszukiwaniu w najrozmaitszych kie­
runkach znaleźlibyśmy jedno wyjście. Otóż 
system, który chcemy zastosować będzie na­
stępujący: Zaległości ustala się na pewną 
datę. Mamy na myśli 1 kwietnia 1930 r. Ul­
gi i zmniejszenia będą dla tych, którzy będą 
bieżący wymiar płacić. Z każdym rokiem 
będzie umorzony pewien procent tych po­
datków. Powiedzmy płatnik zapłacił poda­
tek w 1934-35 r. — umorzono mu 10 proc., 
zapłacił na rok następny — umorzono mu 
znowu 10 proc i w ten sposób w ciągu kilku 
lat chcemy posunąć się do umorzenia tych 
zaległości do 70 proc. Natomiast dla wszyst­
kich, którzy bieżącego wymiaru nie płacą, 
dla tych ulgi się kończą. Nie tylko, te zale­
głości takich płatników nie będą umarzane, 
ale będzie wymagana od podatnika ta suma 
zaległości, z którą wszedł on na dzień 1-go 
kwietnia 1934 r.

W związku z tem pozostaje jeszcze je­
den punkt, to jest wsteczna moc, która bę­
dzie nadana podniesieniu dodatku 10 proc, 
na 15 proc, przy odsetkach od zaległości. 
Podniesienie o 5 proc, odsetek od zaległości 
ma swój równoważnik bardzo dokładny w 
zmniejszeniu odsetek za zwlokę.

P. minister zakończył przemówienie ape­
lem do współpracy społeczeństwa z urzęda­
mi skarbowemi w tym kierunku, aby z jed­
nej strony podatki były prawidłowo wpła­
cane, z drugiej by społeczeństwo kontrolo­
wało aparat skarbowy.

Rzędowe uroiekty ustaw 
zostały uchwalone w komisji 

sejmowe]
Warszawa, 15. 3. (PAT). Dzisiejsze posie­

dzenie komisji skarbowej pod przewodnic­
twem posła Hołyńskiego rozpoczęło się od 
generalnej dyskusji nad zagadnieniami po- 
datkowemi i sprawą zaległości podatko­
wych. Po dyskusji udzielił wyczerpującej 
odpowiedzi min. skarbu Zawadzki (powyżej).

Następnie przyjęty został rządowy pro­
jekt ustawy o poborze 10% dodatku do opłat 
stemplowych i podatków pośrednich oraz 
15% dodatek do podatków bezpośrednich 
oraz spadków i darowizn.

Do projektu tego przyjęta została rów­
nież poprawka referenta, że od podatku 
gruntowego będzie nadal pobierany tylko 
10% dodatek. Kilka innych przyjętych po­
prawek ma charakter formalny.

Dalej bez dyskusji przyjęty został pro­
jekt ustawy, zmieniającej ustawę z 22 paź­
dziernika 1931 r. o kryzysowym dodatku do 
państw, podatku dochodowego. Do noweli 
tej przyjęta została również poprawka refe­
renta, precyzująca termin obowiązywania 
nowej ustawy. Na przedpołudniowem po­
siedzeniu rozpatrywano także nowelę do 
ustawy o spłacie zaległości podatkowych.
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(Dokończenie artykułu wstępn. ze str. 1). 
porównaniu go z poprzedniemi, stanie 
czytelnik całkowicie bezradny. Raz kon­
stytucja 17 marca jest trwałem dziełem 
obozu narodowego — drugi zaś — obóz 
ten do dzieła tego przyznać się nie chce. 
Ile w tern wszystkiem prawdy, ile kłam­
stwa?

Celem ułatwienia czytelnikom wyj­
ścia z trudnej sytuacji wyjaśniamy, że 
konstytucja 17 marca jest rzeczywiście 
dziełem „obozu narodowego“, że obecnie 
twórcy wypierają się dość bezceremon- 
jalnie swego dzieła. Wypierają się dla­
tego, że dzieło nie okazało się trwałe.

Dzieła trwałe mogą tworzyć tylko lu­
dzie o ustalonych poglądach i przekona­
niach.

Już przytoczone przez nas cytaty 
wskazują, że do nich trudno endeków 
zaliczyć...

Uczestnicy polskiej wyprawy 
polarnej u P. Prezydenta R. P.

Warszawa, 15. 3. (PAT.) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś członków komitetu 
organizacyjnego polskiej wyprawy po­
larnej. Delegacja wręczyła p. Prezyden­
towi Rzplitej album pamiątkowy ze zdję­
ciami z wyprawy polarnej.

Ziemia z pabojowisk 
ku|awskich

na kopiec Marszałka Piłsudskiego
Odbyła się w Inowrocławiu podniosła u- 

roerystość pobrania ziemi z pobojowisk ku­
jawskich celem przesłania jej na kopiec 
Marszałka Piłsudskiego w Krakowie. Uro­
czystość rozpoczęła się krótkiem przemówie­
nie wiceprezydenta miasta, poczem zaczęły 
przybywać delegacje ze Złotnik Kujawskich, 
Tarkowa i Opoczek — z miejsc, gdzie się to­
czyły najkrwawsze boje podczas powstania 
wielkopolskiego.

Urna z ziemią będzie wysłana do Po­
znania, gdzie 19 bm. będą wystawione urny 
z całego Poznańskiego na widok publiczny, 
poczem zostaną przewiezione do Krakowa.

Senat zbierze się dnia 18 bm.
Warszawa, 15. 3. (PAT). Marszałek Sena­

tu wyznaczył plenarne posiedzenie Senatu 
na poniedziałek dnia 18 marca br. na go­
dzinę 10 rano. Porządek dzienny tego po­
siedzenia nie został jeszcze ustalony.

Zamach na króla Hedżasu 
podczas uroczystości w Metce 

Trzech zamachowców na miejscu 
zastrzelono

Londyn, 15. 3. (PAT). Agencja Reutera 
donosi z Mekki: Dziś w czasie uroczysto­
ści muzułmańskich w chwili, gdy król Hed­
żasu Ibn Saud zbliżał się do wielkiego me­
czetu, rzucili się na niego trzej zamachow­
cy. Straż królewska zastrzeliła wszystkich 
trzech napastników, którzy pochodzili z Je­
menu.

Ministrowie greccy 
postawili swe teki do dyspo­

zycji pre m jer a Tsaldarisa
Białogród, 15. 3. (PAT). Grecki minister 

Metaxas oświadczył przedstawicielowi dzień 
nika „PolitiKa“, że zwrócił się do premjera 
Tsaldarisa z propozycją dokonania zmian w 
łonie gabinetu oraz przeprowadzenia refor­
my konstytucji celem całkowitego podpo­
rządkowania rządu głowie państwa. Mini­
ster Metaxas dodał, że niema mowy o 
zmianie ustroju państwa.

Ateny, 15. 3. (PAT). Ze źródła wiarygo­
dnego informują, że ministrowie oddali 
premjerowi Tsaldarlsowi swoje teki do dy­
spozycji na wypadek, gdyby premjer uwa­
żał za konieczną rekonstrukcję gabinetu. 
Narazio nie powzięto żadnych decyzji co 
do parlamentu. Mówi się, że wybory będą 
wyznaczone nie wcześniej, jak za pół roku.
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Dodatni bilans handlu kompensa­
cyjnego z Niemcami

Eksport z Polski przewyższa import o 6 mllf. zł

Zaparcie. Sławni lekarze specjaliści 
zaświadczają, że z działania naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka - Józefa są 
pod każdym względem zadowoleni.

Warszawa, 15. 3. (PAT). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowa komisja spraw zagr. 
przyjęła kilka projektów ustaw ratyfikacyj­
nych m. in. o ratyfikację traktatu przyja­
źni i handlowego oraz osiedleńczego mię­
dzy Rzplitą Polską a cesarstwem Abisynji, 
dalej o ratyfikacji prowizorycznego poro­
zumienia handlowego między Polską a 
Hiszpan ją z dn. 2 listopada 1934 r. oraz pro­
jektu ustawy w sprawie ratyfikacji porozu­
mienia między Polską i Niemcami i wza­
jemnej wymiany towarowej z dn. 11 paź­
dziernika roku ub.

Projekt ostatniej ustawy ratyfikacyjnej 
leferował poseł Jeszke, który wskazał, że w 
wykonaniu umowy kompensacyjnej Polska 
eksportowała do Niemiec towarów za prze­
szło 10 miljonów zl., zaś Niemcy eksporto­
wały do Polski towarów za około 4 miljony 
zl. Jest nadzieja — oświadcza mówca, że do 
października br. kiedy porozumienie wyga­
sa, nastąpi wyrównanie obu eksportów, 
szczególnie jeżeli zostanie rozszerzona lista 
towarów, przeznaczonych na eksport z Nie­
miec.

Dygnitarz sowiecki i jego ubodzy krewni
Siostro komisarza Litwinowa wyeksmitowano w Łodzi z mieszkania

(o) Łódź, 15. 3. (tel. wł.). W Łodzi zamieszkują brat komisarza sowieckiego Litwi­
nowa, rabin Majer Wałach, siostra Jego Estera Finkelsztajn oraz kilku dalszych 
krewnych.

Estera Finkelsztajn, mieszkająca w domu przy ul. Kopernika 14 w małem jed- 
nopokojowem mieszkanku, zalegała z opłatą komornego. Gdy suma zaległości wzrosła 
do 250 złotych, gospodarz domu złożył skargę do Sądu o eksmisję, przyczem dowodził, 
że Estera Finkelsztajn powinna posiadać pieniądze, bo chyba otrzymuje je od swego 
brata, wysokiego dygnitarza sowieckiego.

Sąd skargę uwzględnił. Wczoraj w mieszkaniu Estery Finkelsztajn zjawił się ko­
mornik i przeprowadził eksmisję. Podobno przyczyną niepłacenia komornego był rze­
czywiście brak pieniędzy. Rabin Wałach i Estera Finkelsztajn mieli zwrócić się tele­
graf leżnio do swego brata w Moskwie o pomoo pieniężną.
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Partja polityczna — spółką oszustów
Przywódca siedzi w więzieniu

Wilno, 15. 3. (PAT). Starosta grodzki wy­
dał dziś decyzję, mocą której została roz­
wiązana narodowo - socjalistyczna partja ro­
botnicza włościańska, mająca siedzibę w 
Wilnie. Partja została rozwiązana, gdyż 
była organizacją nie posiadającą określone­
go charakteru prawnego oraż działalność 
jej wykraczała przeciwko obowiązującemu 
prawu, zagrażając bezpieczeństwu, spoko­
jowi 1 porządkowi publicznemu. Organa po­
licyjne przeprowadziły rewizję w lokalu par- 
tjl i opieczętowały wszystkie akta i mater- 
jały.

Jak się dowiadujemy, kierownicy tej par-
w- ■■ - -

Wzrost wpływów młodzieży prorządowej 
w Uniwersytecie Poznańskim

Wyniki wyborów do władz Bratniej Pomocy
(o) Poznań, 15. 3. (tel. wł.). Wczoraj 

odbyły się w Uniwersytecie Poznańskim 
wybory do zarządu Bratniej Pomocy. W 
wyniku głosowania lista Akademickie­
go Bloku Gospodarczego organizacyj sa­
mopomocowych (Młodzież prorządowa) 
uzyskała trzy mandaty, lista młodzieży

Tarcia wśród mniejszości niemieckiej 
w Wielkopolsce

Związek włościanniemieckich opanowany przez 
Jungdeutsche Partei

(o) Poznań, 15. 3. (tel. wł.). Dużą, sen­
sację wśród mniejszości niemieckiej w 
Wielkopolsce wywołał fakt ustąpienia 
ze stanowiska prezesa Związku Wło­
ścian Niemieckich w Wielkopolsco p. 
Reineke. P. Reineke przez długie lata stał 
na czele ruchu włościan niemieckich, a 
ostatnio prowadził ostrą kampanję prze­
ciwko Jungdensche Partei. Starał się

Porachunki nożowe miądzy dawnymi 
oficerami gen. Bałachowlcza

B. pułkownik ofiara tajemniczego napadu w Warszawie
(o) Warszawa, 15. 3. (teł. wł.). Do po­

gotowia ratunkowego w Warszawie 
zgłosił się 40-Ietni mężczyzna z głęboką 
raną lewego przedramienia. Oświadczył 
on, że w bramie pewnego domu przy ul. 
Czackiego w nocy z czwartku na pią­
tek dokonano na niego napadu. Ran­
nym okazał się b. pułk. Ka^ermiński. 
Dwaj napastnicy chciełi uderzyć go no­
żem sprężynowym w głowę, jednak 
pułk. Kawermiński zdążył zasłonić gło­
wę ręką, otrzymując cios w przedramię. 
Ranny wszczął alarm, ale napastnicy 
zdołali umknąć.

Po opatrzeniu rany pułk. Kawermiń- 
wskutek pogorszenia się stanu zdrowia 
ski udał się do domu. Dziś jednak 

tji prowadzili przestępczą działalność pole­
gającą na tern, że angażowali ludzi rzekomo 
do pracy, pobierając od nich wysokie kau­
cje 1 obracając uzyskane w ten sposób pie­
niądze na osobiste potrzeby. W ten sposób 
poszkodowano zostały liczne osoby, prze­
ważnie bezrobotni, którzy nieraz zadłużali 
się, aby złożyć wymaganą kaucję wzamian 
za pracę, której nie otrzymywali.

Założycielem i kierownikiem partji był 
niejaki Roman Kruk Łewko, który obecnie 
przebywa w więzieniu na skutek wyroku 
skazującego go na 4 lata w innej sprawie.

endeckiej zaś pięć mandatów.
Rok bieżący powiększył więc stan po­

siadania młodzieży państwowej o 1 man­
dat, co świadczy o stałym wzroście jej 
wpływów wśród młodzieży Uniwersyte­
tu Poznańskiego.

on utrzymać Związek na gruncie apoli­
tycznym, kładąc duży nacisk na ścisłą 
współpracę z władzami i społeczeństwem 
polskiem.

Ustąpienie p. Reineke zbiega się z 
wejściem do zarządu Związku trzech 

członków Jungdeutsche Partai, którzy 
tern samem Związek ten opanowali.

odwieziono go do szpitala.
Jak wykazało śledztwo napadu doko­

nano na tle stosunków, panujących 
wśród byłych oficerów tak zw. armji ge­
nerała Bałachowlcza, w której służył 
swego czasu pułk. K. Władze przypu­
szczają, że napastnikami również byli 
dawni żołnierze gen. Bałachowlcza.

Warta (Poznań)- Hero (E/fur) 8:8
Erfurt, 15. 3. (tel. wł.) Drużyna pięściar 

■ ska poznańskiej Warty rozegrała dziś mecz 
j z erfurckim klubem Hero. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym w stosunku 8:8. 
Każdy z klubów wygrał po 3 walki, a dwie 
były nierozstrzygnięte.

Wylosowane bony Funduszu 
Inwestycyjnego

W dniu 14 i arca 1935 r. wylosowane 
zostały do umcrżenia bony Funduszu 
Inwestycyjnego, oznaczone Nr. Nr.: 
6192, 8832, 26467, 34202, 34287, 34711, 37287 
we wszystkich dziesięciu serjach, wypu­
szczonych na podstawie rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 10 listopada 1923 
r. (Dz. U. R. P. Nr. 89 poz. 694).

Wylosowane bony wykupywane są 
przez Kasy Urzędów Skarbowych po 100 
zł. za Bon 25-złotowy.

Kopalnia bursztynu na wybrzeżu 
litewskiem

Królewiec, 15. 3. (PAT). „Kónigsberger 
Allgemeine Ztg “ donpsi, że Litwini zamie­
rzają założyć własną kopalnię bursztynu 
na wybrzeżu Zalewu Kurońsklegn, na ob­
szarze kłajpedzkim. Dotychczas Litwa spro­
wadzała surowiec z Prus Wschodnich i nie­
wielkie ilości z Łotwy. Litwini m.eli już 
otrzymać ofertę na założenie kopalni od 
firmy angielskiej Arthur Levisohn. Nieda­
leko miejscowości kąpielowej Schwarz rt 
mają się znajdować duże, niewyzyskane 
złoża bursztynu i w najbliższym czasje roz- 
poczną się już konania próbne.

---------- <' **

Giełdy
BYDGOSKA. GIEŁDA ZBÓŻ OWO-TO W AROWA 

z dnia 15 marca 1935 r.
Żyto 330 ton 15,40—15,25—15,50; pszenica, stand.

15.50— 16; jęczmień: brow. 20,50—21; jednolity 17,75 
do 18,25; zbiorowy 16,75—17,50; owies 14,50—15: 
m^ka żytnia: gat IA 0—55% wł. w. 23,25—24; gat. 
IB 0—65% wł. w. 31,75—23; gat II 55—70% wł. w. 
17—17,75; razowa 0—95% wł. W. 17,75—18; pośled­
nia pon. 70% wł. w. 14—14,50; mąka pszenna: gat. 
IA 0—20% wł. w. 28,75—30,75; gat. IB 0—45% wL w. 
27—28; gat. IC 0—55% wł. w. 26—27; gat ID 0— 
60% wł. w. 25—26; gat IE 0—65% wł. w. 24—25; 
gat IIA 20—55% wł. w. 22—23,50; gat IIB 20—65% 
wł. w. 21,50—28; gat IID 45—65% wł. w. 20,50—21; 
gat HF 55—65% wł. w. 16—16,50; gat. IIIA 65—70% 
wł. w. 14—15; gat IIIB 70—75% wł. w. 12,25—12,75; 
razowa 0—95% wł. w. 17—18; otręby żytnie: wy­
miął stand. 10,50—11; otręby pszenne: miałkie stand.
10.50— 11; średnie stand. 10,50—11; grube 11,25— 
11,75; otręby jęczmienne 11—12; rzepak zimowy bez 
worka 40—42; rzepik zimowy bez worka 36—37; mak 
niebieski 36—39; gorczyca 36—40; siemię lniane 45 
do 47; peluszka 29—32; wyka 31—33; seradela 18 
do 14,50; groch: polny 28—32; Wiktoria 37—42; Fol- 
gera 27—32; tymotka 50—60; łubin niebieski 9,75— 
10,50; łubin żółty 12,50—13,50; rajgras angielski 
100—120; koniczyna: żółta, odłuszczona 68—80; bia­
ła 7'5—110; czerwona surowa 95—115; czerwona 
czyszczona 135—155; szwedzka 210—250; ziemniaki; 
fabryczne za kg% 0,13; płatki ziemniaczane li­
ii,50; makach: lniany 18,25—18,75; rzepakowy IS­
IS,50; słonecznikowy 17,50—19; kokosowy 15—16; 
wytłoki suszone 8—9; słoma żytnia: luzem 3,25— 
3,75; prasowana 3,50—4; siano nadnoteckle luzem 
8—9; śrut soja 20,50—21.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 15 marca 1935 r.

Jęczmień przemiałowy: I. gat. 18,25—18,50; U. 
gat. 17,25—17,75; otręby jęczmienne 10,25—11,50.

Ogólne usposobienie: spokojne.

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 16 marca 1935 r.

Ostatnie notowania gdańskiej giełdy zbożowej: 
pszenica 128 funt. kons. 9,95—10,10; żyto: 120 funt, 
eksp. 9,75; 120 furt kons. 9,75; jęczmień? I jakości 
eksp. 11,30—11,85; średni według próby 10,75—10,85; 
114—115 funt eksp. 10,25; owies eksp. 8,40—10,00; 
otręby: żytnie 6,25—6,50; pszenne 7,00—7,25.

Notowania powyższe rozumieją, si© w guldenach 
gdańskich za 100 kilo .

Tendencja: słaba.
DOWÓZ DO GDAŃSKA 
z dnia 16 marca 1935 r*

W dniu wczorajszym dowieziono do Gdańska: 
pszenicy 11 ton; żyta 130 ton; jęczmienia 4 t.; owsa 
1 t; zboża strączkowego 2 t.

GDAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA 
z dnia 16 marca 1935 r.

Na wczorajszej giełdzie pieniężnej notowano: 
zloty 57,70—57,82; dolar 3.03%—3.05%; marka nie­
miecka 115%—117%.

Za dewizy płacono:
Warszawa 57,70—57,80: Berlin 133,00—128,24: No- 

wy York 3.0470—3.0530; Lóndyn 14,45%—14.49%.
Notowania powyższe rzoumieją elę W" guldenach 

gdański cn.
Tendencja: stała.

NOTOWANIA GIEŁDY WAŁSZAWSKLEJ 
z dnia 15 marca 1935 •.

Dewizy
Belgja 123.78, 124.19, 123.47; Berlin ii; .00, 214.00, 

212.00; Gdańsk 173.16, 178.59, 172.73; Jiolandja 858,90, 
359,80, 358.00: Londyn 25.28, 25.41, 25 15- Nowy Jork 
telegr. 5.30, 5.33, 5.27; Oslo 127.20, 12< :-' 126.55: Pa­
ryż 34.98, 85.07, 34.89; Praga 22.15, 22.20, ¿2.10; Sztok­
holm 130.50, 131.15, 120.85; Szwajcaria 1/1.90, 172.33, 
171.47; Włochy 44,15, 44.27, 44.03; lielslngfors 11.20, 
11.25, 11.15.

Tendencja: niejednolita.
Akcje

Bank Polski 90,50—90,75; Wars’ T. Fabr. Cu­
kru 34; Węgiel 14,50—14,25;
11,05; Modrzejów 5—4,90; Ostro -2 75—33; Sta­
rachowice 16,50—16,35; Haberbusvb =-,50.

Tencencja: niejednolita.
Papiery wartościowe

4% poż. Inwest. seryjna 11«: ,0*- konwersyj-
na 68,75—69,00—68,75; 5% poż. kolejowa 64; 6% poż. 
dolarowa 78,88—79,00—78,88; 4% POŻ. premj. doi. 
53,10; 7% poż. stabillz. 73,13—73 0, drobne 78,38; 
8% 1. z. ziemskie doi. 51,50; 4%% z. ziemskie 53,88 
do 54,13—54,00; 8% l. z. ziemskie ot. 50,50; 5% 1. z. 
m. Warszawy 61,75—61,50; 8% 1. t- Częstochowy 5% 
1933 r. 51; 8% 1. z. Kalisza 5% 1933 r. 48,38; 10% 1. z. 
Siedlec 5% 1933 r. 41; 6% obi. Warszawy 1926 r. 
VITI i IX ein. 67,75. , . .

Tendencja: dla pożyczek niejednolita; dla listów 
nieco słabsza.



SOBOTA. NIEDZIELA, DNIA 16—17 MARCA 1935 ROKU S

Pomorze w dniu Imienin Marszalka Józefa Piłsudskiego
Odezwa Wojewódzkiego Komitetu Obchodu Święta 19 marca

Obywatelki! Obywatele!
Dzień 19 marca bież, roku odbije się radosnem i powszechnem echem po wszystkich zakątkach Naj jaśniejszej Rzeczypospolitej.
W driu tym bowiem cala Polska jak długa i szeroka składa swemu Wielkiemu Wychowawcy i Wskrzesicielowi

JÓZEFOWI PIŁSUDSKIEMU HOŁD I CZEŚĆ.
Paistwo Polskie, kierowane niezłomną wolą i wielkim rozumem swego Wodza JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO, mimo ciężkich warunków 

I piętrzących się jeszcze trudności, zwycięsko kroczy naprzód i stanęło już ku podziwowi świata, w rzędzie wielkich i silnych mocarstw europej­
skich.

Pla tego też serca i umysły wszystkich OBYWATELEK I OBYWATELI Polski Odrodzonej z niezłomną wiarą i zaufaniem skupiają 
się zwarcie koło JEGO OSOBY — jako Symbolu siły i dumy naszej Ojczyzny — Symbolu najwyższego poświęcenia i ofiarności w służbie Na­
rodu i Pańs/wa.

Polska Chrobrych, Jagiellonów, Batorych — POLSKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO — NIECH ŻYJE, 
Wielki Wychowawca Narodu i Budowniczy Mocarstwa Polskiego — JÓZEF PIŁSUDSKI — NIECH ŻYJE.

KOMITET HONOROWY
Wojewoda Pomorski STEFAN KIRTIKLIS; ks. dr. STANISŁAW OKONIEWSKI, biskup chełmiński; gen. dyw. NORWID - NEUGEBAUER, 

inspektor armji; gen. bryg. WIKTOR THOMMEE, dowódca O.K.VIII; starosta krajowy pomorski WINCENTY ŁĄCKL
WOJEWÓDZKI KOMITET OBYWATELSKI

Płk. dypl. Abraham Roman, dowódca 
brygady kawalerji, mjr. Adamczyk Włady­
sław, komendant gł. Zw. Powst. i Woj. i 
kdt.Okr. Zw. Rez. OK VIII; płk. Baran, do­
wódca 8 dyonu artylerii przeciwlotniczej; 
mjr Budzianowski Włodzimierz, dowódca 
S dyw. żand.; Bolt Antoni, prezydent mia­
sta Torunia; Borowik Józef, dyrektor Insty­
tut Bałtyckiego; Brzeski Józef, czł. zarządu 
oddziału Zw. Harcerstwa Polskiego; Basz­
czyński Sylwester, wiceprezes Izby Przem.- 
Handl., Butwiłłowicz Ludomir, okręgowy 
inspektor pracy i prezes P. C. K.; Buczkow­
ski Zdzisław, Rada Wojew. BBWR.; Biszoff, 
dyrektor Izby Rzemieślniczej w Grudzią­
dzu; Bracki Władysław, dyrektor Teatru 
Ziemi Pomorskiej; Biały Bronisław, staro­
sta powiatowy w Chełmnie; dr. Banaś A- 
leksander, prezes S. U. P.; ppłk. lek. wet. 
Cymerman Stanisław, szef weteryn. O. K. 
VIII; kpt. Cyrkler — kier. sam. Ref. inf. 
D. O. K. VIII; Czarliński-Schedlin Adam, 
szambelan; Czarliński-Schedlin Leon, pre­
zes Okręg. Zw. Strzel.; inż. Chwalibogowskl 
Władysław, dyrektor lasów państwowych; 
Ciosielski Zbigniew, prezes Legji Inw. W. 
P.; Czarnocki Jerzy, starosta powiatowy w 
Kartuzach; dr. Cichocki Andrzej, starosta 
powiatowy w Starogardzie; dr. Czarnocki 
Stefan, prezes Rady Pow. BBWR w Wejhe­
rowie; inż. Celichowski Stanisław, Rada 
Wojew. BBWR; Ceceniowski Konstanty, 
Rada Wojew. BBWR; Drozdowska, przewo­
dnicząca Rodziny Wojskowej; płk. Dzwon- 
kowski Zygmunt, pomocnik dowódcy O. K. 
VIII; płk. dypl. Dworzak Stanisław, szef 
sztabu O. K. VIII; Donimirski Jan, szambe­
lan, prezes Tzby Rolniczej: inż. Dobrzycki, 
dyrektor Okręgowy Kolei Państw.; Dąbrow­
ski Stefan, poseł na sejm; Doerfer, adwo­
kat, del. Rady Adwokackiej; Dąbrowski Ka­
zimierz, prezes Zw. In wal. Wojennych Rz. 
P.; Flekowa Zofja, przewodnicząca Rodziny 
Policyjnej; Górska, przewodnicząca Rodzi­
ny Leśnika; płk. Gnoiński, komendant 
Szkoły Podchor. Art.; płk. Gorczyński Eu­
stachy, dowódca 8 baonu sap.; ppłk. Goebel, 
szef int. OK VIII; inż. Getler-Girtler, prezes 
Kol. Przysp. Wojsk.; Grzanka Wiktor, pre­
zes Okr. Zw. Rez. OK VITI; prof. Gros, 
mistrz Konfraterni Artystów; Galusiński 
Mieczysław, starosta pow. w Brodnicy; dyr. 
Grabowski Wł., prezes Rady Grodzkiej BB 
WR w Gdyni; dr. Gaszkowski Alfons, pre­
zes Rady Pow. BBWR w Starogardzie; Guz 
Walerjan, prezes Rady Pcw. BBWR w Tu­
choli; Hozakowski Bronisław, honorowy 
konsul francuski; Hulewicz Wacław, wice­
prezes Pom. Zw. Rewizyjnego; Herman A- 
lojzy, wiceprezes Zarządu Domu Społecz­
nego; Hryniewski Jerzy, starosta powiato­
wy w Tucholi; dr. Hulewicz Edward, pre­
zes Rady Pow. BBWR w Kościerzynie: mjr. 
dypl. Jabłoński, szef sztabu bryg, kawalerji; 
kpt. inż. Jarosławski, szef budowli, z szt. 
O. K. VIII: Jezierski, mecenas, prezes Pol­
skiego Białego Krzyża; Jakubowski Piotr, 
prezydent Izby Rzemieślniczej; Jaworski, 
wiceprezes Rady Pow. BBWR w Brodnicy; 
Kirtiklisowa Janina, przewodnicząca Komi­
sji Porozum. Pomorskich Organ. Kobiecych 
i Rodziny Urzędniczej: Kuliczkowska Ma- 
rja, przewodnicząca Zw. Pracy Obyw. Ko­
biet; Krawczykowa Olga, przewodnicząca 
Okr. Komisji Pracy Kobiet przy Zw. Strzel.; 
Komierowski, szambelan papieski: płk. Ku- 
stron, dow. piechoty dyw.; ppłk. Kuźmiński, 
dowódca 4 pułku lotn.; ppłk. Kowalski-Leu- 
kos, dowódca 63 pp.; płk. Korycki, szef 8 
grupy art.; ppłk. Klementowski. kierownik 
Okr. Urzędu WF i PW; mjr. pil. Kamiński 
Konstanty, dowódca, baonu balonowego; 
kpt. Kwiatkowski, komendant obwodowy 
Przysp. Wojskowego, Kociurski Roman, dyr. 
Szkoły Handlowej Izby Przemysł. Ilandl., 
kpt. Korczewski, komendant Okręg. Zw. 
Strzel.; Kossjor Stefan, dyrektor Izby Skar­
bowej; Kalkstein Zygmunt, starosta, prezes 
Zw. Straży Poż. Woj. Pom.; Kaczmarek 
Teofil, prezes Okr. Zw. Podofic. Rez ; Ko­
rzeniowski Adam; zarz. gł. Zw. Kupców na

Wykup i umorzenie obligacyj 
7 proc, potyczki kolejowej
Na podstawie rozporządzenia ministrów 

Skarbu i Komunikacji, zostały umorzone w 
drodze wykupu obligacje 7% Pożyczki Ko­
lejowej. oznaczone numerami emisyjnemi 
od 7.115 do 7.136 i od 16.455 do 16.596 włą­
cznie. Ogółem umorzono 164 obligacje, każ­
da wartości nominalnej 500 zł, w złocic na 
ogólną sumę nominalną 82.000 zł w zlocie. 

Pomorzu; Korzón Napoleon, prezes Izby 
Przem.-Handl. w Gdyni; Krupski Henryk, 
dyrektor Izby Przem.-Handl. w Gdyni; inż. 
Kiślański Tadeusz, dyr. Polsko-Beig. Zakł. 
Chem. S. A. Toruń; Krawczyk Stanisław, 
starostą powiatowy w Świeciu; Kapczyński, 
prezes Zjedn. Kurk. Bractw Strzel, na Po­
morzu; inż. Ko?ubek, dyr. Pocz i Telegra­
fów: Kolasiński Eug., prezes Rady Pow. 
BBWR w Grudziądzu; Kuszczak Edward, 
prezes Rady Grodzkiej BBWR w Grudzią­
dzu; Kowalski Leon, prezes Rady Powiato­
wej BBWR w Świeciu; Łuśniakówna. ko­
mendant Chorągwi Harcerek; ppłk. Lata­
wiec, dowódca 31 pal.; ks. dr. Wł. Łęgow- 
ski, prezes Rady Pow. BBWR w Wąbrzeź­
nie; Lipski Tadeusz, starosta powiatowy w 
Chojnicach; Lewiński Feliks, prezes Rady

Obowiązek czynu
Za dwa dni złożymy życzenia w Dniu 

Imienin Wielkiemu Budowniczemu 
Polski.

W całym kraju: w miastach, mia­
steczkach, wsiach i osadach przygotowa­
nia są już na ukończeniu.

Uroczystość zapowiada się, jako wiel­
ka, z szczerości serc płynąca, manifesta­
cja prawdziwych uczuć społeczeństwa. 
Formy jej będą różne, odpowiadające 
znaczeniu i powadze tego Święta. Nabo­
żeństwa, akademje, zebrania,’ przedsta­
wienia teatralne i kinowe, pochody — 
będą niewątpliwie głównym programem 
tego dnia radości i wesela.

Zapomnijmy w tym dniu o wszyst­
kich małych troskach i kłopotach, które 
nas trapią, wierząc, że Ten, który wy­
walczył nam wolność, nadal stale czuwa 
i potrafi, przy szczerej naszej współpra­
cy i wysiłku, zapewnić nam lepszą przy­
szłość w wielkiem, niezależnem, wciąż 
rosnącem na. siłach państwie.

Fuzja koncernów belgijskich 
współpracujących z Polską

W Belgji nastąpiła ostatnia fuzja trzech 
holdingów wybitnie zaangażowanych w 
Polsce, zwłaszcza w przemyśle elektryfika­
cyjnym. Połączenie to dotyczy następują­
cych towarzystw finansowych i holdingo­
wych: Société Financière et Industrielle 
Belgo - Polonaise, Société Belgo - Polonaise 
de Force et de Traction Electriques i Trust 
Métallurgique Belgo - Français, które utwo 
rzyły nową spółkę p. n. „Trust Métallur­
gique, Electrique et Industrielle“, z kapita­
łem zakładowym 117.250.000 franków belgij­
skich. Do sfery interesów nowej spółki prze­
chodzi koncern polski „Siła 1 Światło“ wraz 
z podlcgłemi elektrowniami okręgu dąbrow­
skiego, krakowskiego, warszawskiego i Bia- | te vspSipracu;ą ra terenie Polski. (Iskra).

„W imię pokoju przygotowujecie wojnę”
Pierwszy lord admiralicji pod adresem pacyfistów

Przedstawiając Izbie Gmin projekt budże­
tu Min. Marynarki, zawierający 60 miljo- 
nów funt. szt. wydatków, pierwszy lord ad­
miralicji wyraził nadzieję, że konferencja 
morska odbędzie się jeszcze w roku bieżą­
cym.

„Zwiększenie wydatków na flotę o 3 proc, 
milj. funt. szt. mówił — nie oznacza zwięk­
szenia rozmiarów floty, gdyż 2 miljony z tej 
sumy przeznacza się na uzupełnienie mater- 
jalów. St. Zjednoczone i Japonja weszły na 
drogę modernizacji większych jednostek flo 
ty, W. Brytanja musi pójść za tym przykła­
dem. W. Brytanja chętnie weźmie udział w 

Pow. BBWR w Kartuzach: Makowska Ma- 
rja, przewodnicząca Rady Okr. Rodź. Rez.; 
ppłk. Matzenauer Karol, komendant miasta 
Torunia; komandor Morgenstern, komen­
dant Szkoły Pochor. Mar. Woj.; Moese Hen­
ryk, dyrektor gimn im. Kopernika; nacz. 
Makowski Czesław, Rada Wojew. BBWR; 
Mielżyński Maciej, prezes honorowy Zw. 
Powst. i Woj OK VIII; Marchlewski, pre­
zes Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu; 
Muchniewski Zygmunt, starosta powiatowy 
w Tczewie; Machfnko Zygmunt, prezes za­
rządu gł. Pom. Związku Młodej Wsi; dr. 
Michalski Bolesław, prezes Rady Pow. BB 
WR w Chełmnie; Mysłakowski Edward, 
prezes Rady Pow. BBWR w Toruniu: inż. 
Maćkowski, Rada Wojew. BBWR.; Nalazek 
Józef, notarj. — Rada Woj. BBWR.; Nowa-

Lecz nie wolno nam w tym dniu za­
pomnieć o jednem — o obowiązku czy­
nu, który musi być dla nas drogowska­
zem postępowania w pracach naszych 
dnia codziennego i w wysiłku dla przy­
sporzenia dobra zbiorowego.

Praca, która była treścią całego Jego 
życia, praca bezinteresowna i ofiarna do 
najwyższych granic, powinna nietylko 
odbić się echem w naszych sercach, ale 
powinna wypełnić nasze życie tak, aby 
nie pozostało w niem miejsca na bez­
płodne oczekiwania, że kto inny tę pracę 
wykona.

Niechże Dzień Imienin Marszałka Pił­
sudskiego będzie dniem rozpoczęcia lub 
conajmniej zainicjowania szeregu celo­
wych prac, dokonanych własnym wysił­
kiem społeczeństwa na całym obszarze 
Rzeczypospolitej.

Każdy taki czyn będzie realnem po­
twierdzeniem idei, której służymy.

ła - Bielsko, tramwaje elektryczne Zagłębia 
Dąbrowskiego, elektryczne koleje dojazdo­
we w Warszawie, kolej Warszawa — Mło­
ciny — Modlin, tereny w Podkowie Leśnej, 
zakłady górnicze „Silesia“, zakłady Ostro­
wieckie wraz z sfuzjonowaną Warszawską 
Fabryką Parowozów, następnie Mirkowska 
Fabryka Papieru, Kabel Polski w Bydgosz­
czy i Polski Akcyjny Bank Komercjalny w 
Warszawie.

W nowo utworzonym holdingu oprócz 
kapitałów belgijskich nieznaczny udział 
przyjmują kapitały angielskie i polskie, 
które poprzednio'były zaangażowane w So­
ciété Belge - Polonaise i z któremi holdingi 

porozumieniu międzynarodowem o ograni­
czeniu rozmiarów okrętów wojennych i dział 
a także o zniesieniu łodzi podwodnych. W. 
Brytanja niczego więcej nie pragnie, jak tyl 
ko, aby pozwolono jej spokojnie rozwijać 
swój przemysł i państwo dla dobra wszyst­
kich jej ludów“.

Zwracając się do opozycji, pierwszy lord 
admiralicji oświadczył: „Czy nie widzicie 
panowie, że propaganda pacyfizmu wzywa 
narody naszego państwa do pozostawienia 
naszego Imperjum bez obrony; propaganda 
ta idzie na rękę ^przyszłemu napastnikowi. 
W imię pokoju przygotowujecie wojnę“. 

kowski Stanisław, dyrektor Rozgłośni To­
ruńskiej; Niepokulczycki Ludwik, starosta 
powiatowy w Grudziądzu; Olszański Wita­
lis, komendant Wojew. Policji Państwowej: 
Olech Jan, dyr. Polskiego Zw. Zachodn.; 
Ornass Jan, starosta powiatowy w Sępólnie; 
Parczewska, przewodnicząca Pom. Zrzesz? 
Kół Gospodyń Wiejskich; Połczyńska-Jan- 
ta, prezeska Zw. Ziemianek; gen. dyw. 
Prich Rudolf, komendat C. W. Art.: płk. 
Płachta-Płatowicz, Inspektorat Armji; Prą- 
dzyński, szambelan; Połczyńskl-Janta, se­
nator; Paluch Mieczysław, prezes Rady 
Wojk. BBWR i prezes Okr. ZOR; Pruszak 
Alojzy, prezes Rady Powiatowej BBWR w 
Chojnicach; dr. Pietraszewski Stan., Rada 
Wojew. BBWR; dr Pollak, kurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego; Prauziński, dy­
rektor Banku Polskiego; Przybylski, proku­
rator Sądu Okręgowego; dr. Piziewicz, pre­
zes Toruńskiego Klubu Wioślarskiego; Pen- 
kalla Leon, prezes Zw. Restauratorów na 
okręg pomorski; Porębowicz, prezes Okrę­
gowy Org. Młodzieży Pracującej: gen. bryg. 
Maksymowicz-Raczyński, dowódca 4 dyw. 
piechoty; ppłk. lek. dr. Rudtke, kmdt. Szpit. 
Okręgowego; dr. mjr. Rymkiewicz, prezes 
Zw. Lekarskiego Szp. Okr.: ks. prałat Mań­
kowski, prezes Rady Zrzeszeń Nauk.. Art. 
i Kult.; dr. Rożen Michał, dyrektor Centr. 
Kasy Spółdz. Roln.; Radłowski Rudolf, pre­
zes Sądu Okr. i L. M. i K.; Rzóska Józef, 
poseł na Sejm; Rząsa Franciszek, poseł na 
sejm; prezes Pom. Zw. Osadn. Roln.; Ro- 
szczyk, inspekt. Okr. Straży Poż.: Ratajski 
prezes Z w. Teatrów Ludowych; Smolińska, 
przewodnicząca Przysp. Wojsk. Kobiet do 
Obr. Kraju; Szpręglewska, dyr. Sem. Naucz. 
Żeńsk.; gen. bryg. Sawicki, dowódca 16 
dyw. piechoty; ppłk. Śliwiński, szef poboro­
wy OK VIII; ppłk. dr. Strehi Leon, szef 
sa»nit. z szt. OK VIII: mjr. Sidorski, szef 
sztabu dyw. piechoty: Szychowski, szambe­
lan, adwokat; Starzyński Mieczysław, wi­
cewojewoda pomorski: Sokół Franciszek, 
komisarz Rządu w Gdyni: Sochockf, major, 
Szef Fortyfikacyj DOK 8; mgr. Skórewicz 
Ludomir, starosta powiatowy i grodzki w 
Toruniu: dr. Siudowski Konrad, prezes 
Zarz. Wojew. Federacji PZOO; ks. Szulc 
Alfons, senator; mgr. Schab Teofil, prezes 
Zw. Legjonistów; Stonawski Jan, prezes 
Wojew. Sądu Administr.; nacz. Szczepański 
Zygmunt, prezes Zw. Peowiaków: Seib Ta­
deusz, inspektor szkolny, prezes Rady Okr. 
Przysp. Obyw.: Serożyńskl Augustyn, poseł 
na sejm; śląski, prezes Wojew. Zw. Ziemian 
Szyprowski, dyrektor admin. „Młody Gryf“;
Szmelter Franciszek, prezes Zw. Restaura­
torów Dworcowych; Sempiński Tadeusz, 
prezes Zw. Prac. Umysł. Admin. Wejsko- 
wej; Sieradzki, komendant Chor. Harcerzy; 
Sigórski, komendant Legjonu Młodych: 
Skąpski Jan, prezes Rady Pow. BBWR w 
Działdowie; Schweitzer Boi., prezes Rady 
Pow. BBWR w Sępólnie: Targowski To­
masz, dyrektor Semin. Naucz.; Tebinka 
Zygmunt, poseł na sejm: Tetzlaff Henryk, 
naczelny redaktor „Dnia Pomorskiego“; 
Tomaszewski, mecenas, prezes Dzieln. Pom. 
Zw. Tow. Gimn. „Sokół“: dr. Twardowski 
Adam, starosta powiatowy w Działdowie; 
Turowski Marian, starosta powiatowy w 
Kościerzynie: dr. Tomczyński Wojciech, 
starosta powiatowy w Nowemmieście; Woj- 
narowiczowa, przewodnicząca Zw. Pań Do­
mu; płk. Wolikowski, dowódca piech. dyw.; 
Dunin-Wąsowicz Wiktor, kier. Pom. Insp. 
Straży Gra*n. Bydgoszcz: Włodek Józef, pre­
zydent miasta Grudziądza: Wojciechowski 
Czesław, dyrektor Banku Zw. Spółek Za­
robkowych: Woziwoda, prezes Zw. Osadni­
ków Rolnych. Wendorff Stefan, starosta 
morski w Wejherowie; ks. prof. Żynda, se­
kretarz generalny SMK; Zgrzebniok Alfred, 
prezes Zarz. Gł. Zw. Powst. i Woj. OK VIH; 
dr. Zapałowski, prezes Zw. Lekarzy Pań­
stwowych; Zembrzuski Mieczysław, redak­
tor „Gazety Ludowej“; Zakrzewski Mikołaj, 
Rada Wojew. BBWR.

Książęce zaręczyny
Sztokholm, 15. 3. (PAT). Oficjalnie zawia­

damiają o zaręczynach księżniczki Ingrydy 
z księciem Fryderykiem duńskim. Data ślu­
bu nie została jeszcze wyznaczona. Księżni­
czka Ingryda jest jedyną córką księcia Gu­
stawa Adolfa oraz ks. Małgorzaty angiel­
skiej. Ks. Ingryda urodziła się w roku 1910, 
ks. Fryderyk w r. 1899.
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Wołamy o drogi i kolejki
Czego zazdroszczą wschodnie Kujawy sąsiedniemu Pomorzu? — Nowy most we Włocławku — 800 robotników znajdzie 
przy jego budowie zajęcie. — Potrzebny jest port rzeczny we Włocławku. — Upośledzenie Lipna i okolicy. — Ciechoci­
nek, perła polskich uzdrowisk. — Zamierająca Nieszawa. — Nie smarować tłustego połcia. — Oby ten głos był usłyszany.

(Korespondencja własna).
wa—Lipno. Byłby to poza tem niezwy­
kle ruchliwy punkt zbożowy i drzewny 
ze względu na olbrzymie lasy w pow. 
lipnowskim i dobrze zagospodarowane 
na dobrej ziemi kujawskiej majątki 
ziemskie.

My na prowincji odczuwamy szcze­
gólniej potrzebę ożywienia akcji na te­
renie komunikacyjnym, czy to będą dro­
gi żelazne szeroko i wąskotorowe, szosy 
i autostrady, czy wreszcie mosty i prze­
wozy rzeczne. Obchodzi nas to szczegól­
niej na Kujawach, sąsiadujących tuż o 
miedzą z doskonałą siecią kolei pomor­
skich, świetnych szos, wspaniałych mo­
stów i motorowych promów. Zazdrości­
my tego naszym braciom z Torunia, 
Tczewa, Inowrocławia i Bydgoszczy.

Włocławek już zaczął realizować pro 
jekt nowego, żelazo - betonowego mostu, 
w miejsce starego, drewnianego i ponto­
nowego. Był to już mus i konieczność. 
Stare mościsko, zbudowane przez Niem­
ców, schuchrało się okropnie, zgrzybia­
ło i spróchniało, już nie było co napra­
wiać, a chwilami groziło nawet niebez­
pieczeństwo zarwania się. Myślano na­
wet o zamknięciu go jeszcze przed budo 
wą nowego.

Po okresie studjów i planów technicz 
nych już się przystępuje do postawienia 
pierwszych kesonów, czyli wielkich pu­
stych skrzyń, w których będą pracować 
pod wodą robotnicy, przy gruntowaniu 
betonowych filarów. Waga kesonów wy­
nosi ok. 200 ton. Praca przy ich ustawie­
niu potrwa około roku i będzie koszto­
wać ok. 2 miljonów złotych przy 800 ro­
botnikach, co znacznie ulży kwestji bez­
robocia na terenie Włocławka. Nowy 
most będzie miał wielkie znaczenie w ży 
ciu tego miasta, będącego przecież ośro­
dkiem przemysłu papierniczego, rolni­
czego i ceramicznego, zbliży przedewszy- 
stkiem całą połać Mazowsza z Płockiem 
i Lipnem na czele.

Ważną jest również sprawa portu. 
Dotąd wyładunek odbywa się przy ma­
leńkiej przystani „Vistuli‘ wprost na 
bulwar J. Piłsudskiego. Jest to wielka 
zawalidroga dla tego punktu tuż przy 
pałacu biskupim i zabytkowym koście­
le św. Jana. Port winien być przesunię­
ty za miasto naprzeciw fabryki celulo­
zy. Istnieje projekt połączenia z przysz­
łym portem wąskotorowej kolejki kujaw 
skiej, w celu ułatwienia przeładunku od- 
razu na berlinki i towarowe statki zbo­
ża, mąki, cukru, cykorji, papieru i tego 
wszystkiego, co produkuje cały Włocła­
wek, a z nim i Kujawy, dość duży ośro­
dek hodowli buraków cukrowych i cy­
korji.

Lipno, które niestety musi wszystko 
przepychać przez Włocławek, nie ma 
normalnego połączenia kolejowego z To­
runiem i Ciechocinkiem. Mówi się w pra 
sie o przyszłej kolei na linji Lipno — 
Toruń. Projektowana jest szosa Lipno— 
Nieszawa. Ta ostatnia bardzo potrzebna. 
Na terenie tym bardzo zalesionym wszy­
stko jest zabite deskami od świata w bra 
ku arteryj komunikacyjnych, nawet zwy 
kłych polskich dróg. Ułatwia sytuację 
to, że Nieszawa posiada od dwuch lat 
przewóz promem motorowym. Niestety 
niema on połączenia z dobremi drogami. 
Potrzebna tu nagwałt szosa do Lipna, na 
czemby przedewszystkiem skorzystał 
Ciechocinek, dostałby gości z całego 
płockiego Mazowsza, ożywiłaby się za­
mierająca, śliczna Nieszawa.

Kiedy już wspominamy o Ciechocinku, 
jednem z najlepiej urządzonych dzisiaj 
uzdrowisk polskich, to musimy wspom­
nieć, że łączy on się obecnie autostrada­
mi z brzegiem Wisły i zabytkowym Ra­
ciążkiem, a w niedalekiej przyszłości i 
z Toruniem.

W tych rozważaniach komunikacyj­
nych gra rolę, zwykle niedoceniana 
przez centralne władze — Nieszawa. Ma 
ona również prawa do opieki nad sobą. 
Odsunięto ją od kolei na cztery kilome­
try. Idzie o to, ażeby ją połączyć konie­
cznie z kolejką wąskotorową z Wisłą. 
Miasteczko to za zaborów powiatowe, z 
komorą celną wodną, w dawnych cza­
sach, również zamożne i wybitną rolę 
grające nad Wisłą w handlu zbożem i 
drzewem, dzisiaj zamiera. Ożywić je mo­
że przedłużenie kolejki z Wagańca. Wa­
runki po temu są idealne. Teren bardzo 
łatwy i niekosztowny. Kolejka ta zyska 
zaraz na wartościach eksploatacyjnych 
w obliczu projektowanej szosy Niesza-

Obecnie odbywa się rozgrywka mię­
dzy dwoma projektami doprowadzenia 
kolejki kujawskiej do Wisły, a więc we 
Włocławku i Nieszawie. Zdałyby się 
dwie odnogi w obu miastach, ale ze 
względu na koszty łatwiej będzie zreali­
zować projekt nieszawski, dający szan­
se większej dochodowości i taniości prze 
prowadzenia linji. Mamy wrażenie, że 
warszawska dyrekcja kolei przyjmie chę

Śledztwo w aferze Stawiskiego 
ukończone

Oskarżonych posłów, dziennikarzy, wojskowych
i bankierów broni 69 adwokatów

Afera Stawiskiego weszła w końcową 
fazę. Sędzia śledczy zamknął definityw­
nie dochodzenie, stawiając w stan oskar­
żenia pod zarzutem zbrodni fałszerstwa, 
oszustwa lub współudział w tych zbrod­
niach 19 osób. Wśród oskarżonych figu­
rują nazwiska byłych deputowanych 
Bonnaure i Garata, redaktorów Duba- 
rry, Pawła Gaulier, dyr. banku Guebin, 
oraz kilku funkcjonarjuszów lombar­
dów w Bayonne i Orleanie. Postawiono 
również w stan oskarżenia żonę Stawi­
skiego.

Ponadto b. senator Puis ma wytoczo­
ną sprawę o nadużycie wpływów.

Jak powstały „Gorzkie Żale“?
Wielkopostne nabożeństwo pasyjne

Od niepamiętnych czasów znane jest 
w Kościele katolickim nabożeństwo pa­
syjne, odprawiane w czasie Wielkiego 
Postu co tydzień po kościołach pod na­
zwą „Gorzkie Żale“. Odprawia się ono 
zwykle popołudniu, z wystawieniem N. 
Sakramentu, z kazaniem 1 uroczystą 
procesją.

W poszukiwaniu genezy powst. „Go­
rzkich Żalów“ sięgnąć musimy do cza­
sów średniowiecznych, kiedy to urządza­
no widowiska, przedstawiające ważniej­
sze momenty z męki Chrystusa. Już w 
wieku IX i XI przedstawiano pewne 
sceny biblijne ze Starego i Nowego Te­
stamentu i sceny z żywotów Świętych.

W Polsce początki tych widowisk re-

Nieszawa, w marcu 1935 
tnie zrealizowanie tego projektu, a Wło­
cławek zostawi na drugim planie. Poco 
najpierw smarować tłustą połać, czy nie 
lepiej dopomóc miasteczku, które dziś z 
braku ruchu ledwie zipie, choć ma takie 
dane do odegrania dawniejszej swojej 
roli na Kujawach wschodnich.

Oby ten głos doszedł do stolicy. Niech 
pamięta o tem, żeśmy gotowi do każdej 
ofiary dla Ojczyzny I Państwa, ale wza- 
mian prosimy o opiekę nad sobą, nara- 
zie w dziedzinie komunikacji i motory­
zacji naszego zakątka, tak malowniczo 
rzuconego w kotlinę królowej rzek pol­
skich, Wisły.

X. W. Kneblewski.

W toku dochodzenia zmarły 3 osoby, 
oskarżony śtawiski, Blanchard i Main- 
gourd. Z braku dowod. winy sędzia śled­
czy zwolnił od odpowiedzialności deput. 
Prousta, Boyera, red. Aymarda oraz zna 
nego pod pseudonimem „Jo postrach“ — 
Hainaux, wreszcie boksera Niemena o- 
raz Voix i Cerfa. Dochodzenie w aferze 
Stawiskiego rozpoczęto w dn. 23 grud­
nia 1933 r.

Oskarżonych broni 69 adwokatów. 
Sam Bonnaure ma 6 adwokatów. Akty 
sprawy ujęto w 50 zeszytów, które obej­
mują łącznie 20 tys. dokumentów. Akt 
oskarżenia zawiera około 1000 stron.

Olesko - miejsce uro­
dzenia króla Jana 

lll-go
Aleja lipowa Królowej Mary­
sieńki w Olesku. Bardzo pię­
kna niegdyś jako część wspa­
niałego ogrodu zamkowego, 
po którym aleja ta tylko zo­

stała do dziś.

Iigljnych widzimy już w XIII wieku, a 
przetrwały one do wieku XVIII. Jednak­
że te misterja o Męce Pańskiej odgrywa­
ne były, przynajmniej z początku, w ję­
zyku łacińskim, to też obce były ponie­
kąd dla szerokich warstw ludu. Wtrąca­
no też i pieśni polskie, ale to nie rozwią­
zywało kwestji. A zresztą zdawano sobie 
z tego sprawę, że misterja pasyjne, wy­
stawiane nieraz z błyskotliwym efektem 
teatralnym — nie prowadziły do pełnej 
chwały Bożej.

Tak więc „Gorzkie Żale“ w Polsce 
powstały z dawnych misterjów. Wska­
zuje na to choćby protokół, zapisany w 
księdze posiedzeń Bractwa św. Rocha 
przy kościele XX. Misjonarzy pod we­
zwaniem św. Krzyża w Warszawie,

Długowieczność jest premją natury 
dla tych, kórzy dbają o zdrowie. Przy 
objawach sklerozy stosujcie naturalny 
sok czosnku z marką ochronną f. f. Ap­
teka Mazowiecka, Warszawa, Mazowiec 
ka 10. Broszury wysyłamy bezpłatnie.

Na berlińskiej wystawie sportów wodnych 
wynalazca demonstrował przyrząd w rodza­
ju nart wodnych do chodzenia po powierz­

chni rzeki, jeziora itd.

Wycieczki zagraniczne do pobo­
jowisk w Polsce

W maju r. b. przypada 20-ta rocznica bi­
twy pod Gorlicami. W związku z tem na­
pływają z zagranicy liczne zapytania, świad­
czące o zainteresowaniu b. wojskowych po­
bojowiskami z czasów wojny światowej w 
Polsce.

W Krakowie utworzony został komitet, 
który kierować będzie ruchem masowych 
wycieczek zagranicznych do pobojowisk, u- 
względniając ważniejsze ośrodki turystycz­
ne, jak Kraków, Wieliczka, pobojowiska 

pod Gorlicami itd.
Projektem wycieczek do pobojowisk pol­

skich zainteresowały się organizacje byłych 
kombatantów w Niemczech, Austrji i na 
Węgrzech.

Koło Młodzieży Polskiej 
w Szanghaju

Z inicjatywy poselstwa polskiego powsta 
ło ostatnio w Szanghaju obok istniejącego 
Związku Polaków Koło Młodzieży Polskiej. 
Celem Koła jest nawiązanie bliższego kon­
taktu z młodzieżą chińską oraz ułatwienie 
członkom opanowania języka polskiego i za­
znajomienia ich z historją ojczystego kraju.

Zniżki cen artykułów przemy­
słowych a Targi Poznańskie

Akcja czynników miarodajnych, dążąca 
do obniżenia ceny całego szeregu artykułów 
przemysłowych, spowodowała, że firmy ob­
jęte tą zniżką oraz przemysł, któremu zniż­
ka pozwala na obniżenie cen swych wyro­
bów, zechcą na Targach Poznańskich jak- 
najszerszym warstwom kupiectwa zadoku­
mentować obniżenie cennika. Wynika stąd, 
że leży w interesie tych firm, by jaknaj- 
wcześniej zgłosiły swój udział na Targi Po­
znańskie, które będą w tym roku najwięk- 
szemi Targami, jakie się kiedykolwiek w 
Polsce odbyły.

gdzie powiedziano, że „dawne śpiewa­
nia, złożone z dowolnych hymnów łaciń­
skich i niektórych pieśni polskich, nie 
były przystępne i zrozumiałe dla ludu.“ 
Dopiero w r. 1707 ks. Wawrzyniec Be- 
nik, misjonarz, wydał swój słynny 
„Snopek Mirry“, będący nowym rodza­
jem nabożeństwa o Męce Pańskiej, na­
zwanego od pierwszych słów pieśni 
wstępnej „Gorzkiemi Żalami“.

Wkrótce przyjęło się w całej Polsce 
piękne to i nastrojowe nabożeństwo. I 
dzisiaj jeszcze, jak przed dwoma wieka­
mi, słyszymy w czasie postu w każdym 
kościele „rozmowę duszy z umęczonym 
Chrystusem“ i „żale Matki, bolejącej 
nad cierpiącym Synem.“
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Obrona powietrzna 
w Niemczech

Olicjalno oświadczenie Niemiec, iż przy­
tupują do organizacji wojskowej obrony 

powietrznej, wysuwa na czoło zaga-dnienie, 
co poczyniły dotąd Niemcy w zakresie przy­
gotowali do biernej obrony swego teryto­
rium.

Pisma angielskie w ostatnich czasach bar 
dzo obszernie traktowały te przygotowania.

Na zasadzie tych wiadomości, jako też z 
danych, opublikowanyęh przez niemieckiego 
generale Grimm'a, prezesa Ligi Obrony Po­
wietrznej w Niemczech, wypływa:

lj Z 66 miljonów mieszkańców Niemiec 
5 mf jonów jest członkami Ligi O. P.

2) 1 i pół miljona ludzi wyszkolono już 
do obrony powietrznej; (w tern 800.000 jako 
t. zw inspektorów domowych);

3) zlustrowano już połowę strychów we 
wszystkich miastach i usunięto z nich 
wszystkie łatwo pa-lne materjały;

4) zbudowano 7Ó00 schronów;
5) w 2100 specjalnych szkół powietrznej 

obrony 9000 instruktorów uczy jak postępo­
wać w razie napadu lotniczego;

6) młodzież 695 szkół berlińskich odpo­
wiadała niedawno na ankietę, jak się bro­
nić w tym wypadku;

7) z 2700 projektów i rysunków z tej an­
kiety liczne wyróżniono i wystawiono na 
widok publiczny.

Niemcy w myśl ich przysłowia „gesagt­
getan“, nie tylko zapowiadają, lecz i reali­
zują swoje projekty, należy więc sądzić, że 
powyższe dane są nietylko na papierze, ale 
i w rzeczywistości. K. N.

Homer odżył
Jak brzmialy komunikaty 

wo’enne sztabu gen. Kondylisa!
W ojczyźnie Homera komunikaty z pola 

bitwy nie mogą mieć charakteru suchych, o- 
ficjalnych dokumentów, jakie wychodziły w 
ciągu czterech lat wojny światowej z biur 
sztabów generalnych.

Generałowie greccy, w których żyje dusza 
Achillesów homeryckich, mają swój własny 
styl. Oto jak brzmiał jeden z ostatnich ko­
munikatów wojennych ze sztabu gen. Kon­
dylisa:

„Wojska nasze rwą naprzód jak wzburzo 
ne fale morskie, oczyszczą one wkrótce Ma- 
cedonję i Trację z band powstańczych“.

Historja wojny trojańskiej niedarmo znaj­
duje się w greckich podręcznikach szkolnych 
Coś z ducha „Iljady“ przeniknęło do pod­
ręczników taktyki i strategji.

Pomorza bronić musi 
silna flota wojenna!

Największe bogactwo i największe umiarkowanie 
Jak żyje dziekan miliarderów?

Dziekanem miljarderów możnaby 
nazwać najstarszego z nich, Johna D. 
Rockefellera, starszego o ładnych parę 
latek od swego kolegi po kasie, sir Bazy- 
la Zaharoffa.

John D. Rockefeller jest chory. John 
Rockefeller ma się lepiej. Setki depesz

Djeta a choroby przemiany materji
Szczególnej uwadze reumatyKom i artretyKom!

W reumatyźmie, artretyźmie i podagrze, 
niezwykle doniosłą jest sprawa przestrzega­
nia odpowiedniej djety, oraz zachowana hi­
gienicznego trybu życia. Hasłem tych cier­
piących winno być: „unikać nadmiaru 
soli i mięsnych potraw“. Powszechnie bo­
wiem wiadomem jest, że zły dobór pokar­
mów i niewłaściwy tryb życia, pogarszają 
stan zdrowia cierpiących, sprzyjając rozwo­
jowi choroby. Dla zwalczania ich nie wy­

O krok od niebezpieczeństwa

Odważnemu lotnikowi, który wyskoczył na znacznej wysokości z aeroplanu, jeden spa­
dochron nie otworzył się. Czekałaby go niechybna śmierć, gdyby nie to, że skoku doko­
nał z czterema przyrządami, z których trzy odpowiedziały zadaniu,otwierając się w porę

tego rodzaju zapełniają szpalty dzienni­
ków amerykańskich. Czytelnik amery­
kański, z wrodzonym mu respektem dla 
wszystkich rekordów, śledzi wiadomości 
o stanie zdrowia największego, najstar­
szego miljardera na świecie.

John D. Rockefeller, stały mieszka-

starcza jednak samo tylko przestrzeganie, 
choćby najbardziej ścisłej djety. Należy u- 
ciec się tu do pomocy lekarstw. Tabletki To- 
gal stosuje się w reumatyźmie, artretyźmie 
i podagrze. Uśmierzają one bóle i przynoszą 
ulgę w tych cierpieniach. Togal stosuje się 

I w dawce 2 tabletki 3 razy dziennie. Również 
w grypie, przeziębieniu, bólach nerwowych 
i głowy stosuje się tabletki Togal. 

nieć od lat pałacu w Ormond (Floryda), 
pędzi tam żywot zgoła oryginalny, ży­
wot mumji egipskiej nawpół zgalwani- 
zowanej.

Prasa amerykańska podaje różne 
szczegóły z trybu życia codziennego 
dziekana miljarderów światowych. O 
dziesiątej rano John D. R. wstaje i spo­
żywa śniadanie w obecności dwóch pie­
lęgniarzy, którzy nie odstępują go ani we 
dnie ani w nocy. Po śniadaniu sekretarz 
osobisty odczytuje ciekawsze informacje 
i ustępy z dzienników amerykańskich 1 
angielskich. O godz. 11-ej następuje kon­
sultacja meteorologiczna: przyboczny 
Pim komunikuje jaka jest temperatura, 
nasłonecznienie, wilgoć w powietrzu etc. 
etc. Jeśli pogoda jest odpowiednia, John 
D. R. opuszcza mury pałacu i odbywa 
godzinny spacer po bajecznym parku. 
Jeśli nie, sędziwy miljarder zażywa od­
poczynku w swem solarium, które jest 
ósmym cudem świata. Całe ze szkła, 
zbudowane jest tak, aby każdy promień 
słońca był wyzyskany w pełni: specjal­
ne aparaty wytwarzają przepływ ozonu, 
odświeżają wciąż powietrze, regulują 
temperaturę, wytwarzają „klimat“ po­
żądany dla organizmu stuletniego pra­
wie starca.

O 12-ej następuje lunch. Potem sie- 
sta. Popołudniu John D. R. odbywa prze­
jażdżkę powozem, odczytuje kursy gieł­
dowe, wypija szklankę soku pomarań­
czowego i... kładzie się do łóżka już o 
ósmej.

Najwyższe bogactwo i największe u- 
miarkowanie.

John D. R. od czasu do czasu zapada 
na zdrowiu, co nie jest paradoksalne na­
wet przy jego trybie życia. A wówczas 
prasa przypomina publiczności amery­
kańskiej o istnieniu żywego symbolu 
businessu i Złotego Cielca.

John D. R., uśmiercany kilkakrotnie 
przez żądnych sensacyj reporterów, żyje 
życiem skorupiaka w złotej muszli, a 
gdy go napadnie, w chwili czułości, ma- 
nja rozrzutności, podaruje przybyłemu 
doń w odwiedziny wnukowi dwa, całe 
dwa centy.

Dwie ofiary ślizgawki
Podczas ślizgawki na lodzie pokrywają­

cym rzekę Lubrzankę, pod wsią Leszczyną 
pow kieleckiego, wpadli do wody i utonęli 
dwaj bracia 7-letni Jacenty i 6-letni Antoni 
Jabłońscy. Zwłoki obu chłopców wydobyto.

wyborna do smarowania chleba
WALTER HERRMANN 33)

(Przedruk wzbroniony;

Przygody agenta tajnego wywiadu niemieckiego 
w Rosji, w Anglji, w Belgji i we Francji

(Tłumaczył z niemieckiego Teha)
Ulmo słuchał uważnie tego, co mówię. Gdy wy­

mieniłem wysokość proponowanego mu honorarjum, 
musiał zapewne obliczyć w myśli, że może w ten 
sposób powiększyć kilkakrotnie swoje dotychczaso­
we dochody. Wyciągnął do mnie obie ręce.

— Monsieurde docteur! — wyrzucił 
z głębi rozradowanej piersi. — Chętnie, bardzo chęt­
nie to uczynię. Dołożę wszelkich starań, by był pan 
ze mnie zadowolony.

— Jestem rad, panie poruczniku, że przyjmuje 
pan moją propozycję. Czy mam może panu wręczyć 
zaraz zaliczkę na pierwszy artykuł? Proszę, oto ma 
pan tutaj narazie dwieście franków. Kiedy mogę 

liczyć, że artykuł ten otrzymam?
— Zaraz jutro zabiorę się do pisania, tak, że już 

pojutrze będzie go pan miał. A narazie: serdeczne 
dzięki!...

Początek był więc zrobiony. Pod wpływem kilku 
kolejek aperitiwu dobry nastrój Ulmo jeszcze wybit­
nie się poprawił. Aby mu robotę ułatwić, udzieliłem 

mu nieco wskazówek, jak sobie mniej więcej taki ar­
tykuł wyobrażam, poczem, usprawiedliwiając się tern, 
że mam jeszcze pracę, pożegnałem się z nimi i zosta­
wiłem ich samych.

Opinja, jaką miałem o Ulmo, jeszcze bardziej się 
wzmocniła. Był to człowiek słaby i bez zasad, a po­
nadto zarozumiały i łatwo poddający się cudzemu 
wpływowi.

Umówiłem się z C., że zaproponuje on mu swą po­
moc przy pisaniu artykułów. Chodziło o to, by z jed­
nej strony możliwie ułatwić mu zadanie, z drugiej 
zaś strony o to, aby artykuły te zakresem swoim i for­
mą odpowiadały naszym potrzebom.

Pierwszy artykuł wręczył mi Ulmo punktualnie 
tak, jak to zapowiedział, przy następnem spotkaniu 
się. Przeczytałem uważnie rękopis i byłem — natural­
nie — pełen podziwu dla jego pięknego stylu i intere­
sującej treści.

Ulmo promieniował dumą i był uszczęśliwiony 
tern, że praca jego spotkała się z taką oceną.

— Ten artykuł jest wart conajmniej czterysta 
franków. Stanowi on znakomite uzupełnienie tego, co 
sam ostatnio napisałem. Proszę, zechce pan przyjąć 
dwieście franków, jako resztę honorarjum.

Widać było, że hojność Amerykanina przypadła 
Ulmo bardzo do gustu, ponieważ zapytał zaraz, kiedy 
ma napisać następny artykuł.

— Och, choćby zaraz. Chciałem właściwie sam o- 
pisać siłę obronną Brestu, ale jeśli chce mnie pan w 
tern wyręczyć, to — oczywiście — będzie mi bardzo 
przyjemnie. Poza tern pan, jako wojskowy, ma znacz­
nie lepsze pojęcie o tych sprawach, niż ja, zwykły cy­
wil.

— Czy mam pojęcie o tern?! Opiszę panu tr.kie rze­
czy, których niewtajemniczeni ani się nawet nie do­

myślają. Dla pisma amerykańskiego można przecież 
spokojnie sobie na to pozwolić.

— Oczywiście, a poza tern może pan być przeko­
nany, że tajemnica redakcyjna jest u nas surowo prze­
strzegana. W dodatku za wszystko ja sam odpowia­
dam, gdyż podpisuję wszystkie artykuły swojem na­
zwiskiem. Jeśli sobie tego pan nie życzy, to nikt się 
nie dowie o pańskiem nazwisku. A może chciałby pan 
zaraz otrzymać jakąś małą zaliczkę na ten następny 
artykuł ?

Przy tych słowach wręczyłem mu dalsze trzysta 
franków, które Ulmo skwapliwie schował.

Tak poszło dalej. Ulmo pisał artykuły za artyku­
łami; o okrętach wojennych i ich uzbrojeniu, o ma­
newrach floty i o nowych zdobyczach techniki bojowej 
itd. itd. Wreszcie kazałem mu opisać, jakby wyglądał 
ewentualny atak floty nieprzyjacielskiej na Brest.

Pokazałem mu egzemplarze pisma z wydrukowa- 
nemi niektóremi jego artykułami oraz przeczytałem 
mu listy od redakcji z „zachwytami“ na temat tych 
artykułów. Rozpromieniony Ulmo z żywem zadowo­
leniem oglądał swe artykuły, zamieszczone w prasie 
amerykańskiej. O druk ich pocichu i zręcznie zatrosz­
czył się dla tych właśnie celów p. C.

Gdy otrzymałem od Ulmo rękopis artykułu o e- 
wentualnym napadzie floty nieprzyjacielskiej na 
Brest, uznałem, iż nadszedł czas, aby zrzucić maskę. 
Ulmo dotychczas ani przez chwilkę nie pomyślał o 
tern, że artykuły te mogą go zapędzić w zaułek, z któ­
rego nie będzie miał wyjścia, jeśli nie będzie chciał 
zgubić samego siebie. Wiedziałem dobrze, że na to 
ostatnie się nie zdobędzie. Nazbyt kocha życie. Pienią­
dze, które tytułem honorarjów ode mnie otrzymywał, 
umacniały w nim jeszcze bardziej przywiązanie do ży­
cia, gdyż dzięki nim zobaczył, że życie można sobie 
bardzo przyjemnie urządzić. (Ciąg dalszy nastąpi).



6 SOBOTA, NIEDZIELA, DNIA 16—17 MARCA 1935 ROKU

Nr 20 GŁOS LITERACKO-NAUKOWY
redaguje Koło Literackie Konfraterni Artystów w Toruniu

ZOFJA BOGUSŁAWSKA.

Rozmowa z Izabellą Lutosławską
(Z cyklu „Autorzy pomorscy“)

i.
„Córka“ i „Małżeństwo Zazy“ Izabelli 

Lutosławskiej — dwie pierwsze części 
zamierzonej trylogji, mającej zobrazo­
wać dzieje pojęć i przeobrażeń współcze­
snej panny, zwróciły uwagę czytelników 
i krytyki na nową indywidualność pi­
sarską, wnoszącą niewątpliwie swój wła­
sny, odrębny ton do naszej produkcji po­
wieściowej, ostatniej doby. Co więcej, u- 
czyniły bohaterkę powieści ośrodkiem 
namiętnej polemiki, jak o tern świadczył 
wiec kilkuset kobiet, odbyty swego cza­
su w Warszawie. Zaza, rozpróżniaczona, 
aspołeczna, egoistyczna, agresywna, nie- 
poddana żadnemu z hamulców etycz­
nych i emocjonalnych, uznana została 
za typ charakteryzujący czasy obecne.

Dlatego, mając sposobność rozmowy 
z autorką, pytam przedewszystkiem:

— W jaki sposób narodził się pomysł 
Zazy?

— Zdecydowała o nim dziwna roz­
mowa z św. Tereską w pięknym koście­
le św. Jana. Poczułam, że muszę (wca­
le nie — że chcę) napisać powieść, na- 
pozór drażliwą, niestosowną, że będę 
miała z jej powodu przykrości w środo­
wisku, z którego pochodzę, że jednak 
nic mnie nie powstrzyma od wykonania 
tej pracy. Czułam rozterkę, ale powieść 
napisałam w dni trzydzieści, i ledwo mo­
głam nadążyć, bez tchu, za postaciami. 
Były one ode mnie zupełnie niezależne 
i uległam ich tyranji, a Zaza umie tyra­
nizować.

— Czy chciała Pani, stwarzając tę po­
stać, dać wyraz pewnej tendencji?

— Nie miałam żadnych zamiarów. 
Zaskoczyła mnie wizja postaci, określo­
nego charakteru, słowem wizja Zazy, a 
gdy ją opisałam taką, jaką widzę oczy­
ma wyobraźni, okazało się, że ta postać 
jest reprezentatywna. Nietylko matki 
powtarzają mi to w listach, sama to wi­
dzę.

— A jednak w przedmowie do „Mał­
żeństwa Zazy“ stwierdza Pani, że, list 
z więzienia natchnął Panią myślą, iż 
sztuka służyć powinna idei?

— Ja myślę, że to jest proste. Ten­
dencyjność powieści jest swego rodzaju 
gatunkiem twórczości. Mnie osobiście 
ten typ, ten rodzaj jest artystycznie ob­
cy i dlatego się go wypieram. Powieść 
tendencyjna chce coś — narzucić. Zazę 
można śledzić, lubić, lub nienawidzieć, 
ale — narzucać jej nikomu nie można. 
Bo z narzucania tego rodzaju typu pow­
stałby bigos zarówno w dziedzinie mo­
ralnej jak artystycznej. To jest jedna 
strona sprawy dotycząca mojej niechę­
ci do przypisywanej mi tendencyjności. 
Ale skądinąd ów więzień i wiele silnych 
wrażeń, których dostarczyli mi czytel­
nicy — zrobiły swoje. Ujrzałam naraz 
dwa światy. Odrębne, określone i, choć 
naogół nie uznaję klatek, murów, prze­
gród — niespodziewanie dla siebie sa­
mej znalazłam swoje miejsce. Przecież 
ja nie mogę tkwić w próżni! Który z 
tych światów jest mój? żaden? oba? mo­
ja filozofja życiowa, to być z tymi, co 
cierpią, a tu cierpią jedni i drudzy: Zaza 
i Zbigniew. Nie myślałam wcale, o tern, 
pisząc, jeden tom i drugi. Ale ludzie o- 
powiadają się gwałtownie po jednej lub 
drugiej stronie, głosy te dochodzą do 
mnie ciągle i — wciągnęli mnie uczucio­
wo w tę walkę. Oto wszystko. W trzecim 
tomie obawiam się, że już będę „stro­
ną“.

— Jakiż więc jest rzeczywisty stosu­
nek Pani do współczesnego nam świa­
ta? do współczesnej kobiety przedewszy­
stkiem ?

— Proszę, niech Pani pozwoli mi nie 
odpowiadać na to pytanie. Jest takie nie­
bezpieczne.

— A zatem — coś innego. Kogóż Pa­
ni w stworzonym przez siebie świecie 
ludzkim, tak pełnym usterek i wykro­
czeń, czyni wykładnikiem swej myśli 
etycznej?

— Pania Barską. Ona wyraża to. do 

czego tęsknię wśród ludzi. Powiada, że 
doznana krzywda nie upoważnia do 
krzywdzenia zkolei. W tem jest dla mnie 
wszystko. Pełnia stosunku człowieka do 
człowieka: serce.

— Czy zadawalają Panią głosy kry­
tyki?

— Głos krytyki raduje mnie niezale­
żnie od tego, czy gani, czy chwali. Ja­
koś wszystko w krytyce — podziwiam. 
L. Piwiński napisał swego czasu o 
„Córce“ tak, że ludzie mi winszowali, a 
ja w tej recenzji odczułam wyraźną na­
ganę i też ją wdzięcznie przyjęłam, gdyż 
mnie dużo nauczyła. Bo człowiek jest 
daleko bardziej spragniony pouczenia 
niż na pozór może się wydawać.

JADWIGA KORCZAKOWSKA

WCZORAJ - A DZIŚ
Przeszłość wspomnienia echem smutną nutą trąca., 
słyszysz?..
W zimnej poświacie srebrnego miesiąca,
w głuchej, złowrogiej ciszy 
brzęczą kajdany na sybirskich śniegach 
Płacz sierot bezsilny dobiega..
Bunt serca rozpaczą targa..
Jęk tęsknoty za wolnością kona na umęczonych wargaoh..

A potem., co to? Słychać krzyk, krzyk tłumu., 
podobny do wichru, do nawałnicy poszumu..: 
— NIE DAMY ZIEMI SKĄD NASZ RÓD! 
Śmierć — albo walka i cud!
— „Matko, idą walczyć za Polskę., to mój los!
— „Idź, synu, błogosławiony bądź., zniosą ten cios.. 
Dudnią działa., świszczą kule. Łejesią ofiarna krew. 
To odwet! To siła ducha. Potężny narodu śpiew! 
Krwawią się maciejówki szare..
Krwawi dzielne legionisty serce..
— „Nie mogliśmy żyć w poniewierce!
„Z życia składamy ofiarą!

Czyn bohaterski Wodza i żołnierzy 
w łańcuch przemocy zwycięsko uderzył! 
I patrzcie., oto jak płomień na wietrze 
jaśnieje sztandar wolności!
I żadna przemoc teraz go nie zatrze!
Bo to jest zdobycz męki i miłości..
To świętość nasza, nasze bezpieczeństwo!
Za Wielkim Wodzem, wielkie dziś zwycięstwo!

A teraz szumią polskie lipy w ciszy.. 
Słyszysz?..
Pod skrzydłem orla rolnik ziemię orze. 
Ziemia zroszona krwią i łzami, żyzna» 
Szczęść Boże, bracie żołnierzu! Szczęść Boże! 
Ciesz się: to twoja Ojczyzna! Boże!

EMILJA SUKERTOWA-BIEDRAWINA.

Wisła i morze w przysłowiach
Lud polski, osiadły na pobrzeżach 

rzek i mórz, w stałym z niemi będący 
kontakcie, wypowiedział swój stosunek 
do wód w przypowieściach i przysło­
wiach, niekiedy bardzo głębokich i sub­
telnych.

Wisła, ta główna arterja polskiego 
obszaru dziejowego, uosobienie bóstwa 
w zamierzchłych wiekach, dziś nie prze- 
staje być symbolem potęgi. „Wisła jest. jan
jak Bóg: jednym daje, drugim bierze“ | przejechał“.

Kronika kulturalna
W środę, dnia 13 marca odbyło się w In­

stytucie Bałtyckim zebranie Komitetu Wy­
konawczego Wystawy: „Krajobraz pomor­
ski i jego ochrona“, w następującym skła­
dzie: przewodniczący prof. K. Kulwieć, zast. 
przewód, dyr. Z. Mocarski, sekretarz: mgr. 
J. Bieniasz, skarbnik inż. H. Świacki. Ter­
min otwarcia Wystawy w Toruniu przewi­
dziany jest na koniec maja lub początek 
czerwca rb.

o•
W czwartek, dnia 14 marca o godz. 20-ej 

w auli gimnazjum im. Kopernika w Toru­
niu wygłosił dr. Andrzej Niesiołowski od­

— W książkach Pani uderza mnie je­
dno. Opisuje Pani wyłącznie życie war­
stwy posiadającej. A wszakże teraz lite­
ratura powieściowa stara się schodzić 
jak najgłębiej, ku nizinom społecznym. 
Chciałabym więc wiedzieć, jak się Pani 
ustosunkowuje do modnej dziś „litera­
tury proletariackiej“?

— Ja nie opisuję nic prócz charak­
terów. Warstwa to przypadek. Ale mój 
stosunek do t. zw. literatury proletaria­
ckiej nie jest przypadkiem. Miałabym o 
niej dużo do powiedzenia, bo obraża mo­
je uczucie solidarności ludzkiej. Zaró­
wno artyzm jak nędza nie dają się wtło­
czyć w żadną warstwę, ani monopoli­
zować. Bo to jest fałsz i prawie speku-

— powiadają. „Póty Wisła płynąć bę­
dzie, aż woda zaleje wszędzie“. Lud czu­
je niekiedy żal do Matki-Wisły, skarży 
się bowiem: „gdyby Wisła nie topiła, to­
by nadwiślanka w zlocie chodziła“.

Jeżeli kmieć nadwiślański pragnie 
wypowiedzieć obrazowo, że coś zniknęło, 
przepadło, to mówi, że „jak gdyby wę­
gorza wpuścił w pół Wisły“ śladu nie po­
zostało, jakgdyby „czółnem po Wiśle

czyt: „Paweł Włodkowic, pierwszy ideolog 
Pomorza“ z okazji 500 - nej rocznicy jego 
śmierci. Tematem odczytu było przedstawie­
nie doniosłej roli Pawła Włodkowica na so­
borze w Konstancji w r. 1415, jako pierw­
szego wielkiego myśliciela politycznego 
Polski, który w swym traktacie o sporze 
polsko - krzyżackim położył fundamenty 
pod polską ideologję morską.

ADRES KOMITETU REDAKCYJNEGO 
GŁOSU LITERACKO - NAUKOWEGO; 
TORUŃ, UL. MICKIEWICZA Nr. 28 m. 4 
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lacja. Czytałam na ten temat wspaniały 
artykuł w „Gaziecie Polskiej“ W. Kuba­
ckiego p. t „Zgniłe jabłka Schillera“. 
Autor powiada między innemi: „dla nie­
wielkich zdolności twórczych jedyną 
szansą jest zostać pisarzem radykal­
nym“, protestuje w słowach pełnych ta­
lentu przeciw redukowaniu literatury 
do tematu i mówi: „zgroza patrzeć jak 
różne filuty żerują literacko na nędzy 
proletarjatu“. Dawno nie czytałam cze­
goś tak prawego i rzetelnego z punktu 
widzenia sztuki zarówno jak spraw spo­
łecznych.

Patrzyłam w błyszczące ogniem oczy 
i zadałam ostatnie nurtujące mnie py­
tanie.

— Jest Pani córą dwóch narodów 
tak odrębnych psychiką i temperamen­
tem. Jaki jest Pani stosunek do ojczy­
stej i macierzystej ojczyzny? przede­
wszystkiem emocjonalny, a następnie 
ten drugi — ważniejszy może — wyra­
żający się zależnością podstawy życio­
wej, pojęć, temperamentu, uzdolnień od 
wpływu rasowego swych przodków. In­
nemi słowy — kim Pani więcej czuje się 
w swej istocie, Hiszpanką czy Polką? 
Zaciekawia mnie specjalnie ten konglo­
merat, to starcie dwóch ras, które do­
konało się w Pani krwi i w Pani duchu.

— Ktoś określił ten stosunek tak, że 
jestem dziwną mieszaniną sprzeczności, 
które jakoś — dotąd — nie kolidują ze 
sobą. Kocham Hiszpanję, zawdzięczam 
jej bardzo wiele i czuję się jej dzieckiem 
w dużej mierze. Myślę, że w dziedzinie 
wpływów artystycznych — piękno świa­
ta hiszpańskiego olśniło mnie wcześniej 
niż nasze polskie piękno. Ale w niewoli 
duchowej tkwię w Polsce! Jeśli o czem 
marzę w życiu — to o napisaniu książki 
o Hiszpanji. Boli mnie wulgarna legenda 
o mojej drugiej ojczyźnie, która obija 
się u nas, poczynając od pism bruko­
wych do kina i teatru. Już w „Małżeń­
stwie Zazy“ w typie Hiszpana staram 
się trochę ten fałsz, brzydkiej legendy 

| prostować. Moja matka, wielka poetka 
hiszpańska, wykonała ogromne dzieło 
propagandy na rzecz Polski. Jeżeli w 
Hiszpanji znają Polskę i kochają, to 
dzięki Sofji Casanova. Słyszałam to z 
ust sklepikarzy, polityków, artystów i 
stwierdzał to każdy polski poseł niepod­
ległej Polski w Madrycie. Chcę — książ­
ką o Hiszpanji, w której będzie wielka 
miłość, choć trochę się odwdzięczyć.

Rozmowa dobiegła końca. 

Kiedyś, w czasach wojen tureckich 
Polak nie mógł przypuścić myśli do gło­
wy, że bisurmanin mógłby zalać Rzecz­
pospolitą. To też czemś najbardziej nie- 
prawdopodobnem było zastrzeżenie — 
„jak się turecki koń w Wiśle wody na- 
pije“.

Każda rzeka ma swoje łożysko — 
lecz „gdzie rzeka szeroka, tam nie głę­
boka“ — zato „gdzie najgłębsza, tam naj­
ciszej płynie“ — jednak „cicha woda 
brzegi rwie“. „Wielkie rzeki cicho pły­
ną“, lecz „wielkie rzeki z małego źródła 
idą“, a „za pomocą strumyków płyną“. 
Niepewność mienia a nawet życia grozi­
ła osiadłym na wybrzeżach wód, to też 
powstało przysłowie: „z wielką rzeką, z 
wielkim panem, z wielkim gościńcem, 
złe bywa sąsiedztwo“. „Na wodzie, jak 
na wojnie“, powiadają, to też „nie leć na 
wodę, a nie utoniesz“. „Nie suń się do 
wody, kiedy ci niewiadome brody“, po­
wiada stare przysłowie. „Nie pchaj rze­
ki, sama płynie“, gorzej, bo „woda, ogień 
i niewiasta, nie powie, że basta“, a 
„gdzie rzeka wzbierze, tam trzaski zbie- 
rze‘.

Jeśli ktoś utonął, powiadają, żc „na­
pił się ostatni raz w rzece“.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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f/y dzień n> radjo
Dzień Pana Marszałka

Hołd radjostacyj polskich Wodzowi Narodu
Programy radjowe, jak nikt inny, u- 

mieją przemówić w tym Dniu. Radjo- 
fonja polska, która właściwie rozpoczęła 
działalność 18 kwietnia 1926 roku, na­
stępnego roku zorganizowała dnia 19-go 
marca wielką prawie trzygodzinną au­
dycję ku uczczeniu Imienia Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

W następnym roku rad jo urządzało 
już uroczystości dwudniowe, nadając 
audycje bądź ve własnym zakresie, bądź 
też transmitując je z sal na mieście. I 
odtąd już każdego roku w dniu 18 marca 
rozpoczyna się wielki dzień Marszałka 
we wszystkich rozgłośniach Polskiego 
Radja.

W bieżącym roku w wigilję Imienin 
inauguruje program okolicznościowy 
audycja dziecięca o godz. 17-tej: „Jak 
dzieci winszowały Panu Marszałkowi w 
1919 r.“ — Godz. 18,10: Transmisja uro­
czystego aktu wręczenia Panu Marszał­
kowi obywatelstwa honorowego miasta 
Lwowa. — Godz. 18,45: Transmisja z Pla 
cu Marszałka Piłsudskiego w Warsza­
wie audycji, zorganizowanej przez Ko­
mitet Propagandy Czynu (przemówienia 
gen. Góreckiego i prez. Starzyńskiego). 
— Godz. 19,35: Audycja żołnierska.

W dniu 19 hm. już poczynając od mu­
zyki porannej cały program dnia jest 
przeplatany nastrój owemi audycjami I- 
mieninowemi. A więc: godz. 10-ta: Trans

Rok spełnienia marzeń ludzkości
Telewlx|a na realnych torach
Po wielu latach żmudnych studjów i 

doświadczeń, telewizja weszła wreszcie na 
realne tory. Rok 1935 zapisze się w dzie­
jach złotemi zgłoskami, w tym bowiem ro­
ku doniosły ten wynalazek stanie się zja­
wiskiem dnia powszedniego. W najbliż­
szym czasie zostanie w Anglji uruchomiona 
nadawcza radjo-stacja do nadawania obra­
zów na odległość. Telewizja będzie połączo­
na z równoczesnem nadawaniem na falach 
ultra-krótkich, poniżej 10 metrów, progra­
mów głosowych. Za kilka miesięcy pierw­
sze odbiorniki telewizyjne zostaną wypusz­
czone na rynek. Cena ich wyniesie do 2200 
zł. Wielkość obrazu nadawanego na ekran 
odbiornika — 24X18 cm. Słowem, rok 1935 
będzie dla telewizji tem, czem stał się rok 
1928 dla filmu dźwiękowego. Nie upłynie 
nawet 10 lat, a radjofonja bez telewizji bę­
dzie takim przeżytkiem, jak film niemy. Ale 
to jeszcze jest dość dalekie.

Porady techniczne
WPan, Malinowski — Grudziądz. Do na­

magnesowania magnesu w głośniku trzeba 
posiadać specjalną cewkę i źródło prądu 
stałego powyżej 100 v. Wtedy wstawia się 
magnes w cewkę, odpowiednio do kierunku 
uzwojenia, kierunku prądu i zwrotu biegu­
nów i kilkakrotnie przepuszcza się przez 
cewkę prąd powoli zmniejszając napięcie. 
Pracę tę wykonywują niektóre zakłady ra­
diotechniczne.

WPani Sawicka — Bydgoszcz. Dwa eli­
minatory włączone jeden za drugim, oczy­
wiście wywołają skutek silniejszy niż jeden 
ale osłabią również odbiór stacyj szuka­
nych.

WPan Perkowski — Toruń. Za najlepsze 
systemy głośnikowe są uważane obecnie „e- 
lektrodynamiczne“, na drugiem miejscu sto­
ją „wolnodrgające“ (Freischwinger), dalej 
„zrównoważone“ i wreszcie zwykłe „kotwi­
czne“.

WPani Olszewska — Bydgoszcz. Jako 
najlepsze odbiorniki z punktu widzenia te­
chnicznego należy uważać superlieterody- 
ny, w Polsce jednak są one drogie — kosz­
tują 700 do 3000 zł. Wartość ich uwidocznia 
się jednak dopiero przy odbiorze słabych i 
dalekich stacyj, zwłaszcza w porze silniej­
szych wyładowań i fadingów, kiedy aparaty 
tańsze odmawiają posłuszeństwa. Odbiór je­
dnak stacyj niezbyt odległych i silnych rów 
nie dobrze uskuteczniają odbiorniki mniej 
drogie.

WPan Skoczyński — Toruń. Stopniowe 
pogarszanie się odbioru z aparatu detekto­
rowego może być spowodowane wadliwością 
kryształka, który zużywa się zbyt szybko, 
lub dotykaniem go przez kogoś palcami. W 
tym wypadku wystarczy go wymyć w spi­
rytusie lub w eterze. Dalszym powodem o- 
słabienia odbiory może być śniedzenie lub 
rdzewienie, wogóle psucie się „uziemienia“ 
i wreszcie pogarszaniem się stanu izolacji 
anteny.

misja — reportaż z dworku Pana Mar­
szałka w Sulejówku (speaker mjr. Ste­
fan Felsztyński). — Godz. 11-ta: Trans­
misja z mety Marszu Sulejówek — Bel­
weder (speaker red. Jan Piotrowski). — 
Godz. 12,05: Transmisja uroczystego po­
ranku z Filharmonji Warsz. — Godz. 
13,45: Transmisja zmiany warty przed 
Komendą miasta (speaker red. Adam 
Pomian - Kruszyński). — Godz. 16,30: 
Audycja pt. „Dzieci winszują Panu Mar­
szalkowi“ w wykonaniu dzieci. — Godz.
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Radiosłuchacze 
o Rozgłośni Pomorskiej 

„Koncert życzeń“ ma najwięcej zwolenników
„Z jaką trudnością urzeczywistniają 

się w życiu nasze życzenia, a tu pomy­
śleć tylko, że Radjo prosi nas o życzenia, 
które ochoczo.spełnia“.

Powyższe słowa któremi jedna ze słu­
chaczek Rozgłośni Pomorskiej w Toru­
niu rozpoczęła list do kierownika działu 
„koncertu życzeń“ radjostacji toruńskiej, 
świadczą dostatecznie o wielkiej popu­
larności młodej rozgłośni, oraz o zainte­
resowaniu radiosłuchaczy najciekaw­
szym działem programowym Rozgłośni 
Pomorskiej, — koncertem życzeń.

Podobnych listów kierownik „koncer­
tów życzeń“ i speaker rozgłośni w jednej 
osobie, p. Busiakiewicz, otrzymuje setki. 
We wszystkich radiosłuchacze wyrażają 
się z entuzjazmem o Rozgłośni Pomor­
skiej, o jakości jej programów i o jej 
znaczeniu dla Pomorza. Znaczy to, że 
wybudowanie radjostacji w Toruniu by­

Pierwsza stacja telewizyjna nnwn >wa działalność
Marzenie wszystkich miłośników ra­

dja stało się wreszcie rzeczywistością. 
W dniu 14 marca rozpoczęła stałe nada­
wanie pierwsza stacja telewizyjna.

Wprawdzie jest to stacja niemiecka, 
berlińska. Odbiorniki telewizyjne poja­
wiły się też na rynku niemieckim i są 
dość drogie bo kosztują 500 mk., a więc 
przeszło 1000 zł. Pomimo to znalazłby się 

Numeru Morskiego
który wydajemy 19-go marca r. b.
Każdy kupiec i przemysłowiec wie, że numer ten jest doskonałą okazją 

skuteczneireklamy
Raz zapłacone ogłoszenie ukaie się bez osobnej dopłaty 
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18-ta: Pieśni legjonowe w wykonaniu 
Chóru Strzeleckiego pod dyr. Mieczysła­
wa Mierzejewskiego. — Godz. 19,25: Au­
dycja zbiorowa ze wszystkich rozgłośni 
polskich p. t. „Hołd sportu polskiego“. — 
Godz. 19,50: Przemówienie generała Ta­
deusza Kutrzeby. — Godz. 21-sza: Zbio­
rowa audycja wszystkich rozgłośni Pol­
skiego Radja p. t. „19 Marca w Polskiem 
Radjo“.

Taki to będzie Dzień Pana Marszałka 
w radjo.

ło celowe.
Z rozmaitego punktu widzenia słu­

chacze oceniają Rozgłośnię Toruńską i 
„koncerty życzeń“. Panna R. T. np. pi- 
sze: „...jeżeli to jest możliwe, to bardzo 
prosiłabym o zagranie tanga „Tęskno 
mi“, lecz nie dla mnie, tylko dla kogoś 
bardzo chorego. Niech to tango przynie­
sie trochę ukojenia i miłych wspom­
nień“.

Podobnie pisze inała Halszka S., któ­
ra, korzystając z radja, chciałaby zrobić 
przyjemność swojej babci. Pisze ona: 
„Szanowną Rozgłośnię Toruńską proszę 
o nagranie z płyt podczas niedzielnej au­
dycji życzeń utwór „Babunia“, autora 
Langnera. Chciałabym tą piosenką zro­
bić niespodziankę mojej kochanej babci, 
którą tak bardzo kocham“.

Siedmioletni Jureczek, wielki entuz­
jasta morza, załączając 1 zł na Fundusz 

i u nas napewno niejeden radjoamator, 
który nie szczędząc wydatków pragnął­
by wykorzystać fakt, że fale elektromag­
netyczne nie znają granic, i na razie za­
dowoliłby się telewizją niemiecką.

Niestety! Zasięg stacji telewizyjnej 
wynosi zaledwie 50 km, i to nie zasięg 
detektorowy, ale lampowy. A zatem z 
pierwszej stacji telewizyjnej korzystać

Przy niedostatecznej funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, 
otyłości i artretyźmie, katarze żołądka i 
jelit, opuchlinie grubej kiszki, cierpie­
niach odbytnicy naturalna woda gorzka 
Franciszka - Józefa szybko usuwa obja-
wy zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

Odgłosy wiosny przez 
rad|o

Połóżmy sobie rękę na sercu i powiedz­
my szczerze, czy, wyszedłszy wiosną ne. 
spacer do lasu i słysząc zewsząd głosy pta­
ków, umiemy rozpoznać czyje one są? Czy 
wielu z nas wie jak śpiewa wilga, jak szczy 
gieł, jak sikorka a jak krzyczy puhacz? Czy 
nie zawstydził nas kiedyś synek, czy córecz 
ka zmuszając do odpowiedzi na podobne py­
tanie? — „nie wiem“.

W ubiegłym roku Polskie Radjo zorgani­
zowało dwie transmisje: śpiewu słowika z 
parku i śpiewu kanarków z klatek, ale oby­
dwie, a zwłaszcza ta ostatnia audycja skoń­
czyły się fiaskiem, gdyż ptaszki, wystraszo­
ne za nic na świecie nie chciały śpiewać; 
nie pomagały cmokania i gwizdy speakera i 
hodowcy. Ale w zeszłym roku Polskie Radjo 
nie posiadało aparatu Stilla, a dziś ma je 
aż dwa, może więc nagrać na taśmę stalową 
różne „odgłosy wiosny“ później przetranspo 
nować je na drugą — opuszczając miejsca 
puste i mniej ciekawe, a potem demonstro­
wać radiosłuchaczom.

Byłaby to audycja tak ciekawa i pożyte­
czna, że powinnaby być powtarzana perio­
dycznie w różnych porach dnia, a w każdym 
razie w czasie audycyj szkolnych.

Obrony Morskiej m. in. pisze: „Dziękuję 
bardzo za marsza „Frontem do morza“ 
dla Tatusia. Wybrałem go dlatego, że 
Tatuś też bardzo lubi morze i mówi, że 
niema Polski bez morza f że Polska musi 
mieć dużo okrętów, aby była bogata i 
silna“.

I Listów podobnych moglibyśmy zacy­
tować setki. Przytoczone powyżej wy­
starczą, by wyrobić sobie dostateczne po­
jęcie o olbrzytniem znaczeniu ogólno- 
kształcącem i propagandowem radja.

* **
Przypominamy, że najbliższy „kon­

cert życzeń“ nadany zostanie w nadcho­
dzącą niedzielę, 17 marca, między godz. 
14 a 15.

może tylko Berlin i okolica.
Przyczyna tego leży w samej istocie 

telewizji; nadawać można ją tylko na fa­
lach bardzo krótkich, których zasięg 
jest ograniczony. Stacja berlińska nada­
wać będzie telewizję na fali 6,70 m, a to­
warzyszący obrazom dźwięk na fali 6.98 
m, a fale tej długości mają niewielki za­
sięg przyziemny.

Fala taka posiada zato inną zaletę — 
olbrzymią „częstotliwość“ (szybkość 
drgań). Dla telewizji jest to konieczne, 
bo polega przecież na rozłożeniu obrazu 
na szereg drobnych punktów, jaśniej­
szych i ciemniejszych i „przesłaniu“ ich 
na falach eteru do odbiornika, gdzie na 
ekraniku lampy Brauna punkty te ukła­
dają się znów w jedną całość.

Spojrzyjmy przez szkło powiększają­
ce na którąkolwiek z ilustracyj w gaze­
cie, a stwierdzimy, że i tu obrazek skła­
da się z samych punktów. Obrazek wiel­
kości 13X18 cm. będzie ich liczył około 
40.000. Jak wiemy z kinematografji, aby 
otrzymać wrażenie ruchu musimy rzu­
cić na ekran w ciągu sekundy 16 obraz­
ków. W telewizji wysiać musimy zatem 
w jednej sekundzie 16X40.000 = 640.000 
punktów. Dlatego do nadawania telewi­
zji używa się fale o wielkiej szybkości 
drgań, czyli fal bardzo krótkich.

Odbiorniki telewizyjne pojawPy się 
również i w Anglji, która prawd jdob- 
nie także w najbliższym czasie urucho­
mi stację nadawczą.

Jak widzimy na razie nie pozostaje 
nam nic innego, jak czekać cierpliwie, 
aż telewizja zawita i do nas.
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JIo ziemiach Pomorza
Potrójny morderca skończy! samobójstwem 

Cztery ofiary ludzkiej chciwości
Maszynista pospiesznego pociągu 

tranzytowego nr. 306, zdążającego z To­
runia do Królewca, około 2 km przed 
Wąbrzeźnem zauważył mężczyznę, któ­
ry niespodziewanie wyskoczywszy z za­
rośli, rzucił się pod koła nadjeżdżające­
go pociągu.

Gdy parowóz zatrzymano, oczom pa­
sażerów, którzy opuścili wagony, przed­
stawił się straszny widok. Na przestrze­
ni kilkudziesięciu metrów szyny kolejo­
we były obryzgane krwią, zwłoki zaś sa­
mobójcy okropnie zmasakrowane, leżały 
w odległości kilkunastu metrów od toru.

Zawiadomiona o wypadku policja 
przeprowadziła natychmiast dochodze­
nie, w którego wyniku stwierdzono, że 
samobójcą był Antoni Wesołowski, wła­
ściciel 50-morgowego gospodarstwa rol­
nego w Wąbrzeźnie-Wybudowanie. Na­
leżało jednak jeszcze ustalić przyczynę 
rozpaczliwego kroku rolnika.

W tym celu władze śledcze udały się 
do mieszkania denata. Na pukanie, a 
potem dobijanie się do drzwi parterowe­
go domu Wesołowskiego z wnętrza nikt 
nie odpowiadał, wyważono więc drzwi.

Zaraz w pierwszym pokoju oczom 
wchodzących przedstawił się straszny 
widok. Na krześle znajdowały się w 
pozycji leżącej zwłoki 23-letniej Stefanji 
Laskowskiej. Po dalszych dłuższych 
poszukiwaniach znaleziono w wozowni 
zwłoki Jana Szefecińskiego, na podwó­
rzu zaś, zakopane w mierzwie zwłoki 
Marji Szefecińskiej, żony Jana.

Na głowie każdego trupa widniały 
ślady kilku uderzeń siekierą, ponadto na 
ciele Laskowskiej widoczne były ślady 
ciosów, jakby zadanych sztyletem.

Przy dalszem dochodzeniu stwierdzo­
no, że wszystkie trzy ofiary były na do­
żywociu u Wesołowskiego, dla którego 
stanowiły duży ciężar. Czynił też on 
ostatnio starania, aby się ich pozbyć. Na 
tern tle dochodziło między nim a jego do-

Kasa samopomocy szere­
gowych PP. Wo|. Pom.

im. Witalisa Olszańsklego
Dnia 11 marca 1933 r. w sali Starostwa 

Powiatowego w Toruniu odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie Delegatów Kasy Sa­
mopomocy Szeregowych PP. Woj. Pom. im. 
Inspektora Witalisa Olszańskiego, groma­
dząc po 1 delegacie z każdego powiatu i mia 
sta. Zebraniu przewodniczył p. inspektor PP 
Flek Władysław.

Tej mało znanej instytucji społecznej war 
to poświęcić trochę miejsca z uwagi na to, 
że żołnierzowi granatowego munduru na 
Pomorzu przynosi ona wielkie korzyści ma- 
terjalne.

Kasa w ciągu roku ubiegłego obróciła 
kwotą 98.000 zł. wypłacając z ważniejszych 
następujące świadczenia: pośmiertne za 
członków w 5 wypadkach 8.867,88 zł; pośmier 
tne za członków żony w 9 wypadkach 6.015 
zł; pośmiertne za członków dzieci w 88 wy­
padkach 4.400 zł; zapomogi ślubne w 37 wy­
padkach 1.850 zł; zapomogi bezwrotne w 198 
wypadkach 7.125 zł; zapomogi zwolnionym 
ns emeryturę w 20 wypadkach 4.594 zł; po­
życzek udzielono 227 członkom na kwotę — 
51.000 zł.

Do Kasy należą niemal wszyscy policjan­
ci z Woj. Pomorskiego.

Jak wynika z powyższego zestawienia, po­
licjant pomorski poza dobrodziejstwem u- 
staw uposażeniowej i emerytalnej, ma za­
pewnioną w razie wypadku śmierci, choro­
by itp. także opiekę Kasy, która z roku na 
rok rozwija się w szybkiem tempie, powięk­
szając majątek Kasy, wynoszący obecnie w 
gotówce wraz z 1600 zł. Pożyczki Narodowej 
45.000 zł.

Kasa powstała w kwietniu 1928 r. z ini­
cjatywy i dzięki poparciu P. Komendanta 
Wojewódzkiego PP. inspektora Witalisa 01- 
sza-ńskiego a do jej dalszego pomyślnego 
rozwoju przyczynili się: p. podinsp. Flek — 
jako I członek honorowy Kasy, st. przód. 
Wasilewski Wacław — jako prezes Kasy, 
st. przód. Banaszewski — jako zastępca pre­
zesa i st. przód. Józefiak jako skarbnik. 

żywotnikami do coraz częstszych spo­
rów, a nawet bójek. We środę 20 marca 
b. r. mieli się wskutek tego prawować 
w sądzie.

Po zebraniu wszystkich powyższych 
danych nie ulegało wątpliwości, że Las­
kowską oraz małżonków Szefecińskich 
zamordował Antoni Wesołowski, który 
w ten sposób chciał się pozbyć uciążli­
wych lokatorów. Po tym okropnym czy­
nie morderca, przypuszczalnie pod wpły­
wem depresji psychicznej, rzucił się pod 
pociąg.

Błogosławieństwo pasterskie 
dla szlachetnego przedsięwzięcia 

ufundowania „Pomorskiego Samolotu Sanitarnego 
im. Marszałka Piłsudskiego*1

Do Biskupa Chełmińskiego, Ks. dra Sta- 
nislawa-Wojciecha Okoniewskiego, została 
przesłana do Pelplina depesza następującej 
treści:

„Zarząd Okręgu Pomorskiego Polskie­
go Czerwonego Krzyża, za aprobatą Pa­
na Wojewody Pomorskiego, Stefana Kir- 
tiklisa, uchwalił ufundować „Pomorski 
Samolot Sanitarny imienia Marszałka 
Piłsudskiego“ i ma zaszczyt prosić gorą­
co Waszą Ekscelencję o wyrażenie zgo­
dy na objęcie godności Członka Prezy- 
djum Komitetu Honorowego wskazanego 
przedsięwzięcia.

Kontraktowanie oficerów rezerwy na 
stanowiska komendantów pow. PW

Państwowy Urząd WF. i PW. zastąpi czę 
ściowo na stanowiskach komendantów po­
wiatowych PW oficerów zawodowych ofice­
rami rezerwy, wzgl. oficerami w stanie spo­
czynku, zakontraktowanymi na te stanowi­
ska z wynagrodzeniem w wysokości uposa­
żenia urzędników państwowych VIII wzgl. 
IX. grupy uposażenia.

Kandydaci na te stanowiska uprzednio 
przejdą 2-miesięczny kurs informacyjno-me­
todyczny w C. I. W. F. wzgl. w Centr. Wy­
szkol. Z. S. w terminie od 10—15. IV. do 
10—15. VI. br.

Zakontraktowanie na stanowiska nastą­
pi po ukończeniu kursu.

W czasie trwania kursu w C. I. W. F. 
wzgl. C. W. Z. S. otrzymują kandydaci bez­
płatne zakwaterowanie i wyżywienie, po­
nadto wynagrodzenie pieniężne w wysokości 
dodatku ćwiczebnego dla samotnego podofi­
cera, t J. 1 zł. dziennie oraz umundurowa-

Dnia 14 marca 1935 r. przed 
moja długoletnia ekspedjentka ś. p.

Helena Łopatecka
Pracowitością i dzielnością zyskała sobie ś. p, Zmarła uznanie kierownictwa 

przedsiębiorstwa, a uprzejmością przychylność mojej klienteli. Imię Jej zachowam 
we wdzięcznej pamięci.

Gustaw Weese, Toruń
Fabryka pierników i czekolady2316

Tajemnica zwłok na torze kolejowym 
pod Trzcińcem wyjaśniona 

Tragiczna śmierć złodzieja węglowego
We wczorajszym numerze naszego 

pisma donieśliśmy o znalezieniu tajem­
niczych zwłok na torze kolejowym na 
Jinji Bydgoszcz—Inowrocław pod Trzciń- 
cem. Tajemniczego trupa obok szyn za­
uważył maszynista przejeżdżającego po­
ciągu, który powiadomił o tern dyżurne­
go ruchu w Brzozie. Powiadomione 
zkolei władze kolejowe w Bydgoszczy 
wysłały na miejsce wypadku drezynę. 
Po zbadaniu stanu rzeczy na miejscu 
przez komisję, zwłoki odstawiono w dniu 
wczorajszym do kostnicy szpitala izola­
cyjnego przy ul. Szubińskiej. Denat 
miał przejechaną, pierś, oraz zmiażdżoną, 
rękę, pozatem zwłoki zostały przez koła 
pociągu tak silnie uszkodzone, iż z tru­
dem udało się trupa zidentyfikować. Jak 
się okazało, nieszczęśliwy pochodził z

W związku z powyższą sprawą poli­
cja przytrzymała żonę mordercy i samo­
bójcy, podejrzewając ją o współudział w 
zamordowaniu śp. Laskowskiej i mał­
żonków Szefecińskich. Wesołowska jed­
nak do zarzucanego jej czynu nie przy- 
znaje się.

Tajemnicę tego rzadkiego potrójnego 
morderstwa oraz samobójstwa wyjaśni 
przypuszczalnie dalsze śledztwo, które 
prowadzi policja pod kierownictwem ko­
mendanta P. P. powiatu wąbrzeskiego 
komisarza Szmytkowskiego.

Składając hołd Najwyższemu Dostoj­
nikowi Kościoła na Pomorzu, Zarząd 
uprasza Waszą Ekscelencję o błogosła­
wieństwo dla przedsięwzięcia.“
Jego Ekscelencja Ks. Biskup w odpowie­

dzi telegraficznej, przesłanej na ręce Preze­
sa wspomnianego Zarządu, p. inż. Butwiło- 
wicza, oświadczył, co następuje:

„Z żywą radością przyjmuję godność 
członka komitetu honorowego i calem 
sercem błogosławię zacnemu przedsię­
wzięciu. .

Biskup chełmiński.“ I

nie ćwiczebne i gimnastyczne w naturze. Na 
przejazdy od miejsca zamieszkania 
do C. I. W. F. wzgl. C. W. Z. S. i 
z powrotem otrzymają kandydaci zlecenia 
na przejazd według taryfy wojskowej, ko­
szty przeiftzdów będą pokryte p zez P. U. 
W«' i PW.

Kandydaci wfr ńi odpowiadać następują­
cym warunkom:

I. Grupa oficerów rezerwy Ppor. wzgl. 
pchor. rezerwy przed awansem, którzy nie 
przekroczyli 30 lat życia: a) absolwenci C. 
I. W. F. wzgl. Studjum WF.; b) pracujący 
w p. w. w charakterze zastępców kmdtów 
pow. p. w. (komendanci pow. Z. S.), wzgl. w 
charakterze instruktorów kontraktowych p. 
w.; c) absolwenci szkół podchorążych dla 
nauczycieli.

II. Grupa oficerów w stanie spoczynku. 
Kapitanowie 1 porucznicy: a) przeniesieni w 
stan spoczynku z powodu przekroczenia gra

południem zmarła po ciężkich cierpieniach

Bydgoszczy 1 należał do szajki złodziei 
kolejowych, która krytycznego dnia wy­
brała się na „wyprawę“. Złodzieje w 
liczbie sześciu dostali się na pociąg, by 
wrócić do Bydgoszczy bez 20-letniego 
Zygmunta Drewkowskiego, zam. przy 
nl. Orla 6.

Nie jest to niestety pierwszy w ostatnim
czasie wypadek tragicznej śmierci pod-_dowe wysokości pobieranej emerytury, 
czas usiłowanej kradzieży węgla, jed­
nak mimo tych krwawych ostrzeżeń, 
kradzieże te nietylko że nie ustają, lecz 
mnożę się w sposób zastraszający. Okra­
danie pociągów węglowych, niejedno­
krotnie przez liczne bandy, w okolicy 
bydgoskich węzłów kolejowych przeisto­
czyło się w ostatnich latach w istną pla­
gę.

tek. Nie czekaj, aż Ci lekarz 
powie „Pij codziennie Ovo- 
maltynę, aby nie dopuścić 
do wyczerpania i osłabienia“- 
Porównaj wartość Twojej siły 
zarobkowej z kosztem filiżanki 
CVt>MALTYNYoraWandera 
Porcja Ovomaltyny do śniadania 

kosztuje tylko 10 groszy,
Ovomaltyna jest smaczna i łatwa 

do przyrządzenia.
Do nabycia w aptekach, składach aptecz­
nych i większych sklepach ko lon Jalny cn,

Tragiczna wyprawa na ryby
Dziadek I wnuk utonęli

W Konarzynach w pow. kościerskim wy­
brał się w dniu 12 bm. nad wieczorem 69- 
letni Franciszek Ossowski ze swym wnu­
kiem 16-letnim Stanisławem Koprowskim 
na ryby do jeziora.

Gdy do rana nie wrócili, rozpoczęto p< 
szukiwania, zwłoki obu wyłowiono z jezio­
ra. Zwłoki Ossowskiego znajdowały się na 
płytkiem miejscu, gdzie znalazł śmierć, spie­
sząc na pomoc swemu wnukowi, pod któ­
rym lód się załamał. Zmarł on prawdopo­
dobnie z zimna i wycieńczenia.

nicy wieku w latach 1933—1935, a pod wzglę 
dem fizycznym dający rękojmię wywiązania 
się z powierzonych im zadań; b) którzy zo­
stali przeniesieni w stan spoczynku przed 
terminem wieku na skutek orzeczenia ko­
misji wojskowo - lekarskiej (dyspozycja), a 
którzy nie przekroczyli 40 lat życia. — Kan­
dydaci ad pkt. a) i b) winni odpowiadać na­
stępującym warunkom: 1) wybitne wzgl. 
bardzo dobre opinje w 3 ostatnich latach 
służby wojskowej, 2) wyróżniający się wy- 
bitnemi zdolnościami organ izacyjnemi, 3) 
nieskazitelności pod względem moralnym. 
Pierwszeństwo mają absolwenci C. I. W. F. 
wzgl. szkoły gimnastyki i sportu w Pozna­
niu, wzgl. oficerowie, którzy zajmują eta­
towe stanowiska w p. w. i otrzymali za tę 
pracę bardzo dobre opinje.

Podania petentów winny zawierać: Dla 
grupy I.: 1) Prośbę petenta o przyjęcie go na 
stanów, kmdta powiatu p. w., 2) metrykę u- 
rodzenia, metrykę ślubu (własne współmał­
żonka i dzieci). 3) Dowód obywatelstwa pol­
skiego. 4) Świadectwo szkolne. 5) Własno­
ręcznie napisany życiorys. 6) Własnoręcznie 
napisaną deklarację, zaznaczając w niej: a) 
czy petent nie był karany sądownie lub dy­
scyplinarnie; jeśli był karany, wskazać 
przez kogo, władza przełożona (za co, rodzaj 
i wymiar kary; b) czy w chwili obecnej prze 
ciw petentowi nie toczy się postępowanie są­
dowo - karne, dyscyplinarne, upadłościowe 
lub o pozbawienie własnej woli (rozciągnię­
cie kurateli). 7) Świadectwo lekarskie, wy­
stawione przez urzędowego lekarza, wzgl. 
lekarza wojskowego. 8) Karta ostatniego za­
meldowania policyjnego i dokładny adres 
stałego miejsca zamieszkania. 9) świadec­
two moralności. 10) 2 fotograf je własnoręcz­
nie podpisane (wzoru jak na legitymacje) i 
1 fotografja całej figury (wymiaru pocztów­
ki). Dla grupy II.: 1) Prośba petenta o przy­
jęcie go na stanowisko kmdta pow. p. w. 2) 
Własnoręcznie napisany życiorys. 3) Włas­
noręcznie napisaną deklarację, zaznaczając 
w niej: a) czy petent nie był karany sądo­
wnie lub dyscyplinarnie; jeżeli był karany 
wskazać przez kogo, władza przełożona (za 
co, rodzaj i wymiar kary), b) czy w chwili 
obecnej przeciw petentowi nie toczy się po­
stępowanie sądowo - karne, dyscyplinarne, 
upadłościowe lub o pozbawienie własnej 
woli, rozciągnięcie kurateli. 4) świadectwo 
lekarskie, wystawione przez urzędowego le­
karza wzgl. lekarza wojskowego. 5) 2 foto­
grafie własnoręcznie podpisane (wzoru jak 
na legitymacje), 1 fotograf ja całej figury 
(wymiaru pocztówki). 6) Stwierdzenie urzę-

Podania należy kierować do Okręgowych 
Urzędów WF. i PW. tych Okręgów Korpu­
sów, na terenie których petenci zamiesz­
kują.

Termin składania podań do dnia 23 mar­
ca br. Podania złożone po tym terminie bę­
dą zwrócone zainteresowanym bez rozpa­
trzenia.

Państwowy Urząd WF. i PW. podań nie 
przyjmuje. Podania skierowane bezpośred­
nio do P. U. WF. i PW. nie będą rozpatry­
wane.
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Najwytworniejsze i najwięKsze 
Kino Torunia HuR A it 
ul. Warszawska I'*’! jHk I» mP

PIESH 
KOZAKA 

z udziałem:
Jedynego godnego następcy Valentina 

JOSE MOJICA 
oraz przepięknych hiszpanek 

ROSITA MORENO — MONA MARIS 
NADPROGRAM

2. niesamowity tygodnik ze złotej serjl Fora p. t. 
PRZYGODA OPERATORA

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
w dn. 16 marca br.

■ Po rannych mgłach i chmurnym stanie 
nieba w ciągu dnia dość pogodnie. Nocą 
przymrozki. We dnie większy wzrost tem­
peratury. Słabe wiatry ^’"dniowe.

NOCNY DYŻUR APTEK.
Dziś i jutro dyżurują w śródmieściu Ap­

teka Radziecka, ulica Szeroka; na Bydgo- 
skiem Przedm. — Apteka Św. Anny; ul. 
Mickiewicza 98 (od godziny 22 do rana); 
na Mokrem — Apteka pod Łabędziem, ul. 
Kościuszki (od godz. 22 do rana).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ.
W sobotę, o godz. 16 — „Mikołaj Koper­

nik“ („Kłos Panny) — przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej.

— W sobotę o godz. 20 — „Człowiek, któ­
ry nie pije“.

— W niedzielę o godz. 13 — akademja 
Związku Strzeleckiego z okazji imienin 
Marszałka Piłsudskiego.

— W niedzielę o godz. 16 — „Mikołaj 
Kopernik“ („Kłos Panny“).

— W niedzielę, o godz. 20 — „Człowiek, 
który nie pije'.

REPERTUAR KIN.
MARS: „Pieśń kozaka“ (premjera). 
ŚWIATOWID: „Malowana zasłona“.
LIRA: „Hrabia Monte-Christo“.
AR JA: „Prokurator Alicja Horn“ i „Blond 

Wenus“ (premjera).
CORSO: „Sobowtór“ i „Córka pułku“.

ZEBRANIA.
— W sobotę o godz. 18 w auli Szkoły Po­

wszechnej przy ul. Prostej 4 — walne ze­
branie oddziału toruńskiego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego
UROCZYSTOŚCI KU CZCI MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO.
— W sobotę i niedzielę odbędzie się sze­

reg akademij, których programy podajemy 
obszernie na innem miejscu.

SPORT.
— W sobotę o godz. 14 w koszarach Szko­

ły Podchorążych Artylerji na Mokrem — 
zawody konne.

— W niedzielę o godz. 15 na Stadjonie 
Wojskowym przy Szosie Bydgoskiej — spot 
kanie piłkarskie o mistrzostwo Pomorza W. 
K. S. Gryf — TKS 29.

— W niedzielę o godz. 15 w Szkole Pod­
chorążych Artylerji na Mokrem — zawody 
konne.

Jn/onnaior
dla przyfezdnycii

n> Sorutiiu
Polecamy restauracje i Kawiarnie 
Dwór Artusa, tel. 19-62. Restauracja o naj­

wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 
potrawy na wesela, rauty, przyjęcia. 
Smaczne i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo 
rem dancing towarzyski. Ceny przy­
stępne.

Restauracja „Do Gracjana*1 ulica Szczytna 
róg Szerokiej tel. 1996. Poleca zdrowe do­
mowe śniadania, obiady, kolacje znane ze 
swej dobroci. Specjalność — flaki po 
warszawsku, nogi, ucho, ryjki wieprzo­
we, kura w rosole, grochówka. Fachowo 
pielęgnowane piwa, skora i rzetelna ob- 
Bługa, ceny niskie. — Nowocześnie urzą­
dzony lokal.

„Alhambra“, ul. Małe Garbary 13, tel. 1078. 
Wykwintna restauracja. kawiarnia. dan­
cing, kabaret artystyczny. Początek kon­
certu od godz. 8 wiecz Początek występów 
artyst. od gedz. 9 wierz W każdą niedzielę 
i święta od gedz 5—7 popol. dancingi to­
warzyskie. Ceny przystę;r.lc.

sobota
16

marca

Kalendarzyk rzym«.kat.
Sobota: Juljana — Niedziela: B. JanaSark.

Restauracja — Kabaret pod „Orłem“, Toruń, 
uL Mostowa nr. 17, tel. 20,46 poleca pier­
wszorzędną kuchnię warszawską. Wydaje 
na miejscu potrawy na specjalne zamówie­
nia. Amerykański Coctail-bar. Codziennie 
dancing towarzyski z występami artysty­
cznemu W niedziele i święta popołudniu 
Five-o clok. Rendez vous elity towarzy­
skiej.

Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 

Najlepsza i naitańsza: Herbata — Na­
siona — Cebulki kwiatowe.

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
Radioodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re­
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego.

Browar Okocim, reprezent. A. Freining, To­
ruń. Podmurna 58, tel. 1334 poleca swo­
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady.

Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op 
tyk i bandażysta Obok poczty. Staro­
miejski Rynek 16. Telefon 1574. Dosta­
wa dla kas chorych, klinik ocznych i dla 
wojska.

Radiotechnika Z. Gonczerzewicz, tel. 1347, 
uL Chełmińska 12 w podwórzu: Radjo- 
sprzęt — montaż — naprawy — ładow­
nia — sprawna fachowa obsług®, — ceny 
niskie!

,,£spl«in<i<i<i“
£> z i i kompletna zmiana atrakcyj­
nego programu, codziennie rendez­
vous najlepszego Towarzystwa.

Z miasta
— Akademja z okazji imienin Marszałka 

Piłsudskiego odbędzie się w poniedziałek, 
18 marca, o godz. 12 w Szkole Przysposo­
bienia Kupieckiego prży ul. Małe Garbary. 
Na program akademji złożą się: referat o 
Marszałku Piłsudskim oraz występy chóru 
szkolnego i solistów.

—- Dalsze składki na hydroplan im. Mar- 
szalka Piłsudskiego. Pomorski starosta 
krajowy oraz urzędnicy Starostwa i Pomor­
skiej Komunalnej Kasy Oszczędności zade­
klarowali kwotę 100 zł na kupno hydropla- 
nu imienia Marszałka Piłsudskiego, jako 
dar imieninowy.

Koto toruńskie Zrzeszenia Sędziów i Pro­
kuratorów Rzeczypospolitej Polskiej ofiaro­
wało na hydroplan im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego kwotę 250 zł.

— Koło okręgowe Związku Pracowników 
Umysłowych Administracji Wojskowej w 
Toruniu organizuje w niedzielę, 17 marca 
o godz. 12 w auli gimnazjum im. M. Koper­
nika akademję z okazji imienin Marszałka 
Piłsudskiego.

— Na uroczystem przedstawieniu z oka­
zji imienin Marszałka Piłsudskiego, które 
się odbędzie we wtorek, 19 marca, o godz. 
20 w teatrze wystąpią m. In. chór męski 
„Dzwon“ i chór Kolejowego Przysposobie­
nia Wojskowego.

— Uciekl z domu, by zrobić podróż do* 
okoła świata. W czwartek, p. Anna Kali­
szewska z Torunia zgłosiła policji, że jej 
14 letni syn Józef uciekł z domu, pozosta­
wiając list, w którym m. in. pisze, że ucie­
ka do Gdyni, by stamtąd rozpocząć podróż 
dookoła świata i jednocześnie obiecuje mat­
ce, że będzie do niej pisywał co tydzień. 
Troskliwa matka jednak nie chce zezwolić 
synowi na podróż, tylko poleciła policji 
sprowadzić go z powrotem do domu.

— Młodzież Czerwonokrzyska dziękuje. 
Komisja Oddziałowa Kół Młodzieży Polskie­
go Czerwonego Krzyża w Toruniu, wyraża 
dyrekcji kina „Mars“ w imieniu młodzieży 
czerwonokrzyskiej swe gorące podziękowa­
nie za bezinteresowne wyświetlenie filmu z 
życia kół młodzieży C. K. na Łotwie.

— Omal nie upadek pod tramwaj. W 
czwartek robotnik elektrowni miejskiej 52- 
letni Władysław Ziętarski z Torunia zo­
stał na placu Bankowym potrącony przez 
przejeżdżający tramwaj linji 2. Na skutek 
uderzenia Ziętarski upadł głową na bruk 
ta-k nieszczęśliwie, że doznał lekkiego 
wstrząsu mózgu. Przewieziono go karetką 
pogotowia do szpitala miejskiego. Życiu je­
go nie grozi niebezpieczeństwo.

Szczęściem w nieszczęściu można naz­
wać fakt, że Ziętarski nie dostał się pod 
koła tramwaju, który go minął w odległości 
zaledwie kilkunastu centymetrtów.

Stwierdzono, że winę wypadku ponosi 
sam Ziętarski, który nie reagował na sy­
gnały ostrzegawcze, dawane przez motor­
niczego tramwaju.

— Policjant melduje, że wczoraj zgło­
szono w Toruniu 4 wypadków drobnych kra 
dzieży, z których 3 wykryto, oraz spisano 5 

doniesień za przekroczenie przepisów poli- 
cyjno-administracyjnych i 1 za przekrocze­
nie przepisów o miarach i wagach. W are­
szcie policyjnym osadzono 1 osobę za przy­
właszczenie cudzej własności i 2 podejrzane 
o dokonanie kradzieży rowerów.

— Złodzieje rowerowi rozpoczęli swój 
sezon. Jak wiadomo, z nadejściem każdej 
wiosny zaczynają się mnożyć kradzieże ro­
werów. Złodzieje zabierają zazwyczaj ro­
wery, pozostawione na ulicy bez opieki. 
Często jednak wykradają je również z zam­
kniętych lokali. Np. wczorajszej nocy nie­
znany dotychczas osobnik skradł z miesz­
kania urzędnika kolejowego p. Władysł. 
Kilarskiego w Podgórzu rower, wartości o 
koło 200 zł.

Właściciele rowerów, miejcie się na ba­
czności. Złodzifeje szukają łatwej okazji za­
opatrzenia się w maszynę, by korzystając z 
pięknej pogody, wyjechać poza Toruń, gdzie 
go nie odnajdzie policja.

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W sobotę 
na popołudniowem przedstawieniu o godz. 
16 po cenach najniższych, od gr. 30 do zł 1 
wystawiona zostanie specjalnie dla młodzie­
ży szkolnej sztuka L. H. Morstina „Miko­
łaj Kopernik11.

W sobotę wieczorem powtórzenie kome- 
dji Wincentego Rapackiego „Człowiek, któ­
ry nie pije“.

W niedzielę popołudniu po cenach zni­
żonych, sztuka Morstina „Mikołaj Kopernik* 
—- wieczorem komedja Wincentego Rapac­
kiego „Człowiek, który nie pije".

— Uroczyste przedstawenle w dniu imie­
nin Marszałka Józefa Piłsudskiego, we 
wtorek, dnia 19 bm. wieczorem rozpocznie 
się odegraniem Hymnu Narodowego, po­
czerń nastąpi okolicznościowe przemówienie 
dra Konrada Siudowskiego, prezesa Wojew. 
Federacji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny. W dalszej części programu: 
„Cześć Ci Naczelny Wodzu“ — w wykona­
niu chóru „Lutnia“ i symfonicznej orkie­
stry 63 pp., — „Fanfary“, wiersz Józefa 
Mączki w zbiorowej recytacji zespołu, — 
,,Virtuti Militari", fragmenty sztuki Kazi­
mierza Andrzeja Czyżowskiego, w wykona­
niu zespołu teatru oraz „Pierwsza Brygada“ 
w wykonaniu zespołu Teatru Ziemi Pomor­
skiej, członków Związku Strzeleckiego, po­
łączonych chórów „Dzwonu“ i Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego z towarzysze­
niem orkiestr członków Związku Strzelec­
kiego.
Z URZĘDU STANU CYWILNEGO.

Dnia 14 marca zgłoszono:
Urodzenia: muzyk Władysław Trendo­

wi cz (syna).
Zgony: Paweł Wilczyński, lat 59.

Z TARGU:
Na targu w dniu 15 marca płacono: za 

pół kg masła 1—1,30; sera 50 groszy, twa­
rogu 50 gr, za litr śmietany 1 zł, za mendel 
jaj 0,85—1,10 zł; za kurę 2—2,50 zł, kaczkę 
2,50—3 zł, gołębia 0,45—0,50; indyki 5—7 zł, 
za pół kg szczupaków 0,85—1,10 zł, linów 
0.90—1 zł, karasi 0.60—0.90; sandaczy 1.50— 
2 zł, okoni 0.40—0.50 zł, białych ryb 0,20— 
0,50 zł., za pół kg marchwi 10 groszy, kapu­
sty 10 groszy, cebuli 5 groszy, buraczków 
5 groszy, za pół kg jabłek 30—60 groszy, za 
cytrynę 10 gr, za 1 kg pomarańczy 1,30— 
1,70 zł, za doniczkę kwiatów 1—2 zł, za 
wieńce 2—3 zł. Dowóz dostateczny, popyt 
słaby.

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW W KOŚCIO­
ŁACH TORUŃSKICH W NIEDZIELĘ 

17 marca.
Bazylika św. Jana: godz. 7 cicha msza 

św., godz. 8 msza św. śpiewana, godz. 9 
msza św. gimnazjalna, godz. 10 suma, godz. 
11,45 msza św. dla dzieci szkól powszech­
nych, godz. 14,30 chrzty, godz. 15 Gorzkie 
Żale z kazaniem pasyjnem i procesją.

Kościół Najśw. M. P.: godz. 7 msza św. 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu i kaza­
niem (ks. Trzciński), godz. 9 msza św. szkol­
na, godz. 10,15 suma z kazaniem (ks. Trzciń­
ski), godz. 12 msza^św. z kazaniem (ks. 
Trzciński), godz. 14 chrzty, godz. 17 Gorzkie 
Żale z kazaniem pasyjnem (ks. prób. dr. 
Jank) i procesją.

Kościół św. Jakóba: godz. 7 msza św. śpię 
wana z kazaniem, godz. 9 msza św. szkol­
na, godz. 10 suma z kazaniem, godz. 12 
ostatnia msza św. z kazaniem, godz. 14 
chrzty, godz. 15 Gorzkie Żale z kazaniem 
pasyjnem i procesją.

Kościół Chrystusa Króla: godz. 7 msza 
św., godz. 8,30 msza św. szkolna, godz. 10 
suma, godz. 12 ostatnia msza św., godz. 15 
Gorzkie Żale z kazaniem pasyjnem, godz. 
15,30 chrzty.

Kościół garnizonowy: godz. 9 msza św. 
szkolna, godz. 10,30 msza św. dla wojska, 
godz. 12 msza św. dla rodzin wojskowych.

Kaplica Szpitalna O. K. VIII: godz. 9 
msza św. dla chorych i personelu.

Kaplica w Podgórzu: godz. 9,15 msza św. 
dla wojska.

Kaplica w Rodaku: godz. 10,30 msza św. 
dla oddziałów wojskowych r lewego brzegu 
Wisły. ------——

Wielka rewja mody
Staraniem ruchliwej Organizacji Przy­

sposobienia Wojskowego Kobiet do Obrony 
Kraju odbędzie się w niedzielę, 17 marca, o 
godz. 16 w salach Oficerskiego Kasyna Gar­
nizonowego przy ul. Żeglarskiej w Toruniu 
wielka rewja mody, na której toalety ba­
lowe, wieczorowe, spacerowe wystawia fir­
ma M-me Gotz, kapelusze f-a Kornelja Ant- 
czakówna, futra f-a Bohuszewiczowa, ręka­
wiczki i torebki f-a St. Kałamajski. Mate- 
rjały pochodzą z firmy Kotliński i M. S. 
Leiser.

KINO „LIRA“
ul. Strumykowa 3.

Największe arcydzieło filmowe odtworzone 
z największego arcydzieła literatury nie« 
śmiertelnego ALEKSANDRA DUMASA

Hrabia Monte Christo
W roli tytułowej bohaterski amant ekranu 
Robert Donat oraz urocza, czarująca 

i wiośniana Elisa Landl.
Dramatyczne dzieje miłości, intrygi i zemsty 

Film, którego nie zapomni się nigdy.
W nadprogramie:

Najnowszy tygodnik aktualności.
Początek o godz. 5, 7 i 9-tej, w niedz. o 8. 6, 7 1 9-t.j

Jliićartfti toruńskie
Jeszcze coś niecoś o kryzysie
Teraz zaczynam wierzyć, że jest kryzys. 
??
Mówiono mi, że w tym roku karnawał 

toruński był znacznie intensywniejszy w 
rozmachu, aniżeli w latach ubiegłych. Spo­
łeczeństwo się bawiło i balowało na całego, 
Jakgdyby nigdy mgła kryzysu nie przesła­
niała słońca dobrobytu. Bo tak już jest, i to 
zawsze: im większa bieda, im groźniejsze 
jutro, tern pochopniej szuka się zapomnie­
nie w rozrywce, w zabawie. Ludzie, pamię­
tający wojnę, wiedzą o tern z własnego prze­
życia

„Co użyjem, to zaraz,
„Za 100 lat również... dałaś*)!
W bieżącym tedy karnawale był ścisk 

na salach balowych. Kryzysu nie było wi­
dać, za to dużo.... golizny, gdyż panie były 
poubierane nie wedle reguł kryzysu, lecz 
wedle kanonów mody: „dernier crl—zys“!

Więc kryzys niby jest, a właściwie go 
niema. Nieuchwytna bestja. Stąd powyższe 
paradoksy.

Ale za to obecnie, w poście jest kompre­
sja, inaczej ścisk gotówkowy. (es).

*) dałaś =. bryndza.

Technicy przy stole obrad
W czwartek odbyło się pod przewodnic­

twem p. Runowskiego doroczne tfalne ze­
branie oddziału toruńskiego Związku Tech­
ników R. P.

Na wstępie obrad poszczególni członko­
wie zarządu złożyli sprawozdania ze swej 
działalności w r. 1934, poczem na wniosek 
komisji rewizyjnej zebrani udzielili zarządo­
wi absolutorjum.

Zkolei przystąpiono do wyboru nowych 
władz organizacji. Do zarządu weszli pp.: 
Gdaniec prezes. Schneider sekretarz i Na- 
rzyński skarbnik. Kierownikiem sekcji bu­
dowlanej został p. Ruszkiewicz. sekcji dro­
gowej p. Stefan a sekcji mierniczo - melio­
racyjnej p. Runowski. Przewodniczącym ko­
misji rewizyjnej został p. Świdowski, sądu 
koleżeńskiego zaś p. Iwanow.

Na zakończenie obrad p. Schneider przed­
stawił sprawozdanie z walnego zjazdu de­
legatów oddziałów Związku Techników,któ­
ry się odbył w lutym w Poznaniu. Na zjeż 
dzie tym p. Schneider reprezentował od­
dział toruński Związku.

Automatyczna zwrotnica 
tramwajowa

Praktyczny wynalazek tcruftczyka
Praktycznego i ciekawego zarazem wy­

nalazku dokonał p. Franc. 1’ilny z Torunia. 
Skonstruował on ostatnio automatyczną 
zwrotnicę tramwajową.

Zaletą i cechą charakterystyczną tego 
wynalazku jest to, że każdy wóz tramwa­
jowy, przejeżdżający przav zwrotnicę, sam 
sobie automatycznie przekłada zwrotnicę w 
odpowiednim kierunku. Dotychczas czynno-; 
ści tej dokonywał specjalny pracownik, sto-i 
jący przy zwrotnicach.

Koszty wprowadzenia automatycznej i 
zwrotnicy są minimalne, gdyż dotychczaso­
wa konstrukcja wozow n^zostajo ta sama,! 
a tylko automatyczna zwrotnica zostaje! 
wbudowana w motorowy wóz tramwajo-' 
wy. , j

Jako konstruktor p. Franciszek Pilny jestj 
dobrze znany w kolach technicznych. Przed 
kilku laty wynalazł on Dodwójny automa­
tyczny sprzęg do wagonów kolejowych.

Jla ńiałijm C«n>oro6oftu
Kino Światowid i „Malowana 

zasłona"
(h) Nazwisko Gre‘y Garbo jest magnesem 

przyciągającym tłumy. Jak zawsze, tak i 
tym razem, niezwykła subt Iność i bogata 
skala talentu tej wielkiej artystki czyni t 
filmu, będącego przeróbką znakomitej po­
wieści Sommerset Maugham, widowisko in­
teresujące Egzotyczne tło (rzecz dzieje się 
w Chinach), malowniczy obchód chińskiego 
świętu zrównania się dnia z nocą, ożywiają 
akcję, która cierpi trochę na przewlekłe 
tempo i na nadmiar djalogów, aczkolwiek 
dowcipnych i błyskotliwych, niemniej jed­
nak nużących.

Nad program aktualny tygodnik dźwię­
kowy PATa (Nr. 10) oraz kolorowy obraz ze 
zdjęciami malowniczych krajobrazów Szwaj 
carji. Kolorowość nie wyszła im na zdro­
wie. Barwy zdjęć są nienaturalne, a poza 
tern zaciemniają zdjęcia.
——■——■Ł,JL»ML",«BER

KINO „ARJA“
pocz. 5.40 — S.40

w niedzielę: 2,40 — 6,40 — 8,50
Ceny: dól 0.50. góra J,00

Dziś (sobota) i dni
następne wyśniony 

podwójnv program I.
JADWIGA SHOSUSKA

Fr. Brodniewicz, L. Halama, B. Samborski w artystycznym 
pełnowartościowym POLSKIM filmie p. t. „PROKURA­
TOR. ALICJA HORN**, filmie uplastyczniającym 
dzieje kobiety, wprost do rozpaczy kochającej człowieka, 
którego ideałem jest wartość osobista.

II. MARLENA DIETRICH 
w najwyższej klasy filmie o miłości, miłost­
kach oraz uczuciu matki do dziecka, ktśra 
to uczuoie uratowało całą roc tine. p.t. „Blond 
Wenus“. Reżyserja: JÓZEF STERNBERG. 
iiiiMs——■■■iM— niiTi■ ArtiriM śnili
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Program uroczystego Obchodu 
Święta 19 marca w Toruniu 

ku czci Pierwszego Marszałka Józefa Piłsudskiego

Herszt bandy skazany na 10 lat
członkowie rozmaicie

(Wyrok Sądu Okręgowego w Toruniu).
DNIA 16 MARCA — SOBOTA

Godz. 19: Uroczysta Akademja Pocz­
towego Przysp. Wojskowego w świetlicy 
K. P. W. przy ul. Grudziądzkiej 5-7.

DNIA 17 MARCA — NIEDZIELA
Godz. 12: Akademja uroczysta pra­

cowników umysłowych Administracji 
Wojskowej w auli gimnazjum im. Ko­
pernika.

Godz. 13: Uroczysta Akademja Z w. 
Strzeleckiego w Teatrze Ziemi Pomor­
skiej z udziałem sił artystycznych.

Godz. 17: Ognisko Harcerskie w auli 
gimnazjum męskiego im. Kopernika.

Godz. 20: Uroczysta Akademja Zarzą­
du Okręgu Pomorskiego Kolejowego 
Przysp. Wojsk, w sali Ośrodka Kultural­
no-Oświatowego K. P. W. przy ul. Gru­
dziądzkiej 5-7.

DNIA 18 MARCA — PONIEDZIAŁEK
Godz. 12—14: Dekoracja miasta flaga­

mi państwowemi i iluminacja gmachów 
i budynków.

Godz. 15,30: Hołd młodzieży szkolnej 
dla Wodza Narodu w Teatrze Ziemi Po­
morskiej.

Godz. 17: Koncert orkiestr na Starym 
i Nowym Rynku.

Godz. 18,30: Uroczysty capstrzyk or­
kiestr ulicami m. Torunia. Zbiórka or­
kiestr na placu u pomnika Marszałka 
Piłsudskiego.

Godz. 22: W salach Kasyna Garnizo­
nowego „Wieczór Towarzyski“ spotka­
nie Dnia Imienin Marszałka Piłsudskie­
go urządzony przez Komisję Porozumie­
wawczą Pomorskich Organizacyj Kobie­
cych z udziałem sił artystycznych.

DNIA 19 MARCA — WTOREK
Godz. 7: Pobudka — hejnał z wieży 

ratuszowej.

Chełmża w dniu Imienin Pana 
Marszałka Józefa Piłsudskiego

W dniu 19 marca cała Polska, jak długa 
i szeroka obchodzi uroczyście imieniny Swe­
go Wodza, Wielkiego Wychowawcy Narodu 
i Wskrzesiciela Niepodległej Ojczyzny. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego.

Komitet obchodu zwraca się z apelem do 
całego chełmżyńskiego i okolicznego Oby­
watelstwa o udział w uroczystościach, o de­
korację domów, balkonów i okien oraz de­
klarowanie na listach zbiórkowych ofiar na 
hydroplan.

Program uroczystego obchodu.
W dniu 18 marca 1935 r.: godz. 14 — de­

koracja domów, balkonów, okien; godz. 19 
— iluminacja okien, capstrzyk oraz prze­
mówienie na rynku; godz. 20 — zebranie 
towarzyskie Rodziny Urzędniczej w kawiar­
ni p. Frąckowskiego.

W dniu 19 marca 1935.: godz. 8,15 zbiór­
ka na placu przed dworcem; godz. 8,30 apel 
i odmarsz do kościoła, pokatedralnego, godz. 
9,00 uroczyste nabożeństwo. Po nabożeń­
stwie odebranie uroczystego przyrzeczenia 
od Strzelca, defilada i akademja w Kon- 
kordji: godz. 19,30 akademja wieczorna w 
Forikordji. Wstęp na akademję wolny.

Godz. 10: Uroczysta msza połowa na 
placu Teatralnym z udziałem wojska, 
przedstawicieli władz, organizacji W F. 
i P. W., związków rezerwy i b. wojsko­
wych, wszystkich organizacyj i stowa­
rzyszeń społecznych m. Torunia. Po na­
bożeństwie odbędzie się defilada.

Godz. 17—19: Koncert orkiestr na 
Starym i Nowym Rynku.

Godz. 20: Uroczyste przedstawienie 
teatralne w Teatrze Ziemi Pomorskiej, 
poprzedzone okolicznościowem przemó­
wieniem.

Pomnik na śmietniku
O uporządkowaniu placu Pokoju Toruńskiego

Przed kilku laty święciliśmy uroczy­
stość odsłonięcia i oddania Miastu w 
opiekę, jedynego pomnika, jaki za na­
szych czasów wybudowany został w To­
runiu, a mianowicie: pomnika poległych 
63 p. p. Plac, na którym postawiono 
pomnik, miał być specjalnie przebudo­
wany, tak aby otoczenie wraz z pomni­
kiem tworzyło harmonijną całość. Skoń­
czyło się jednak na tem, że plac nazwa­
no „Placem Pokoju Toruńskiego“, a ca­
ły projekt uporządkowania terenów do­
okoła pomnika pozostawiono w spoko­
ju. Ponieważ doszło już do tego, że o kil­
kanaście metrów od pomnika powstały 
śmietniska, na których rozrzucają zwo-

Pracownicy „Polskiej Fabryki Wodo­
mierzy i Gazomierzy** a LOPP

Obwód Miejski LOPP komunikuje, że 
w „Polskiej Fabryce Wodomierzy i Gazo­
mierzy" Sp. Akc. w .Toruniu powstało z 
dniem 1 marca br. miejscowe koło LOPP, 
liczące 12 członków rzeczywistych i 145 
członków popierających. Członkowie rze­
czywiści zadeklarowali miesięczną składkę 
w wysokości 50 gr, członkowie zaś popie-

Toruńscy Kajakowcy przygotowują 
się do nowego sezonu

W dniu 14 marca obradowali na dorocz- 
nem walnem zebraniu członkowie Toruń­
skiego Klubu Kajakowców. Około 50-ciu 
członków wysłuchało sprawozdań ustępują­
cego zarządu, ogólne sprawozdanie zdawał 
wiceprezes klubu p. Szyprowski; sprawozda­
nie z działalności sportowej p. Szczerbow­
ski. Ze sprawozdania tego dowiedzieliśmy 
się, o bardzo ruchliwej działalności sekcji 
turystycznej. Członkowie klubu przejechali 
łącznie przeszło 7000 km. Wyjazdów z przy­
stani zanotowano około 900, członkowie w 
roku sprawozdawczym zwiedzili rzeki Drwę­
cę, Brdę, Czarną Wodę, Wisłę, Narew, Bug, 
Kanał Królewski, Muchawiec, Prypeć, Ho- 
ryń i Radunię oraz jeziora Charzykowskie, 
Raduńskie, Ostrzyckie i całe pojezierze 
Szwajcarji Kaszubskiej.

Również sekcja żeglarska wykazała wiel- I 
ką żywotność i zasługuje na specjalne u- 
znanie. Członkowie jej własnemi siłami i 
środkami zbudowali 13 żaglówek i w re­

W piątek 15 bm. jako w drugim dniu 
rozprawy w wydziale karnym Sądu Okrę­
gowego w Toruniu z oskarżenia Kazimierza 
Lipińskiego, Maksymiliana Żmudzińskiego, 
Adolfa Sodtke i Józefa Słupczewskiego o 
napady rabunkowe i włamania. — sąd o 
godz. 9 rano rozpoczął badanie dalszych 
świadków.

A więc najpierw sąd przesłuchał poszko­
dowanych, mianowicie: staruszkę Harbar- 
tową. Helenę Blaggerową z córką, Martę 
Kessterową oraz Wilhelma Fenckiego, któ­
rzy potwierdzili zeznania złożone w śledz­
twie, a które posłużyły do skonstatowania 
aktu oskarżenia.

Ze stert., leżących na 3 stołach w sali są­
dowej towarów włókienniczych i innych,

żonę ze wszystkich stron odpadki, uwa­
żamy, że należałoby spowodować miaro­
dajne czynniki, do oczyszczenia tego 
placu, który nadto w porze deszczowej 
zamienia się w jedną olbrzymią kałużę.

Pomnik poświęcony jako pamięci na­
szych Bohaterów, należy mu się więc 
należyta opieka. Nie powinno się popro- 
stu tolerować tego, by każdy przejeżdża­
jący obok niego wóz ochlapywał go bło­
tem, co jest faktem dość częstym, łat­
wym do zaobserwowania. Należałoby 
plac ten jaknajśpieszniej uporządkować 
i nazwać go „Placem Bohaterów“ ku czci 
Tych, którzy polegli za Ojczyznę.

Obywatel.

rający 25 groszy.
Zarząd Obwodu Miejskiego LOPP za 

naszem pośrednictwem składa organizato­
rom Koła podziękowanie i życzy nowemu 
zarządowi jaknajpomyślniejszego rozwoju 
dla dobra Ligi Obrony Powietrznej i Prze­
ciwgazowej.

gatach o mistrzostwo Bydgoszczy zajęli 2 
pierwsze, 2 drugie i 2 trzecie miejsca.

Po sprawozdaniu skarbnika, który ze­
brał około 1500 zł i wydatkował 1300 zł, u- 
dzielono ustępującemu zarządowi absolu- 
torjum. Obradom przewodniczył p. kpt. 
Kwiatkowski.

Nowe władze klubu ukonstytuowały się 
następująco: prezes p. Szyprowski, wicepre­
zes p. por. Pająk, sekretarz p. Balcerowicz, 
kapitan sportowy p. Szczerbowski, kierów, 
sekcji żeglarskiej p. Gonczerzewicz. Komisja 
rewizyjna pp.: Krupiński, Skok, Ziółkowski. 
Po wyborach powzięto szereg uchwał z 
ważniejszych: przystąpienie en błoć do Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej.

Na zakończenie kpt. sport, p. Szczerbow­
ski przedstawił program sportowy na nad­
chodzący sezon. Program ten bardzo obszer­
nie opracowany obejmuje pracę w sekcji 
turystycznej, regatowej i żeglarskiej. 

odebranych oskarżonym, poszkodowani roz­
poznają swoje mienie.

ZDZIWIENIE DOSTAWCÓW.
Potem zeznawały trzy krawcowe i róż­

ni dostawcy, a więc krawiec, piekarz i ap­
tekarz, wreszcie restaurator. Wszyscy z 
nich byli w swoim czasie zdziwieni znacz­
nym wzrostem zapotrzebowań ze strony Li­
pińskich i ich wspólników, którzy nierzad­
ko płacili stuzłotowemi banknotami, daw­
niej u nich przez świadków niewidywane- 
mi. Szczególnym trafem dobrobyt ten zro­
dził się chronologicznie dopiero po dacie 
owych rabunków i włamań.

Cały szereg dalszych świadków nic now­
szego do sprawy nie wniósł, oprócz świad­
ka Anieli Migasowej, wdowy po zabitym w 
wypadku kolejowym Franciszku Migasie, 
wspólniku Kazimierza Lipińskiego i resztę 
oskarżonych przy organizowaniu napadów 
rabunkowych. Opowiedziała ona przed są­
dem jak oskarżeni przychodzili do jej mę­
ża i jak umawiali się co do czasu i miejsca, 
napadów. Następnie powtórzyła jak Słup- 
czewski opowiadał jej przebieg niektórych 
rabunków i skarżył się na niesprawiedliwy 
podział łupów. Przedmioty i towary pocho­
dzące, z rabunków i przypadające w po­
dziale Migasom były sprzedawane przez 
zmarłego męża świadka, ale gdzie i'komu 
tego świadek nic wie. Po napadzie na Blag­
gerową stara, Lipińska i Nadolecka sprze­
dały większą ilość bielizny.

W rezultacie przewód sądowy całkowicie 
dowiódł winy wszystkich oskarżonych, tak, 
żc po przemówieniu prokuratora oraz obro­
nie. wygłoszonej przez mec. dr. Monna, sąd 
wczoraj o godz. 22 min. 30 wydał po nara­
dzie

WYROK
skazujący: Kazimierza Lipińskiego na 10 
lat. więzienia, a następnie umieszczenie w 
zakładzie dla niepoprawnych oraz pozba­
wienie praw honorowych i obywatelskich 
na lat 10; Józefa Słupczewskiego na* 2 lata 
i 6 m. więzienia i pozbawienie praw hono­
rowych i obywatelskich na lat 5; Adolfa 
Sodtkego na 6 lat więzienia i pozbawienie 
praw honorowych i obywatelskich na lat 5; 
Maksymiljana Żmudzińskiego na 3 lata, wię 
zienia i pozbawienie praw honorowych i 
obywatelskich na. lat. 5; wreszcie Antoninę 
Lipińską i Władysławę Nadolecką po pól 
fora roku więzienia i 300 zł grzywny.

Przedstawienie szkoły powszech­
nej Nr. 9

Niezwykle miłą atrakcją było przedsta 
wienie szkoły powszechnej Nr. 9 w Toru­
niu, urządzone w Teatrze Ziemi Pomorskiej. 
Słyszeliśmy tam chóralny śpiew — w barw­
nych strojach krakowskich, wykonany bar­
dzo starannie. Widzieliśmy dwa obrazki pt. 
„Przędza snu" i „Bajka o źródełku". Pod­
kreślić tu należy dobrą dykcję i akcent 
oraz opanowanie pamięciowe, temwięcej, 
że dziatwa grała bez suflera. Dalej tańce: 
dziarski krakowiak, walc i inne tańce wyko­
nane bez zarzutu.

Widzimy zatem, że dziatwa szkolna w 
dobrych warunkach i pod odpowiednim kie­
runkiem może się wyszkolić artystycznie. 
To też prawdziwe słowa uznania należą się 
organizatorom tei imprezy: p. kier. Frąc- 
kowskiemu, p. Żaczkównie, p. Polkównie, 
p. Schreiberównie i innym oraz Zarządowi 
Opieki Rodzicielskiej z p. Marcinkowskim 
na czele. Również koncert orkiestry 8 Bat.l. 
Sap. nagrodzono wielu oklaskami. Sala tea­
tru wypełniona była po brzegi.

Podnieść należy życzliwe poparcie ze 
strony Zarządu Miejskiego i Dyrekcji Tea­
tru, a więc odstąpienie sali i szatni. Dochód 
z przedstawienia przeznaczono na dożywia­
nie i zakup pomocy naukowych dla szkoły.

Kmnika tygodnia

Trzy rzeczy do rzeczy
Jakbyś... groszem rzucił o ścianę. — Pisz- 
my wprost do Redakcji. — O karnawale, 
którj przeszedł i o poście, który jest. — 
Dlaczego Państwowy Monopol. — Z prochuś 
powstał... bezdymnego. — Wszystko mar­
ność nad marnościami. — Jeszcze Cham... 

nibal antę portas.
Jakże często redakcja publikuje: „Pro­

simy listów nie adresować do poszczegól­
nych członków Redakcji, lecz bezimiennie 

do Redakcji".
Gadaj zdrów, pomyśli niejeden(na). Oni 

tak naumyślnie piszą ci redaktorzy, żeby 
sobie zapełnić miejsce, w braku innej wia­
domości.

I wezwanie poz.ostaje bez skutku. Jak­
byś groszem... rzucił o ścianę. I sypią się li­
sty na nazwiska członków Redakcji.

Proszę Państwa! Redaktor nie jest gwia­
zdorem filmowym, to człowiek ciężkiej pra­
cy codziennej; nie jest także sławnym teno­
rem, choć często głos zabiera na łamach 
gazety. Lubimy listy, owszem; są one dla 
nas radosnym objawem żywego kontaktu z 
Czytelnikiem. A jeśli prosimy Was P. I. 
Czytelnicy o adresowanie listów wprost do 
Redakcji, z pominięciem nazwisk (Uwaga- 
wyjątek tylko dla listów ściśle osobistych 
ewentualnie... miłosnych), to przestrzegamy 

wyłącznie w Waszym interesie. Ot, przy­
kład. Niżej podpisany otrzymał imienne za­
proszenie na zebranie. Koperta zaklejona, a- 
dresat nieobecny. Wyjechał na kilka dni. 
Dyskretny sekretarz redakcji listu nie o- 
twiera, słusznie rozumując, że to zapewne 
zaproszenie na tak zwaną „randkę", lub 
„kramówkę". Naczelny Redaktor na zebra­
nie nikogo nie wyznacza. A na zebraniu? 
Na zebraniu prezydjum narzeka, że Redak­
cja sobie zlekceważyła ich szanowne gro­
no. I tu mamy źródło nieporozumień, oraz 
nieuzasadnionych pretensyj.

Dla pewności zatem, o — łaskawy Czy­
telniku, a nadewszystko łaskawa Czytel­
niczko, piszmy listy do Redakcji bezimien 
ne, w ten adresując sposób: Nieznany Re­
daktor Wielce Szanownego i Znanego 
„Dnia". A już kierownictwo Redakcji właś­
ciwego redaktora odnajdzie, nawet skoro bę­
dzie chodziło o „rendez - vous". I gdyby a- 
dresat wyjechał, co się zdarzyć może, nape- 
wno nie zaniedba wysłać na umówione miej 
sce zastępcy. Nasza Redakcja nikomu nie 
sprawi zawodu, gdy chodzi o ważne rze­
czy.

Przepraszam za dygresję. A teraz do rze­
czy. choć i tamto nie było od rzeczy.

Karnawał przecwałował galopem; prze­
galopował podkoziołek; minęła zbiorowa 
psychoza gromadnego „świniobicia"; prze­
szły już ostatki, choć nie — ostatki mamy

właściwie zawsze. Ale mimo wszystko, mi­
mo polityki, bawiliśmy się w karnawale 
bezpartyjnie, do czego walnie się przyczy­
nił nasz Państwowy Monopol Spirytusowy, 
zniżając wydatnie ceny na swoje wyroby. 
Nawet endecy mówili: wszystko byłoby do­
brze z tym monopolem, tylko dlaczego on 
się nazywa Państwowy Monopol a nie „Na­
rado wy Monopol Spirytusowy". W „Kurje­
rze Poznańskim“ ukazał się nawet artykuł 
na temat zasadniczy: „Jaką ma być Polska
— państwowa, czy narodowa?“.

Ale zostawmy politykę na uboczu. Sześć 
bitych tygodni postu. Posypano fryzury, ły­
siny, peruki, głowy i... .półgłówki popiołem. 
Z prochuś powstał. I to z prochu bezdym 
nego. Nic po tobie, bracie, śladu nie pozo­
stanie na tym padole płaczu i protestowa 
nych weksli. Sześć bitych tygodni!... No, tak.
— bitych: niejeden będzie się bił z myśla­
mi, jak pospinać koniec z końcem i powią­
zać ogon rozchodu z ogonem dochodu do 
pierwszego. I mówi się, że posty w naszych 
bezbożnych czasach nie są tak umartwia 
jące ducha i ciało, jak okresy wielkopost­
ne za przykładnie nabożnych dni wczesne 
go średniowiecza. Nasze posty, — to' do­
piero posty. Wielkie - posty, olbrzymie - 
posty, giganto - posty. Już nie wiem zgo­
ła jak ich wielkość uwydatnić. Dawniej lu­
dzie mieli chociaż na śledzia. Dziś wszyscy 
wyglądamy, jak wymoczone w kryzysie śle-

Idzie. I dlatego piszę „w melancholii jak 
usychający kwiat magnolji" (Nie naślado- 
I wać Własta Hemara!). Ktoby tam naślado­
wał; zresztą magnolje nie piszą, lecz pach­
ną. Więc pachnie mi ten karnawał, przesy­
pany w poście naftaliną, a sam pełen je­
stem smutku, że ostatecznie wszystko jest 
marność nad marnościami, stąd i taka mar­
na konkluzja tego marnego feljetonu.

A jednak post przeminie!...
Leon Sobociński.

Post sciptum postnego tematu: Do re- 
rekcji naszej wpłynął list (niestety na na­
zwisko wyżej wydrukowanego), co spowo 
dowało zwlokę w odpowiedzi, nie przez włs- 

j ściwie lenistwo, ile wskutek dlższej nieobec- 
[ ności adresata w Toruniu. Pani Zofja 8 

lnie mając upoważnienia, brzmienie na­
zwiska zatajam) przyznaje całkowitą słu­
szność autorowi feljetonu p. t. „Cham... 
nibal antę portas" i przytacza wiele jaskra­
wych dowodów’ rozwielmożnionego w Pol­
sce chamstwa. W Toruniu zatem też.

List spoczywa w tece redakcyjnej. Sko­
ro się nagromadzi więcej materjału, wystą­
pimy na drogę publiczną jeszcze raz prse 
ciwko chamom, ordynusom. drobantom, 
bezczelnikom, drabom i wszelkiej łobuierji. 
nawet „wymanicurowanej“, „wyperfumo- 
wanej", „w/futrowanej". Chamstwo jest po­
jęciem bezklasowem, znanem tuk samo w 
dede. iak i na górze społecznej. K S.
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...... JUŻ NADESZŁY NOWOŚCI WIOSENNE
WyDOI OlDrZyiTII ! jak: Płaszcze damskie, męskie ubrania,

-^-—'12/- materiały wełniane na kostiumy 11. d*
ś WOJCIECH MIKOŁAJCZYK, gdynia. ul. świętojańska, tel. 1559. vis à vis k.k. 0.

(Pomyśl i zastanów sic
Shsiał szarad i rozrywek umysłowych

Autor „uzupełnianiu“ skarży się, że za-• 
danie jego ukazało się „baz korekty“. Skargi 
takie powtarzają się często, więc musimy 
się bronić: każdy artykuł, każda nawet naj­
drobniejsza notatka podlega korekcie. Jeśli 
mimo to spotykamy czasami błędy, to jest 
niestety rzeczą nieuniknioną w gazecie i 
korektor zupełnie nie winien temu.

Zresztą błędy widocznie nie zniekształci­
ły zadania, bo wszyscy rozwiązali je dobrze.

Uzupelnianka: „Religja musi być stanem 
duszy, musi być siłą, w której każda myśl 
jest uczuciem, a każde uczucie myślą. 

Stanisław Witkiewicz.“
Szarada: „Kaszubska Szwajcarja“.
Paginacja dzieła: Manuskrypt liczył 1563 

strony. Ponieważ jedna z współpracowni­
czek zapytuje nas o wzór matematyczny, 
czynimy zadość jej życzeniu:
1- cyfrowych potrzeba cyfr 9X1O°=1X9
2- cyfrowych potrzeba cyfr 2X9X101==20X9
3- cyfrowych potrzeba cyfr 3X9X10’=300X9

A zatem aż do str. 999 potrzeba cyfr 9+ 
180+2700=2889. Różnica służy do paginacji 
stron „czterocyfrowych“ 2256:4=564.

999+564=1563.
Rozwiązanie trafne nadesłali pp.: B. Ko- 

wallek z Chełmży, A. Rotter z Torunia, J. 
Hetlof z Podgórza, H. Śliwińska z Grudzią­
dza, Marski z Sopot, M. Rossa z Tczewa, Fe­
liks Perschke z Chełmży, C. Zaborowski z 
Chełmży, Leon Milewski z Torunia, Leon 
Walo z Torunia, F. Chromiński z Torunia.

Nagrody wylosowali pp.: Helena Śliwiń­
ska z Grudziądza, M. Rossa z Tczewa i Je­
rzy Hetlof z Podgórza. Toruń nic miał tym 
razem szczęścia.

A teraz przystępujemy do nowej „porcji“ 
zadań. Oto:

SZARADA O SZARADZIE
ułożył Węsław. 

Bardzo to łatwo ułożyć szaradę: 
Najpierw znajdź „całość“, podziel ją na czę­

ści, 
Na szereg zgłosek, abyś je odwrącał, 
Dwa — sześć i łączył, aż ci się poszczęści. 
Lecz czasem spotka cię los piąty — czwarty, 
Cały wysiłek wtedy nic nie warty.
Jakaś cię zmora przykra dziewięć wspak — 

jeden, 
Choćbyś złorzeczył a nawet raz osiem 
(Radzę krajowe, byle dobra pięć — siedem) 
Nic Je pomoże; wtedy nie warto się 
Tru izić i kwita.
Aż ci tu nagle coś w głowie zaświta, 
Jakaś maleńka raz—dziesięć—r—siedem 
Jedna sylaba jedenaście—-trzy drugą 
Wszystko się jakoś do rzeczy układa. 
Patrzysz — i oto gotowa szarada.

Sądzimy że te wskazówki ułatwią na­
szym współpracownikom układanie szarad. 
A teraz jeszcze jeden, zapewne ostatni

DIVALET.
i n d o c h i n y : p r o f = fniypi 
p r o f

o o h c h
o d d y i

y r f o i 
r d p f y 

o y h h n 
h h f h p 

od i r y 
o d d y i 

d p d
O ile divalet jest nieco spóźniony, to na­

stępne zadanie słusznie nosi nazwę:

Ze sportu
FANTASTYCZNY SKOK NARCIARSKI 

MARUSARZA.
W Jugosławji w miejscowości Planica, 

odbyły się w czwartek treningowe skoki 
narciarskie przed wielkim międzynarodo­
wym konkursem, który się odbędzie w naj­
bliższą niedzielę, dnia 17 marca rb. Na tych 
skokach osiągnięto rewelacyjne wyniki. Nor 
weg Andersen ustalił nowy rekord świato­
wy, osiągając w skoku ustanym 93 metry. 
Dotychczasowy rekord światowy, ustanowio­
ny również w Planicy wynosił 92 m.

Niespodziewanie wspaniały rekordowy 
•wynik osiągnął Stanisław Marusarz, który 
skoczył w pięknym stylu 90 m., zbliżając się 
do granicy rekordu światowego. Takiego wy 
niku jeszcze nie osiągnął nigdy żaden polski 
narciarz.

Z innych zawodników, bawiących w Pla­
nicy, Norweg Serensen skoczył 86 m., a Ju­
gosłowianin Priborczek 75 m.

TARŁOWSKI I WITTMANN WYGRALI 
HANDICAP W MENTONIE.

W niedzielę w Mentonie na międzynaro­
dowych mistrzostwach Riviery odbył się fi­
nał handicapu w grze podwójnej. Para pol­
ska Tarłowski i Witt mann. pokonała parę 
Adhemar — Pfaff 3:6, 6:3, 7:5, zajmując 
pierwsze miejsce.

Logogryf akfualny
hfy/t L W a/o rorvâ

(Małe cyfry u góry, trudne do odczytania, 
wyrażają kolejno liczby od 1—26).

Znaczenie wyrazów pionowych:
1. Przyrządy do przewożenia.
2. Potrawy kończące ucztę (wgp^
3. Roślina zagraniczna
4. Inaczej razem (wapak)
5. Zwierzę domowe
6. Przyrząd do wożenia dzieci, bez pierw, 

lit.
7. Inaczej sioło
8. Inaczej dźwięk
9. Przyprawy do potraw

10. Miara długości
11. Inaczej „używał instrumentu“ (wspak)
12. Gleba
13. Zwierzęta domowe
14. Jedna z kończyn (wspak)
15. Przestrzeń porośnięta trawą
13. Zniszczony okręt
17. Tytuł powieści E. Zoli
18. Część ciała zwierzęcia
19. Okrzyk chwały, bez ostatniej lit.
20. Marka pasty do zębów
21. Nazwa żołnierza rosyjskiego
22. Rzeka w Hiszpanji
23. Miasto w Polsce

X calcéo ftraju
ZWŁOKI NOWORODKA W BAGAŻU 

KOLEJOWYM.
Na dworcu kolejowym w Krakowie w 

czasie kontroli bagaży ręcznych, zostawio­
nych w przechowalni, znaleziono w jednej 
z walizek zwłoki noworodka płci żeńskiej, 
owinięte flanelą 1 zakryte poduszką. Jak 
wykazała ekspertyza lekarska, dziecko zo­
stało po urodzenu uduszone i w kilka dni 
później oddane dopiero na przechowanie. 
Zwłoki zabrano do zakładu medycyny są­
dowe] i rozpoczęto poszukiwania za oddaw­
cą walizki.

ZAGADKOWE SAMOBÓJSTWO
Do koszar 1 p. szwoleżerów w Warszawie 

przyszedł w odwiedziny do swego syna b. 
wachmistrz tego pułku, 58-letni Piotr Ra- 
dzymiński, rolnik, mieszkaniec Mławy., O- 
czekując na przybycie syna, Radzymińgki 
u dcl się na drugie piętro klatki schodowej, 
zdjął kapelusz i palto, a następnie wysko­
czył na bruk podwórza. Wezwano lekarza, 
który stwierdził już śmierć Radzymińskiego 
wskutek pęknięcia czaszki.

FABRYCZKA 10-ZŁOTÓWEK
W Święcianiach wykryto w mieszkaniu 

technikę dentystycznego, Hirsza Rudnickie­
go fabryczkę fałszywych pieniędzy, w któ­
rej odlewano monety 10-złotowe i inne z pół 
rublówek rosyjskich. Oprócz Rudnickiego 
aresztowano Mojżesza i Lewina Żaka, oraz 
kilka innych osób.

Katastrofa na kopalni 
Uratowano dotąd dwóch robotników

Na kopalni „Wolfgang Wawel“ w Rudzie 
Śląskiej załamał się na przestrzeni 10 me­
trów filar, zasypując 3 robotników: Feliksa 
Tomalę, Konrada Szynela i Józefa Siedema- 
na Władze górnicze rozpoczęły natychmiast 
akcję ratunkową i po 2-godzinnej pracy zdo 
lano wydobyć na powierzchnię Siedemana, 
który doznał złamania nogi. Konrad Szynce!

Tragiczna śmierć kolejarzy
Zginęli w drodze do pracy

Tragiczny wypadek, spowodowany lekko­
myślnością, zdarzył się w Łańcucie.

Wczesnym rankiem jak zwykle, udając 
sie do pracy, szli torem kolejowym na sta­
cję Leon Gdula, ślusarz PKP zatrudniony we 
Lwowie, a zamieszkały w Łańcucie i S. Ko­
za, ślusarz kolejowy z Medyki.

W pewnej chwili idący zauważyli nad jeż

24. Rzeka w Polsce
25. Przekonanie, dla którego się pracuje
26. Inaczej Korab
27. Człowiek mechaniczny
28 Zmarznięte kawałki ziemi
29. Miejsce chronienia się strażnika przed 

deszczem
30 Wykonuje ruchy nowiekami
31. Roślina obecnie propagowana
32. Inaczej koc
33. Komplet tonów
34. Miejsce połączenia dwu szyn
35. Gruby mocny sznur
36. Inaczej brama
37. Miasto w Lubelskiem
38. Produkt krowy
39. Otwór w mieszkaniu
40. Ozdoba kozła
41. Zdrobniałe imię męskie
42. Inaczej cel — koniec
43. Przyrządy wskazujące drogę okrętom 

(wspak)
44. Podróż odbyta przez okręt.

Rzędy poziome obwiedzione tłustą kreską 
dadzą rozwiązanie.

Na rozwiązanie czekamy do czwartku —
21 bm. Węsław.

ZIEMIA SIĘ ZAPADA
Na podwórzu leśniczówki w Źórach na 

Śląsku w lesie, w ciągu jednej z ostatnich 
nocv zapadła się nagle ziemia, tworząc szyb 
o głębokości 80 metrów i 'średnicy 1 metra. 
Prawdopodobnie na skutek drobnych ru­
chów ziemi nastąpiło obsunięcie się pew­
nych warstw gruntu i w ten sposób otwo­
rzył się stary szyb wiertniczy, zasypany 
przed kilkudziesięciu laty.

CYGANKA SZUKA SWEGO DZIECKA
Do policji w Wilnie zgłosiła się Sabina 

Urbanówna, cyganka, pochodząca z Wołko- 
wyska i oświadczyła, że przyszła przyznać 
się do podrzucenia dziecka. Jak wynika z 
zeznań Urbanówny, zostana ona w Wołko- 
wysku uwiedziona przez pewnego osobnika, 
który następnie ulotnił się. Nieślubne dzie­
cko, które przyszło na świat Urbanówna na 
początku lutego podrzuciła w Wilnie przy 
ul. Snbocz. Obecnie nieszczęśliwa matka tra 
piona tęsknotą, chce dowiedzieć się o łosię, 
dziecka.

NIEWYKRYTE ZABÓJSTWO.
W lesie obok drogi do Konstantynowa w 

gminie Roś znaleziono zwłoki MichaJa Tara­
sewicza z robitą głową. Tarasewicz udał się 
wozem do Wołkowyska, a gdy wieczorem 
koń powrócił do domu bez właściciela, rodzi 
na wszczęła poszukiwania. Policja prowadzi 
dochodzenie w celu ustalenia przyczyny i 
sprawców zabójstwa.

daje sygnały drużynie ratowniczej, która 
zapewne w najbliższych godzinach dotrze do 
niego. Brak natomiast danych o trzeciej o- 
fiarze katastrofy. Na miejsce wypadku wy­
jechał naczelnik Okr. Urzędu Górniczego w 
Chorzowie inż. Kieszek. Załamanie się fila­
ru nastąpiło na głębokości 500 mtr.

dżający pociąg osobowy do Lwowa, wobec 
czego usunęli się na przyległy tor. Nie zau­
ważyli jednak, że równocześnie drugim to­
rem nadjeżdża z tyłu pociąg z Krakowa.

Nieszczęśliwi ponieśli śmierć na miejscu. 
Ślusarz Gdula osierocił żonę i 4 nieletnich 
dzieci

DRUKARNIA ADOLF KELTER
Warixaw& Królewska 43
WYKONUJE WSZELKIE DRUKI | 

po cenach wyjątkowo konkurencyjnych. 
Listy przewozowe ostemplowane przez D. 
K. P. z f irmq 1 bez wysyła w ciągu i«ej doby.

SILVA RERUM
zebrał i zestawił Bolesław Busiakiewkz 

KALENDARZYK HISTORYCZNY. 
Co się kiedy 1 gdzie wydarzyło?

16 marca
37 Urodził się w Antium cesarz rzymski 

— Lucjusz Domicjusz Neron.
1569 Na Sejmie w Lublinie Pomorze zostaje 

wcielone do państwa polskiego.
1736 Umarł w Pozzuoli pod Neapolem w 25 

roku życia jeden z najznakomitszych 
kompozytorów włoskich —• Giovanni 
Battista Pergolese.

1738 Urodził się w Szyłach (pow. kowień­
ski) polityk i pisarz polski — Józef Ka­
zimierz Korwin Kossakowski; najpierw 
był członkiem Konfederacji Barskiej, 
później (1794) przystąpił do Targowicy. 
W roku 1781 został biskupem inflanc­
kim.

1750 Urodziła się w Hannowerze wybitne 
astronomka Lukrecja Karolina Her­
schel, siostra słynnego astronoma Fryd. 
Wilh. Herschla.

1828 Umarł w Bordeaux słynny hiszpański 
malarz i rysownik — Francisco José 
de Goyay Lucientes.

1839 Urodził się w Paryżu znakomity poets, 
liryk francuski René François Armand 
Sully Prudhomme, pierwszy chronolo- 
Sicznie (1901) laureat literackiej nagro- 

y Nobla.
1858 Umarł w Petersburgu orientalista Po­

lak Józef Sękowski, który zerwawszy z 
krajem i z polskością, pisywał wyłącz­

nie po rosyjsku. Pod pseudonimem Bram 
beusa pisał nawet satyry i paszkwile 
na Polaków; niezaszczytny rozgłos zdo­
był sobie publikacją antypolską p. t. 
„Bolszoj wychod u satany“.

1869 Urodził się w Hamburgu znakomity 
skrzypek - wirtuoz, pedagog i kompozy­
tor Willy Burmester.

1893 Umarł znakomity ekonomista i socjolog 
polski — Józef Śupińskl.

1925 Umarł w Berlinie sławny lekarz — Au­
gust Wassermann,

1930 Umarł w Paryżu dyktator hiszpański 
Primo de Riviera.

1933 Sejm Ustawodawczy Rzplitej Polskiej 
uchwała szereg doniosłych ustaw, a 
m. in. „O szkołach akademickich“ oraz 
„O czasie pracy i urlopach".

17 marca.
1584 Umarł w Moskwie car rosyjski Iwan 

IV Wasiljewicz Groźny, słynny z nie­
zwykłego okrucieństwa.

1680 Umarł w Paryżu słynny francuski po­
lityk i pisarz-moralista książę de La 
Rochefoucauld, autor słynnych „Pamięt 
ników“ i kapitalnych „Maksym“.

1795 Urodził się w Maszkach w Lubelsczyź- 
nie znakomity polski bibljograf i filo­
log Józef Muczkowski, autor popular­
nej niegdyś „Gramatyki języka pol­
skiego“ (1825).

1807 Umarł w Radziwoniszkach na Litwie 
pijar. Kazimierz Narbut; napisał on 
pierwszy w języku polskim podręcznik 
logiki pt. „Logika czyli rozważania i 
rozsądzaniu rzeczy nauka“ (Wilno 
1769).

1811 Urodził się w Berlinie wybitny nie­
miecki dramaturg Karol Ferdynand 
Gutzkow, autor głośnej w całej Euro­
pie tragedji pt. „Uriel Acosta", polski 
przekład Mikołaja Bołoz-Antoniewicza.

1826 Umarł w Wiedniu zasłużony fundator 
Muzeum we Lwowie Józef Maksymi­
lian (hrabia z Tęczyna) Ossoliński. 
Jest on też autorem pierwszych pol­
skich monografii histor.-literackich do 
„Wiadomości historyczno-krytyczne do 
dziejów literatury polskiej“ (4 tomy).

1834 Urodził się w Schorndorfie Gottlieb 
Daimler, niemiecki konstruktor moto­
rów gazowych; zasłużył się głównie 
około rozwoju łodzi motorowej oraz au­
tomobilu.

1861 Wiktr Emanuel ogłoszony uroczyście 
królem zjednoczonych księstw i państe 
wek włoskich.

1862 Umarł w Nizzy kompozytor francuski 
Jakób-Fromenthal Eljasz Halevy, twór­
ca operowy m. in. popularnej „Żydów­
ki“.

1921 Uchwalenie Konstytucji (t. zw. marco­
wej).

1929 Umarł w Warszawie znakomity poeta, 
krytyk, tłómacz i dramaturg polski — 
Antoni Lange. Był poliglotą — znał 
kilkadziesiąt języków i narzeczy, wła­
dał kilkunastoma.

1931 Pamiętna data nagłego zwolnienia we 
Francji z pracy 5.000 górników-Pola- 
ków.
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Zamiana starych radio­
aparatów na nowe

Niektóre większe sklepy radjowe skupu­
ją radioodbiorniki starszych konstrukcyj, 
płacąc za nie stosunkowo wysokie ceny, pod 
warunkiem jednak, że posiadacz starego od­
biornika nabędzie jednocześnie nowoczesny 
aparat radjowy typu Superheterodyna lub 
Super Inductance Philipsa.

Akcja ta ma na celu udostępnienia naj­
nowszych zdobyczy techniki w dziedzinie 
radja licznym rzeszom posiadaczy przesta­
rzałych radjoaparatów.

Na uwagę zasługuje fakt, że przy takich 
zamiennych transakcjach nowonabywca 
płaci oryginalne ceny fabryczne za nowocze­
sny odbiornik, pomimo uzyskania korzyst­
nej ceny za swój stary aparat.

Akcją powyższą, która umożliwia korzy­
stną wymianę starych odbiorników na apa­
raty najnowszej konstrukcji, zainteresowały 
się szerokie rzesze radjoamatorów, posiada­
jących-przestarzałe typy radjoaparatów.

Stan wody w Wiśle
Poziom wody w Wiśle i jej dorzeczu wy­

nosił w dniu 15 marca o godz. 7 rano:
W Krakowie (—2,53) —2,53; w Nowym Są­

czu (Dunajec) (1,02) 1,02; w Przemyślu (San) 
(—1,89) —1,88; w Zawichoście (1,58) 1,56; w 
Warszawie (1,69) 1,65; w Wyszkowie (Bug) 
(1,55) 1,57; w Pułtusku (Narew) (1,76) 1,74; w 
Płocku (1,83) 1,83; w Toruniu (2,29) 2,21; w 
Fordonie (2,37) 2,26; w Chełmnie (2,22) 2,08; 
w Grudziądzu (2,56) 2,42; w Korzeniewie 
(2,78) 2,66; w Piekle (2,44) 2,24; w Tczewie 
(2,64) 2,43; w Einlage (2,54) 2,46; w Schie- 
wenhorst (2,48) 2,42.

W nawiasach podajemy stan wody z po­
przedniego dnia.

Temperatura wody wynosiła o godz. 7 
rano w dniu 14 bm. 0,9 st. C. a w dniu 15 bm. 
1,5 st. C.

Temperatura powietrza wynosiła w dniu 
14 bm. o godz. 7 rano — 1 st, C. a w dniu 15 
bm, o tej samej godzinie —3, st. C.

Kierunek wiatru: południowo-wschodni.

Co? — kiedy? — gdzie?
Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
„Mikołaj Kopernik" — w sobotę, 16 bm. 

popo.udnlu, w Toruniu, w niedzielę, 17 bm. 
popołudniu w Toruniu.

..Człowiek, który nie pije" — w sobotę,
16 bm. wieczorem, w Toruniu, w niedzielę,
17 bm. wieczorem w Toruniu.

„Mecz małżeński" — w sobotę 16 bm. 
wieczorem w Gdyni, w niedzielę 17 bm. wie­
czorem, w Gdyni.

Chora wątrobą
zatruwa organizm

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby i żółci powodują 
zatrucie organizmu, a na tem tle szereg najrozmaitszych 
chorób. Zioła Magistra Wolskiego „Billosa“, zawierające 
rośliny egzotyczne Combretum i Boldo, pobudzają wątro­
bę do właściwej pracy a stosowane przy cierpieniach 
wątroby, kamieniach żółciowych oraz żółtaczce, dają na 
leżyte wyniki. Zioła ze znak. ochr. „BILLOSA“ do naby­

cia w aptekach i drogeriach (składach apteoznych).
Wytwórnia Magister E. WolsKi
WARSZAWA, Złota 14, m. 1. 6921

Programy radjowe
Niedziela, 17 marca

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". 9.03 Pobudka do gimnastyki. 9.06 Gimnasty­
ka. 9.20 Muzyka — płyty. 9.45 Dziennik por. 9.55 Pro­
gram na dzień bież. 10.00 Muzyka religijna (płyty)
10.30 Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w Warsza­
wie. Kazanie na niedzielę II-gą. Wielkiego Postu (z 
cyklu „Rozważania pasyjne") p. t. „Winien jest 
śmierci" — wygł. ks. prof. B. Kulesza. 11.57 Sygnał 
czasu z Warsz. Obserw. Astr. 12.00 Hejnał z Krako­
wa. 12.03 Wladom. meteorol. 12.05 Przegląd teatral­
ny. 12.15 Transm. „Akademii polsko-rumuńskiej z 
Poznania. W przerwie około godz. 13.00 „Teatr Wy­
obraźni“ z Wilna. 14.00 „Co kto lubi" — Cocktail 
płytowy. 15.00 „Wyhodowanie rozsad i nowalji" — 
wygł. E. Nehring. 15.15 Utwory na fagot solo (płyty). 
15.22 ..Przegląd rynków produktów rolnych" — wy­
gł. S. Prus-Wiśniewski. 15.35 Utwory charaktery­
styczne (płyty). 15.45 „Z doświadczeń rolniczych -w 
kraju Sowietów" — wygł. E. Wierzbicki. 16.00 Kon­
cert solistów. Wyk.: P. Lewiecki (fort.) i T. Kowal­
ski (wioloncz.). Akomp. prof. J. Lefeld. 16.40 Recy­
tacje prozy — „Fragment z „życia Karola Wielkie­
go" Einharda w przekł. J. Parandowskiego. 17.00 
Muzyka lekka w wyk. Zespołu J. Różewicza. 17.35 
„Jak się łowi zwierzęta" — pogadanka dla dzieci 
starszych — wygł. dr. J. żabiński. 17.50 „Kultura 
życia codziennego". 18.00 „Muzyka w polskim domu". 
Wyk.: *** (fort.), J. Korolkiewicz (baryton) i M. 
Halik (skrz.). Akomp. J. Lefeld. 18.45 „życie mło­
dzieży". 19.00 Program na dz. nast. 19.08 Wiadomo­
ści sport, lokalne. 19.13 Muzyka symfoniczna (płyty). 
1) Haydn. Symfonja dziecinna (pod dyr. F. Wein- 
gartnera), 2)’Beethoven: Marsz z baletu „Ruiny A- 
ten" (Amsterdamska orkiestra pod dyr. W. Mengel- 
berga), 3) Schubert Uwertura „Alfons 1 Estrella", 4) 
Liszt: Rapsodja węgierska F-dur Nr. 1 (Orkiestra 
Budapeszteńska pod dyr. DohnanyFego). 19.45 „Emi­
granci żydowscy — Haluce na polskich statkach“ — 
wygł. B. Pawłowicz (feljeton). 20.00 Muzyka lekka. 
Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. S. Nawrota i chór Erya- 
no (transm. ze Lwowa). 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 
„Jak pracujemy 1 źyjemy w Polsce". 21.00 „Na we­
sołej lwowskiej fali" (transm. ze Lwowa). 21.30 
Transm. z Poznania. 21.50 „Co czytać?“ — szkic Jt- 
ter., wygł. St. Adamczewski. 22.05 Koncert reklamo­
wy. 22.20 Koncert złożony z utworów Henryka Opień 
skiego w wyk. ork. symf. Pł R. pod dyr. J. Ozimir?- 
skiego w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. J. Ozimin- 
L. Urstein. 23.05 Wladom. meteorol. dla komunika­
cji lotniczej. 23.10—24.00 Muzyka salonowa.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
9.00 Transm. z Warszawy. 9.20 Utwory salonowe 

(płyty). 9.45 Transm. z Warszawy. 9.55 Program na 
dz. bież. 10,00—12,05 Transm. z Warszawy i Krako­
wa. 12.05 Przegląd teatralny — omówi p. St. Riess.
12.15 Transm. z Poznania. 14.00 Koncert życzeń — 
radiosłuchacz ma głos. 15.00 „Okopowe-pastewne“ —- 

pogadanka rolnicza — wygł. lnż. A. Miksiewicz.
15.15 Piosenki żołnierskie (płyty). 15.22 Tr. z War­
szawy. 15.35 Muzyka taneczna (płyty). 15.45—19.00 
Transm. z Warszawy. 19.00 Program na dz. nast. 
19.08 Skrzypce, fortepian i śpiew (płyty). 1) Pugnani- 
Kreisler: Preludium et Allegro. 2) Schuman: Traeu- 
meraei, 3) Kreisler: Tambourin chinois. 4) Kreisler: 
Cierpienia miłosne (Br. Gimpel, skrz.). 5) Chopin: a) 
Nokturn fis-dur, b) Preludja a-dur i h-ipoll. 6) Cho­
pin: Mazurki a-moll i cis-moll (A. Michałowski, for­
tepian). 7) Moniuszko: Dumka z Nowego Don Kiszo- 
ta. 8) Moniuszko: Pieśń wieczorna (A. Szlemińska, 
śpiew). 19.45—22.05 Tr. z Warszawy, Lwowa i Poz­
nania. 22.05 Koncert reklamowy. 22.20—24. Transm. 
z Warszawy.

ZAGRANICA
6.35 Hamburg. Koncert port. 7.30 Praga. Koncert 

poranny. 11.00 Brno. Kwartet morawski. 11.30 Ham­
burg. Muzyka organowa i wioloncz. 11.30 Koeuigs- 
wust. Muzyka organowa. 12.05 Wiedeń. Muzyka 
skandynawska. 12.30 Kannas. Koncert symf. 13.00 
Oslo. Koncert symf. z udz. Karola Szymanowskiego.
13.15 Wiedeń. Muzyka lekka. 14.00 Stockholm. Kon­
cert symf. pod dyr. Schneevoigta. 14.00 Londyn Nat. 
Oktet Squire'a. 14.00 Koenigswust. Pieśni bojowe. 
15,00 Moskwa (WCSPS). „Wesołe kumoszki z Wind­
soru“ — opera Nicolaiego (montaż). 15.25 Kopenha­
ga. Muzyka jazzowa. 15.30 Królewiec. Muzyka pop. 
15.50 Budapeszt. Muzyka jazzowa. 16.00 Wiedeń. 
Pieśni ludowe różnych naród. 16.15 Praga. Koncen 
uroczysty. 16.30 Moskwa (WCSPS). Koncert wokal. 
17.00 Medjąlan. Koncert symf. 17.00 Wiedeń. Melodje 
operet. 17.40 Kolon ja. Suita Ingenbrandta. 18.05 Ham­
burg. Suica angieiaka Bacha. 18.10 Lipsk. Muzyka 
kameralna. 18,30 Wrocław. Suita wioloncz. Bacha. 
19.05 Praga. Koncert ork. wojsk. 19.15 Strasbn’ 
Muzyka taneczna. 19.40 Hilversum. „Bastlen et wa- 
stienne“ — operetka Mozarta. 19.45 Ryga. Muzyka 
romantyczna. 20.00 Berlin. Utwory Beethovena i 
Brahmsa. 20.00 Sztutgart: „Ezio" — opera Haendla. 
20.00 Moskwa (WCSPS). Wieczór tan. 20.00 Frank­
furt. Koncert wiecz. z udz. Alf. Hoehna. 20.10 Pra­
ga. Wesoła audycja. 20.10 M. Ostrawa. „Katarynka"
— słuchowisko wg. nowelki Prusa. 20.10 Lipsk. Msza 
c-moll Mozarta. 20.10 Monacłijum. Koncert wiecz.
20.30 Kolonja. Requiem Brahmsa 20.30 Królewiec. 
Utwory fort. Griega. 20.40 Oslo. Festival Bacha. 20.45 
Paris P. T. T. Występ Guilberta. 20.45 Rzym. „Ad- 
dio giovinezza" — operet. Pietriego. 20.55 Hilversum. 
Festival Mozarta z udz. J. Thibaud'a. 20.50 Kopen­
haga. Divertimento Nr. 3 Mozarta. 21.00 Monte Ce- 
nerl. Muzyka klasyczna. 21.00 Radio Paris. Piosenki 
dawne 1 nowe. 21.00 Bukareszt Wieczór operetkowy. 
21.00 Brno. „Od adagia do allegra“ — muzyka lek­
ka. 21.30 Paris P. T. T. Wieczór operetek. 21.30 Bu­
dapeszt. Koncert muz. węgierskiej. 21.30 Beromuen- 
ster. Koncert nastrojowy. 21.50 Kopenhaga. Muzyka 
francuska i włoska. 21.50 Kaunas. Muzyka symfon. 
21.55 Hilversum. Utwory Saint-Saensa. 22.00 Londyn 
Nat. Muzyka lekka. 22.00 Stockholm. Muzyka kame­
ralna. 22.10 Wiedeń. Muzyka kameralna. 22.20 Regio­
nal. Koncert symfon. 22.30 Praga. Muzyka jazzowa.
22.30 Monachjum. Koncert nocny. 22.35 Bratlsława. 
Muzyka cygańska. 22.20 Regional. Koncert symfon. 
z udz. G. Cassado (wioloncz.). 24.00 Frankfurt. Kon­
cert nocny.

Poniedziałek, 18 marca
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6.33 Po­
budka do gimnastyki. 6.36 Gimnastyka. 7.15 Dzien­
nik poranny. 6.50—7.20 Muzyka — płyty. 7.45 Pro­
gram na dz. bież 7.50 „Wskazówki praktyczne". 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał! czasu z Warsz. Ob­
serw. Astr. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.03 Wiadom. 
meteorologiczne. 12.05 Koncert Zesp. Landowskiego 
i Pewznera. 12.45 „Sprawy pieniężne w małżeństwie"
— wygł. I. Mandukowa. 12.55 Dziennik południowy. 
13.00 Zespołowe fragmenty operowe — płyty. 13.50 
Wiadom. o eksp. polskim. 13.55 Przegląd giełdowy. 
15.45 „Zapomniani kompozytorzy" — koncert w wyk. 
Sekstetu N. Mańskiej.16.45 Duety w wyk. Z. Tem- 
nickiej 1 L Bardy Akomp. prof. L. Urstein. 17.00 

„Jak dzieci winszowały Panu Marszałkowi w 1919 
roku" — opow. dla dzieci pióra G. Brzezińskiej. 17.15 
Rezerwa ogólnopolska. 18.00 przegląd filmowy. 18.10 
Uroczystość wręczenia obywatelstwa honorowego 
miasta Lwowa Marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu 
(tr. ze Lwowa). 18.25 Chwilka społeczna. 18.30 
Skrzynka ogólna — omówi dr. M. Stępowski. 18.40 
„życie kulturalne i artyst. stolicy". 18.45 Tr. z pla­
cu im. Marszałka Piłsudskiego wymarszu organizą- 
cyj do Belwederu w przeddzień Imienin Pierwszego 
Marszałka Polski. 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 
Skrzynka rolnicza, omówi inż. W. Tarkowski. 19.25 
Wiadom. sport, lokalne. 19.30 Wiadom. sport, ogólne- 
polskie. 19.35 Aud. żołnierska. 20.00 „Wesoła wdów­
ka", operetka Fr. Lehara (w skrócie). Wyk. M. 
Karwowska, L. Szczepańska, A. Bogucki, J. Popław­
ski oraz orkiestra P. R. pod dyr. St. Nawrota. 20.45 
Dzień, wiecz. 20.55 „Jak pracujemy 1 żyjemy w Pol­
sce". 21.00 Koncert symfoniczny w wyk. ork. symf. 
P. R. pod dyr. G. Fitelberga. 22.00 Koncert rekla­
mowy. 22.15, 23.05—23.30 Muzyka salon. Ork- W. 
Tychowsklego (refreny Wit. Stępniewski). 23.00 
Wiadom. meteor, dla komunik, lotn.

ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA
6.30 Transm. z Warszawy. 7.45 Program na dz. 

bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 11.57—13.55 Tr. z 
Warszawy i Krakowa. 13.55 Przegląd giełdowy. 14.00 
Muzyka popularna (płyty). 14.20 Muzyka salonowa i 
taneczna (płyty). 15.45—18.25 Transm. z Warszawy 
i Lwowa. 18.25 Chwilka społeczna. 18.30 Skrzynka 
ogólna — omówi kierownik rozgłośni S. Nowakow­
ski. 18.40 życie artyst. i kulturalne. 18..45 Tr. z pla­
cu im. Marszałka Piłsudskiego wymarsju organiza- 
cyj do Belwederu w przeddzień Imienin Pierwszego 
Marszałka Polski. (Tr. z Warsz.) 19.07 Progr. na 
dz. nast. 19.15 Wiadom. gospod. 19.25 Wiad. sport, z 
Pomorza. 19.30—22.00 Tr. z Warsz. 22.00 Koncert re­
klamowy. 22.15—23.05 Transm. z Warszawy.

ZAGRANICA
17.30 Beromuenster. Muzyka węgierska. 17.30 Rzym. 
Recital fort. M. Orłowa. 17.30 Moskwa (Kom.). Kon­
cert pop. 17.40 Wiedeń. Pieśni estońskie. 17.45 Kolon­
ja. Utwory Brahmsa. 18.15 Bukareszt. Kwintet Hln- 
demitha. 18.30 Moskwa (Stalin). „Requiem" — Ber- 
lioza. 18.30 Lipsk. Pieśni do słów Goethego. 19.15 Ry* 
ga. „Wiktorja i jej huzar" — operetka Abrahama.
19.30 Budapeszt. Koncert symf. z udz. śpiewaczki E. 
Schumann. 19.30 Królewiec.. Pieśni Schuberta. 20.00 
Wiedeń. Muzyka kościelna. 20.00 Beromueuster. Kon 
cert symf. 20.00 Moskwa (Kom.). Koncert wieczorny. 
20.10 Bukareszt. Recital fort. 20.10 Berlin. Pieśni po­
wstałe przed mikrofonem. 20.10 Koenigswust. Sonata 
c-moll Regera. 20.15 Bratlsława. Festiwal J. S. Ba­
cha. 20.15 Oslo. Koncert symfon. 20.45 Frankfurt 
Pieśni Greczanlna. 21,00 Stockholm. Koncert symf.
21.15 Bukareszt. Lekka muzyka wied. 21.15 Wiedeń. 
Koncert europejski. 21.30 Faris F. T. T. Wieczór wo­
kalno-muzyczny. 22.00 Medjolan. Koncert kameralny. 
22.00 Rzym. „Amaranta“ — operetka Lehara. 22.10 
Budapeszt. Muzyka lekka. 22.10 Strasburg. „Le Dia­
ble galant" — op. Pierne. 22.30 Wiedeń. Wied, muzy­
ka lud. 22.30 Lipsk. Utwory Chopina. 22.45 Króle­
wiec. Muzyka kameralna. 22.40 Luksemburg. Kon­
cert muzyki polskiej z udz. I. Blochmana. 28.00 
Lipsk. Koncert nocny. 23.00 Budapeszt. Muzyka cy­
gańska. 23.00 Kolonja. „Wesoła noc". 28.05 Londyn 
Nat. Muzyka kameralna. 23.30 Radio Paris. Muzyka 
tan. 24.00 Sztutgart. Muzyka nocna.

ZMIANA NIEDZIELNEGO PROGRAMU 
ROZGŁOŚNI POMORSKIEJ.

W ostatniej chwili kierownictwo progra­
mowe Rozgłośni Pomorskiej zakomuniko­
wało nam, że w niedzielę, 17 marca, o godz. 
15 zamiast odczytu rolniczego p. inż. Mik- 
siewicza pt. „Okopowe — pastewne“, p. inż. 
Buczek wygłosi przed mikrofonem Roz­
głośni Toruńskiej, pogadankę rolniczą pt. 
„Lucerna“.

REWELACYJNY WIELOOBWO 
00WY ODBIORNIK zLUXOR 
Z PLATYNOWEJ SERJI 
TELEFUNHEN PRZEWIDZIAŁ 
i UWZGLĘDNIŁ WSZYSTKIE 
WASZE ŻYCZENIA.
ULTRA-SELEKTYWNY 
PRZY ZACHOWANIU 
PIĘKNEGO TONU 
ODBIÓR STACJI Z CAŁEGO Świata.

CENA WRAZ

nyœwarÂch ..ELEKTRA“- TORUŃ, CHEŁMIŃSKA 4, TEL. 1526.

Korzystna lokata kapitału.
Dnia »3 marca i935 r. o godzinie iostej odbędzie się w Sądzie 

Okręgowym w Włocławku

przymusowa sprzedaż
pensiOEiatu wraz i ooroilein i domem 111 sklepami 
położonych w Ciechocinku przy ul. Zdrojowej i Targowej i oznaczonych 
Nr. poi. 26 hip. Nr. 77 o ogólnej powierzchni S856 metrów kwadratowych 
w dobrym stanie i w ruchliwym punkcie miasta.

2333 Przypuszczalna suma sprzedaży ca 50.000.— zł.

Dnia 15 marca 6r. został otwarty 
JIon>o€iesny dom towarowy 

„Uoolnoitfi“ 
Gdynia, ul. 1O JEntego 25.

Poleca po cenach bezkonkurencyjnych wszelką bielizną damską, artykuły 
mąskie jak również pończochy, rękawiczki, kosmetyką, galanterją i t. d. — 
Polecajqo ttf łaskawym względom gdyńskie) P. T. Publiczności prosimy o poparcie nasze) 

nowej placówki chrtescijańskiej 22ÓP

Polak z zagranicy
(kupiec) z kapitałem zł. 50.000 — szuka sposobu 
stworzenia sobie egzystencji w Polsce. Obecnie 
przebywa kilka dni w Gdyni. Pośrednictwo Ban­
ków i kierowniczych osobistości pożądane. Dys­
krecja zapewniona. Oferty prosimy kierować pod 
3350 do „Gazety Morskiej“, Gdynia. 2343

IV. N. 31/31. 2326
W sprawie upadłościowej nad majątkiem firmy 

Spółka Spożywców Pracowników Kolejowych, Spół­
dzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością w Byd­
goszczy — Sąd Grodzki w Bydgoszczy zawiadamia, 
że na posiedzeniu odbytem dnia 1 lutego 1935. za­
twierdził przedłożony przez zarządcę masy upadło­
ściowej obrachunek dopłat odnośnie udziałowców 
wymienionej w uchwale tutejszego Sądu ogłoszonej 
w terminie dnia 1 lutego 1935. Po . lyśli art. 99 
ustawy o spółdzielniach wzywa się członków wy­
mienionych w sądowej uchwale z dnia 1 lutego 
1935 do uiszczenia dopłat w terminie 14 dni od ni­
niejszego ogłoszenia. Zl. 333-8.

Bydgoszcz 'inia 1 lutego 1935 r. Sąd Grodzki.

5. R. H. A. 278. 2334
W tutejszym rejestrze handlowym A zapisano 

dziś pod nr. 278 firmę B. Polewicz, Tczew, Plac Br. 
Pierackiego 7, sklep obuwia, skór i przyborów obu­
wniczych. Właścicielką tego interesu jest Barbara 
Polewicz z domu Fengler, Tczew. Maksymilianowi 
Polewiczowi w Tczewie udzielono prokury.

Tczew, dnia 26 lutego 1935 r. 
________________________________ Sąd Grodzki.

5 R. H. A. 277. 2335
W tutejszym rejestrze handlowym A zapisano 

dziś pod nr. 277 firmę Franciszek Malewski, Pel­
plin, pow. Tczew, ul. Dworcowa 15, sklep bława­
tów, obuwia, konfekcji i towarów krótkich. Wła­
ścicielem tego interesu jest kupiec Franciszek Ma­
lewski z Pelplina, pow. Tczew, ul. Dworcowa 15. 

Tczew, dnia 26 lutego 1935 r.
Sąd Grodzki,

IL E. 228/33. 2292
POSTANOWIENIE. Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie 

na posiedzeniu niejawnem dnia 23 czerwca 1934 w 
sprawie firmy Alfons Sikorski Wąbrzeźno, właści­
ciel Alfons Sikorski Wąbrzeźno, postanowił, umo­
rzyć postępowanie zapobiegawcze z powodu upływu 
terminu odroczenia wypłat.

P. T.
Szanowną klijentelę zawiadamiam, że z dniem 1$ bm. 

objąłem kolejowe
przedsiębiorstwo spedytorskie

Załatwiać będę wszelkie sprawy wchodzące w zakres spedytorstwa 
kolejowego oraz przeprowadzać będę transport mebli w własnych wozach 
meblowych po cenach Konkurencyjnych.

Franciszek Chistowski
2323 Wejherowo, Sienkiewicza Nr. 9, tel. 6l.

KONKURS
Zarząd Miejski w Grudziądzu 

wydzierżawi „restaurację w Teatrze Miejskim" 
najwięcej dającemu na przeciąg 3 lat. Zamknięte 
oferty należy wnosić do Zarządu Miejskiego — Ra­
tusz — pokój 305 do dnia 21 bm. do godz. 13-tej — 
gdzie wyłożone są do wglądu warunki dzierżawy.

Grudziądz, dnia 13 marca 1935 r. 2311
Zarząd Miejski.

Brunon Żubka 
handel skór 

Grudziądz, Pańska 3. tel. 16-80 
HURT DKTAL

poeca
Gobeliny 
plusze 
drele 
sprężyny 
gorty 
trawy indyjskie 
szpagaty oraz wszelkie 

przybory tapicerskie I446
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Ji. Jaźd&ewsbi, Odynia
Poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych A S A II T O I
ACTATŁIIF Swetry i pulowery, jedwabną bieliznę damską, trykotaże web I g ffB H < a gla 8 S* WOSTATNIE NuWOSLI: nj^krcs°H LMII I I. IIJ i,

■a

Międzynarodowe Towarzystwa Bodowy Okrętów i Maszyn sp.Akt. 
The International Ihipbuildiiig and Eooioserino (o. Ltd. 

Stocznia Gdańska 
Gdańsk, Werftgasse4. Tel.23441

Budowa i naprawa statków morskich i rzecznych wszel­
kiego rodzaju.

r

Budowa i naprawa wagonów.
Budowa silników spalinowych i gazowych.

Prądnico i silniki elektryczne. 
Transformatory do wszelkich celów. 
Transformatory do spawania elektr. 
Urządzenia cukrowni. 
Urządzenia chłodnicze. 
Maszyny dla przemysłu gumowego.

KONSTRUKCJE ZELAZNE 
DŹWIGI, MOSTY 

ODLEWNIA DZWONÓW.

«57

Otwieram
Szanownej Publiczności miasta i okolicy uprzejmie donoszę, 

Łe w poniedziałek, dnia 18 marca otwieram przy

ulicy JIL ¿Fiłsudsftiego 20 n> fazenie

pierwszorzędny magazyn

wponiiedzlałek

18 marca

ólanatón, galanterii i ton). brótkicfi
Magazyn swój zaopatrzyłem w nowości na nadchodzący 

sezon, a dostosowując się do obecnych trudnych warunków, 
sprzedawać będę wszelkie towary po cenach bezkonkurencyjnych*

Nową placówką prowadzić będą na solidnych zasadach» 
by zadowolić sobie liczne rzesze klientów.

Proszą o poparcie mego przedsiębiorstwa

Z poważaniem

Stefan Kozłowski
¿Tesen,, Jlí. Piłsudskiego 20^

Szanownemu Obywatelstwu
Miasta Grudziądza i okolicy donoszę uprzejmie, 
że w sobotę, dnia 16-go marca o godz. 17 -tej 

RESTAURAUĘ-ÓGROiToBYWATELSKI“ 
(dawn, „Ogród 
Pałacowy1*)

Dewizą lokalu jest;

w którym to lokalu przeprowadziłem gruntowny 
i efektowny remont.
Staraniem mojem będzie zaspokoić wszelkie życze­
nia P. T. Gości.
Tanie ceny — Doborowa kuchnia i napoje — Skora 
i rzetelna obsługa. Z poważaniem

ANDRZEJ BIGOTT
GRUDZIĄDZ, ul- M. Focha 7-9, tal, 15-20.

CHOLEKINAZA
H. NIEMOJEWSK1EGO

stosuje się przy chorobach;
II. Na tle złej przemiany materfi i
a) podagra fartr ety zmowa),
b) ischias i inne newralgje artretyczne,
c) choroby skórne na tle zlej przemiany 

materji (trądzik i t. p.).
broszur.

I. Wątroby i na jej tle>
a) kamienie żółciowe,
b) żółtaczka,
c) chroniczne zaparcie stolca,
d) katary żołądka i kiszek.

Żądać broszur. 2202
„C h o I e k i n a 1 a“, Warszawa, Nowy Świat i, telefon 9-74-96

Jiajnyższy txas.
xrobié

ZAKUPY NA WIOSNĘ
fFolecamu we nsMusUticit n<M- 
styifi o<I<I«i<iłacik nowości po 

jmanycft cenacft preusiepnpeft !

Xaźda droga oplata się
do firmy

Ostrzeżenie!
Jedna z warszawskich ajencyj reklamy roz­

syła prospekty, w których zawiadamia, że 
....przystąpiła do opracowania i wydania Księ­
gi Adresowej Całej Polski t. j. tej, którą po­
przednio wydawała firma „Rudolf Mosse“.

Jako wyłączni wydawcy „Księgi Adresowej 
Polski dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rol­
nictwa“, mamy zaszczyt zawiadomić, że ajen­
cji takiej wogóle nie znamy i że wydawnictwo 
nasze, które zostało tylko czasowo wstrzymane, 
ze wspomnianą ajencją nic wspólnego nie ma.

TOWARZYSTWO 
REKLAMY MIĘDZYNARODOWEJ 

Sp. z o. o. Warszawa, Marszałkowska 124, 
W

Gospodarstwo 
rolne 50 mórg 

Grudziadz-Sarniak 
sprzeda korzystnie

K. K. O. 2222 
miasta Grudziądza

STERIIFEID
Jawna Spółka Handlowa zał. 1848

GDAŃSK, Langgasse

Ostatnie słowo techniki
Philips 311

I Philips „Junior
Trólka Philipsa „Junior
tyłka nieco droższe od najtańszych 

Cena za gotówkę zł 216.-

Ma roty zł 256.— Wpłata zł 55 — 
r»szta na 10 rat miesięcznych po zł. 20.

Nabyć możesz w firmie:

8. WOJEWSKI, WEJHEROWO. Dl. Sobieskiego 2 
.608 „ fiOłHin. di. Sfarowiejska 26.

&mn

Wydawnictw^
„NOWALINJĄ^

Ów, ^yi'KAPOCZTQWA^1'5

---------- -------------
^^lKTÓRA KORZYSTA Z RAD I WSKAZÓWEK PRAKu 

TYCZNYCH, ZAMIESZCZONYCH W MIESIĘCZNIKU 
« NOWA LINJA^
^NAJNOWSZE KREACJE Z DZIEDZINY MOOtó 

GOSPODARSTWO DOMOWE, ZDROWÓ1&

>i-gg NABYCIA tylko,w PRENUMERACIE: MUE-y

ni

Przedstawiciel
na prowizję, dobrze wprowadzony w branży cen­
tralnego ogrzewania i budowlanej,
POSZUKIWANY NA REJON WOLNEGO MIASTA 

GDAŃSKA
przez duże Zakłady Przemysłowe. Oferty pod: „Cen­
tralne Ogrzewanie“ nadsyłać do Biura Ogłoszeń 
Teofil Pietraszek, Warszawa, Marszałkowska 115.

20W

Elektryczne Aparaty Lecznicze 
Reparacj e 

tylko w specjalnych warsztatach firmy 

„A L M E D A” wł. Albert Meyer, 
Gdańsk, Holzniarkt 15/16 7134

Odznaki sportowe 
dla towarzystw i klubów wykonuje szybko i tanio 

P. KINDER
mistrz złotniczy i rytowniczy 2329 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 43 « Telefon nr. i3»62
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HOTEL 

„Królewski Dwór” 
Grudziądz

I Rynek nr. 3/4 Rynek nr. 3/4

Po gruntownym remoncie, n> sobotę. dnia 16-iio bm. nastąpi

Otwarcie Restauracji w nowej artystycznej szacie 
Specjalność: Porcje 6aron’e i klubowe 

Ceny na potrawy i napoje bardzo zniżone
Kuchnia pod kierown. dyplomowanego kuchmistrza warszawskiego

IV sobotą wiecz. Jfonteri Jladzwyczajny
z występem gościnnym słynnego komika i piosenkarza Jana Mayera

Mótor-Company
j*ko największa fabryka samochodów Europy 
z 30.000 za rudnionych robotników i tygodniową’ 
produkcją ponad 2500 samochodów pracuje na 

podstawie 35 tetniego doświadczenia.

3/15 K. M. 743 ccm otwarty Cabriolet (limuzyna)
od 3800— zł do 4950.— zl

5/25 K. M. 1125 ccm otw. Cabriolet (limuzyna)
od 5700.— zl do 6575.— zl

5/30 K. M. 1496 ccm limuzyna i otw. wóz sport,
od 7790.”* zl do 9000.— zl

9/45 K. M. 2500 ccm limuzyna 5 I 7 siedzeń
ceny na zapytania

11/60 K. M. 3400 ccm luksus, limuzyna podróżna
ceny na zapytania

Wszystkie maszyny są zaopatrzone w nietluczącc 
się szkło, zsynchronizowany napęd, obicie z praw» 
dgiwej skóry. Limuzyny są zaopatrzone w zupełnie 

nieprzemakalny dach rozsuwany.

Ze zniżką cla brytyjsk. kontyngentu dostarcza

Generalny Zastępca

Kosel ABalkowski
i Gdańsk
Altschottland 7/16 Telefon 20635/36

Na wiosnę potrzebne Pani
2340 nowe pantofelki

* nowego składu obuwia

Buciki męskie na codzień do pracy, trwale i dobre 
już od zł. 11.50

Melange, ozysta wełna na
suknie, nlublona tkanina,
w jasnych kol. szer. IMem 3M

Czysta wełna na suknie
Apb.ilaine w wielu kol.

125 om 7.75 szer.

90 cm

Płótno jedwabne z je­
dwabiu sztuoznego, nad­
zwyozaj mocny mater-
jał na suknie, w lićz-
nyoh kolorach pastelo­
wych, szer. 80 cm. .

Crepe Mongoł, jedwab 
sztuczny, standaryzo­
wanej, pierwszorzędnej 
jakości, w bardzo Jicz-
nym asortymencie ko­
lorów, szer. 80 om

Marocain Reversible, ulu- 
biona tkanina na suknie 
z lśniącą, lewą stroną, dóbr, 
jedwab sztuczny, w bardzo 
licznych kolorach, sz.88 cm 3.75

Georgette • Carre. jedwab 
4® sztuczny na bluzki i suknie,
V; * oryginalnyoh kolorach,
wg szer. 90 cm ,

Relief, ozysta wełna na suk­
nie, nadzwyczaj piękny to­
war, w ładnych kolorach 
sezonowych, szer. 125 cm 4.80
Materjały na suknie, pro­
dukt ostatniego wyrazu tech­
niki tkackiej z nadzwyczaj 
delikatnej wełny katngar- 
nowej, we wielkim wyborze 
kolorów, szer. około 130 cm 5.80
Fleur de laine, czysta wełn. 
nadzwyozaj elegancki ma- 
terjał na suknie, w liczn. 
modnych kol. szer. 180 cm 6.80 
Angora na suknię wytwor­
na ze szlachetnej czystej 
wełny.wplęknych kolorach 
szer. 125 cm

Crepe Maroc, pierwszo­
rzędnej jakości prakty-
czna w noszeniu tka­
nina z jedwabiu sztu­
cznego, we wszystkich 
modnych kolorach, sze-
rok. 80 cm. .

Cotele Raye, jedwab 
sztnezny nadzwyczaj 
dobrej jakości, w jas­
nych koloraoh, 6zerok.

Sand-Crepe, sztuczny 
jedwab, materjał naj­
modniejszy, w żywych 
kolorach, szer. 80 cm. 3.50

Matt. Raye, delikatny, 
Hztuozny jedwab na an- 
knie i bluzki, w pię­
knych modnvoh kolo-

0* 0^*

dobry 
ozyato-wełniany mater­
jał na płaszcze, w Jaa- 
nyob kolorach, szer. 
140 cm.............................
Melange na płaszcze, 
ozysta wełna solidnej 
jakości, w licznych ko­
loraoh, szer. 140 cm. 4 
Relief na płaszcze, 
ozysta wełna wyśmje. 
nltej jakośoi w nowych 
koloraoh, szer. 140 cm. 5.88

Noppen-Chevron, czys­
ta wełna, praktyczny 
materjał na kostjnmy 
i płaszcze, szer. 140 cm. ś M 
Melange, piękny mater­
jał na komplety, ozysta 
wełna, szer. 140 cm. . IM 
Diagonal-Boucle, czyś, 
ta wełna, najmodniejszy 
materjał na płaszcze 
i kostjnmy, w pięknych 
koloraoh, szer. 140 em. 740 
Na komplety i płaszcze 
wielki wybór eleganc­
kich materjałów angiel­
skich i zagranicznych 
z delikatnej czystej 
wełny.

11 avaga - na nasse afina arysfawowe F

Pantofelki damskie spacerowe z dobrego boksu 
już od zł. 6.90

M. WINOGRODZKI
GDYNIA, ul. 10-tego Lutego 25.

DasKaufhaus für Anspruchsvolle

OdaAsft, JioMeumatki

Wykrawki skóry do podeszew 
jako też wszelkie przybory do obu­
wia, mapy do nut i teczki poleca 

jaknaj taniej 7266
Carl Fuhrmann

II. Damm 6 Gdańsk Tel. 25310

HALA TARGÓW W GDAŃSKI ’
Turniej zapaśniczy o wielką nagrodę Narodów. — Dziś ’>otęt 

o godz. 8.20
5 sensacyjnych walk 5

Tornow — Smirnoff Schwarz fr. — Szymkowskl
3 emocjonujące walki rozstrzygające 3

Köhler — Wieloch
walka rewanżowa

Green — Krüger Schikat — Grabowski.

Rowery
najnowsze modele, 
części rowerowe, 

opony i węże gumowe 
teraz tanio, 

ceny zimowe.
Gustaw Ehms

Gdańsk, I. Damm 22/23 
Najstarszy specjalny 
interes w miejscu.

Reperacje sumiennie

Zakład optyczny
Oskar Meyer wlaśc.

Jasieńska i Zeller
zał. 1899 Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 21 tel 13*80

fumienne nwftonumitr 
nJSxvsíMttíi ofiuhir¡m> 
Fachowa ’ rzetelna obsługa. 6647

MEBLE
różnego rodzaju w solidnem 
wykonaniu po cenach kon» 

kurencyjnych poleca
Gdyńska 

Centrala Mebli
Gdynia Starowiejska 40, 

tclef. 26»25. 2345

Mile widziany kto czysto 
ubrany. Spiesz do f»y

TĘCZA
Farbiarnia

i Chemiczna Pralnia
Gdynia Świętojańska 35 vis 
a vis ,,Pagedu“ tel. 2830, bo 
tylko tam farbują, czyszczą 
i odświpżają najkorzystniej.

Poszukuje 
zaraz lub od 1. VII. 1935 r. 

dzierżawy majątków 
albo domeny od 800 do 
2000 mórg, bez lub z inwen» 
tarzemna Pomorzu lub w 
Poznańskiem. Oferty pod 

adresem:
Jan Thiel — Bialowierza, 
pow. Tuchola. 2147

Unieważniam
weksel zagubiony, wystawio» 
ny przez Bronisława Lubaw# 
skiego pL 5 kwietnia 1935 r. | 
na sumę zl. So,°° — na zle# 
cenie Romana Maliszew# 
skiego. 2346

Odpadki
kuchenne do oddan!a: Kuch» 1 
nia Akademicka, Wrzeszcz, j 
Ileeresanger n. 2337

i tanio. 2188

ZA ZŁOTÓWKĘ « 

Bomba Okocima 
wódka 

parka rawickich parówek 
PIWIARNIA OKOCIMSKA 

GRUDZIĄDZ
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NAJNOWSZYCH KREACYJ MODY

OSTATNIE NOWOŚCI

NAJNOWSZE MODELE
HOWOŚCI W RĘKAWICZKACH

m»

produkcji krajowej I zagranicznej

Odzież wiosenną 
czyści chemicznie 

i farbuje
Odzież wiosenną 
czyśei chemicznie 

i farbuje

Piimzoiitliie pianina
wprost z fabryki poleca tanio

B. Sommerffeld
Fabryka Pianin 1589 

Bydgosaew, nl. ŚaladecMah 2. 
filja: Poznań, ul. 27 Grudnia U.

BARWA - KAUBimi
SDYNIA — al. 10 Lutego 6 
TORUŃ — ul. Szeroka 21
BYDGOSZCZ — ul. Gdariska 27 
INOWROCŁAW — u). Król. 
2095 Jadwigi 31.

L

Otwierajcie 
szafy!

Przeglądajcie 
garderobę!

JUZ ROZPOCZĘTA 111
Polecamy w naszym wielkim wyborze 
NOWOŚCI SEZONOWE 

w wełnach na płaszcze, łcostjumy, suknie, komplety.

w Jedwabiach na suknie, komplety i bluzeczki, 

w płaszczach damskich, kostjumach, sukniach, kom­
pletach, bluzeczkach i pulowerach!

pończochach i trykotach!

Największy wybór po najniższych cenach!
Rabat gotówkowy! Komunikacja autobusami dogodna l

W.KORZENIEWSKK™
Grudziądz, Rynek 22/24 - Telefon nr. 1898 

Jlajndęfzszy dom towarony Pomorza!

■X

o

SZEROKA
35

Najwspanialsze dzieło filmowe ostatnich 
lat w

1
Branka 
Mohamed 
Khana
Film w niemieckim ję* 
zyku z ‘z.ry Cooper, 
Franchot Tono, Ri­
chard Cromwell, Sir 
Guy Strandig, C. Au­
brey Smith, Monte 
Bine i Kathleen BurKe 
— BENGALI — 

BJIBIdi LKHrSMELE 
Gdańsk,

od is do 2i. III. 35.

O

Otwierajcie 
szafy.'

Przeglądajcie 
garderobę!

Mm-muiiJim 
ffiinti 

H. SHlSKl n.

PoszuKuję 
wspólnika z 15.000 do przed* 
siębiorstwa dobrze prospe* 
rającego. Wartość przedsię* 
biorstwa 35.000. Zgłoszenia 
„Gazeta Morska“, Gdynia, 
pod 33^0. 3347

Gotowanie na gazie tańsze!
z dniem 1 kwietnia r. b. obniżamy zasadniczą cenę gazu z 35 groszy 
na 33 grosz© za x m*. — Niezależnie od tej zniżki udzielamy na* 
dal obowiązujące obecnie rabaty, które w zależności od zużycia 
miesięcznego wynoszą od 5 do 40%. — Gotowanie na gazie staje 
się temsamem w porównaniu z innemi energjami cieplnemi a na* 
wet węglem, najtańsze, zaoszczędza przytem dużo czasu, jest higje* 
niczne i nad wyraz wygodne.

Hasłem kaide] pani domu winno byt: 
00 DZIŚ GOTUJE WYŁĄCZNIE NA GAZIE

Gazownia Miejska 
w Wejherowie, tel. 42.

Darmo 25J00 eleganckich kostiumów damskich!
Z powodu zbliżających się świąt postanowiliśmy 

rozdać zupełnie bezpłatnie 25.000 efektownych ko­
stjumów damskich tym Klientom, którzy zamówią 
u nas jeden lub więcej z niżej wymienionych rekla­
mowych pierwszorzędnych kompletów.

Nie bierz pod uwagę cenę, lecz jakość towaru, 
a wiele na tern zaoszczędzisz.

TYLKO ZA ZŁ 11,15 GR.
wysyłamy: 3 metry materjału na ubranie męskie, 
bardzo modne, (desenie bielskich kamgarnów) peł­
nej podwójnej szerokości 140 cm., 1 pulower męski 
z długiemi rękawami z kołnierzem szalowym lub 
z zamkiem, 1 parę kalesonów z dobrego białego 
trykotu, 1 koszulę męską w bardzo dobrym gatun­
ku z modnem satynowem wykończeniem, 1 szal 
męski wełniany, sukienny, lub jedwabny, 1 parę rę­
kawiczek lub 1 krawat jedwabny w piękne wzory, 
1 p. skarpetek deseniowych bardzo mocnych i 3 
chusteczki męskie do nosa z ładnym kolorowym 
szlakiem. Taki sam komplet tylko w lepszym ga­
tunku z materiałem „Boston“ na eleganckie ubra­
nie kosztuje zł. 14,50.

TYLKO ZA ZŁ 12,—
wysyłamy: 4 metry materjału zw. „Szkocki“ (naj­
nowsze wzory wełnianych towarów) na modną i 
elegancką suknię damską, 1 swetr-pulower damski 
najmodniejszy w obecnym sezonie, 1 parę pantofli 
damskich (podać numer obuwia), 1 chustkę zimową 
w modne kolorowe kraty jasne lub ciemne, 1 ko­
szulę damską długą letnią z obecnego modnego try­
kotu zw. „elasticana“ z jedwabnem wykończeniem 
lub 1 koszulę z wyborowego madapolamu, 1 parę 
reform z doskonałego trykotu, 1 parę pończoch je­
dwabnych, 1 szal-apaszkę damską wełnianą w mo­
dne wzory i 3 chusteczki damskie batystowe. Taki 
sam komplet, tylko w wyborowym gatunku z ma­
teriałem p. wełnianym zw. „Biagonal“ kosztuje 
zł. 14,45.

45 METRÓW TYLKO ZA ZŁ 23,15 GR. 
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 metrów na 
bieliznę męską, damską i elegancką pościel firmy 
„I. K. Poznańskiego“, 6 metrów madapolamu płót­
na na piękną bieliznę damską lub 6 metrów he- 
ringsbonny białej na 3 pary dobrych kalesonów 
męskich, 3 gotowe koszule damskie z wybornego 
madapolamu z jedwabiem mongollu wstawieniem 
lub 6 metrów płótna kresowego w doskonałym ga­
tunku na wszelką bieliznę, 6 metrów zefiru w mo­
dne desenie na męskie koszule dzienne lub 4 me­
try materjału na piękną suknię damską i 10 me­
trów płótna ręcznikowego białego lub 2 prześciera­
dła. Wymienione komplety wysyłamy za zalicze­
niem przy odbiorze towaru. Bez ryzyka. Jeżeli się 
towar nie podoba przyjmujemy z powrotem i pie­
niądze natychmiast zwracamy.

Adresować:
„POLSKI TOWAR“, Łódź, ni. Piłsudskiego 44-3.
UWAGA: Oprócz kostjumu damskiego dodajemy 

do każdej 10-tej paczki 80 zł. Zaznaczamy, ‘ 
każdej paczce znajduje się kostjum damski.

warzywne 
k wi a towe 
z pierwszorzędnych 

hodowli krajowych 
i zagranicznych

Bydgoszcz
ulica Długa 42 

Tel. 3820.
Cenniki na żędanle.

Kursy Samochodowo - 
motocyklowe

Z. KOCHAŃSKIEGO
3 Maja 20 a teł. 11*85.

Nowe Kursy (wiosen* 
ne) dla zawodowych i 
amatorów w związku 
z motoryzacją kraju po 

zniżonych cenach. 
2084

że w

2298

Na sprzedaż
place budowlane różnej 

wielkości nadające się rów* 
nież na zakłady fabryczne 
Wiadomość, Bydgoszcz, ul. 
Nakielska nr. 197. *3*8

POŃCZOCHY
matowe od zł 1.50

w najmodniejszych kolorach 
i odcieniach

» do pi ania„ 0.90
JJ Bemberg „ 1.95
>1 ze strzałką 250

maceo .. „090
angielskie M „ 0.85
flor .. „ 0.45

skarpetki ładny deseń od 
sportowe męskie „ 
rękawiczki damskie, krem, 

czarne kolor.
poleca

w bardzo wielkim wyborze 
i po cenach nleby wałyc h

MARJAN 5USAŁA
BYDGOSZCZ STARY RYNEK 19

Ogłoszenie przetargu.
Wydział Budownictwa — Oddział Konserwacji 

Budynków Miejskich — ogłasza niniejszem prze­
targ na ceny jednostkowe różnych robót remont»* 
wych przy konserwacji budynków miejskich w 
okresie budżetowym 1935/36 i w tym celu wydaj e 
specjalne formularze, które po wypełnieniu (wsta­
wieniu cen) należy składać do dnia 26 marca 1935 r., 
godz. 12-ta we wspomnianym na wstępie Oddziale, 
ul Jana Kazimierza 1. 5 I ptr. Zaznacza się, te 
Firmy, które wypełnionych formularzy nie nade- 
ślą, nie będą uwzględnione przy odnośnych robo­
tach i dostawach. Zl. 334-8.

Za Prezydenta Miasta:
Naczelnik Wydziału: (—) ini. Seidel,

Radca bud. Mag. 2325

MEBLE, 
tylko dla znawców 
pierwszorzędnie wyko* 
nane we własnych war* 
sztatach poleca firma 

St. Adamowicz 
w Grudziądzu, 

ul. Toruńska 13 
telefon J032 

Dostawa wolna do
każdej m.ejscowości

Mli! biium i 

urządzenia składowe, okna 
i drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu

Gdynia, ul. Lipowa 11
telefon 21 88

BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH

i
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JToroość? JToirość?
IV ośmiocylindrowym IóS siedzenia przednie i tylne
umieszczone sq między osiami i dlatego pasażerowie nie od­

czuwają prawie wstrząsów.

JTunior <le «¿nace 1172 c/tm.

Cena samochodu dwudrzwiowego 
Standart

Cena samochodu dwudrzwiowego 
Junior de

(franko oclone)

Wozy zostają przez nas dostarczone wprost z fabryki

4 osobowego
Junior 955 c/cm. Zł 5000.—

4 osobowego
Luxe 1172 cl cm. Zł 5500.—

w Dagenham w Anglji.
1925 1O lat 1939

Najstarszy w Wolnem Mieście Gdańsku 
Autoryzowany ODSPRZEDAWCA

JAKOB ROTBLIT, sp. z ogr. odpow.
* Adres p. Rotblita w Gdańsku: Brotbankengasse 57.
* Sopoty, Gdańska 7. Telefony 24238, 24215 i 52008.

TORU W
Leftart

dentysta
Witold R oe s s 1 er, Toruń, 
Szeroka 17. Przyjmuje od 
10 do 13 i 15—19 wieczór.

2319

MieszRanie
4 pokoje, łazienka, przedpo* 
kój, słoneczne, wolne od za, 
raz. Toruń, Jęczmienna 8. 

333i

MieszRanie
6, pokojowe komfortowe I 
piętro wynajmę zaraz. Mic« 
kiewicza 87, Toruń. Portjer 
wskaże. 2302

3 pokoje 
z kuchnią, elektryczność, 
gaz, od 1. kwietnia wynajmę 
Toruń, Podgórna 34- 2303

Plac 
budowlany z ogrodem przy 
ulicy ruchliwej, dobre poło« 
żenie, sprzedam. Fr. Słonie« 
cki, Toruń»Mokre,-Jana Ob 
brechta 2. Telefon 1056.

2320

SRład
galanterji i materjalów piś, 
miennych w dobrym pun, 
kcie na przedmieściu Toru« 
nia z przyległem mieszka, 
niem do sprzedania. Potrze, 
ba 3*3l/i tys- złotych. Oferty 
do administracji Dnia Pomor, 
skiego, Toruń pod nr. 2318

Koncert
w niedzielę 17,go. Piwiarnia 
Autenrieba, Toruń, Prosta 20 
Kawa, pączki, smaczne obia« 
dy 90 gr. 2332

ORazyjnie 
kupisz i sprzedaż meble 
jak szafy, łóżka, stoły, ka, 
napy, leżanki oraz całe kom, 
piety, gabinety, sypialnie, 
jadalnie, salony, dywany 
oraz tapczany tylko: Dom 
Komisowy. Toruń, Łazien, 
na 9. 1813

Nowa
RurtKa

damska czarna, koty, 50 zł 
na średnią figurę. Praco, 
wnia kuśnierska. Toruń, 
Prosta 37- 2317

Komfortowe
mieszkanie nowoczesne 8 
pokojowe z przynależnoś* 
ciami, centralnem ogrzewa, 
niem, z płynącą ciepłą i zim, 
ną wodą, położone przy ul. 
Król. Jadwigi 20, od 1. lip, 
ca I93S r. do wynajęcia. 
Obejrzeć można za poprze, 
dniem porozumieniem, To, 
ruń, Małe Garbary 5, II ptr.

2076

ZegarRi 
obrączki ślubne, biżuterję 

platery poleca tanio 
M. Siuda, Toruń, Rynek 

Nowomiejski 21. Udzielam 
kredytu na asygnaty, 
____________________1742

Lisy
od 25 zł., KtirtKi od 
60 zł. SzyJKi od 5 zł. 
Poleca w wielkim wyborze 
WarszawtKi
1785 SKład Futer 

Toruń, ul. Łazienna 28.

ReKlamowo!
Sprzedajemy tanio 

kuchnie od 80,— zł. 
sypialnie „ 280,— „ 
jadalnie „ 480,— „

Skład Mebli Toruń, Prosta 5 
__________ 547__________

«Specjalna 
wytwórnia 

ubiorów wojskowych 
E. Ronk, Toruń, Małe Gar, 
bary 13. Wykonanie solidne.
Dogodne warunki. 1585

Naprawę wszelkich
MISZYII NUOCB 

uskutecznia szybko i tanio 
Firma „PEDAB“ 

w Toruniu,
ul. Koszarowa 15/17 (1039

SOBOTA, NIĘDZIELĄ, DNIA 16—17 MARCA 1935 ROKU

MUNDURY
strzeleckie . .11,00 
rezerwistów . . 12.00

CZAPKI
strzeleckie ... 1,90 
rezerwistów . . 2,90 
Powst. I Woj. . 3,50 
harcerskie . . . 2.40

PASY
żołnierskie • . . 1,35 
harcerskie . . . 0,55

SPORT-BŁOCH
TORUŃ

KATARZYNY 5 TEŁ. 12-76
1654

Samochody 
ciężarowe do przeprawa, 

dzek i transportów 
Przeprowadzki 

wyściełane wozy meblowe 
Przechowywanie 

magazynowanie we włas« 
nych jasnych zdrowych 

składnicach
Zwózki 

wszelkie, końmy i samocho, 
darni wykonuje tanio — 

najtaniej 
Proszę żądać ofert!

Ludwik Szymański 
rok załóż. 1912 

Toruń, Żeglarska 3, tel. 1909 
i tel. pry w. i$49. I4°®

MEBLE 
wszelkiego rodzaju w soli 
dnem wykonaniu ku pis, 

na]korzy*tnle| 
w Fabrycznym Składzie 

Mebli 
Wincenty 6ralewski 

Toruń, ul. Prosta 21. 
Obsługa rzetelna. 900

Uwaga!
Trwałą ondulację wykonuje 
tanio i fachowo tylko w 
składzie fryzjerskim A. 
Woelk, Toruń, Żeglarska 
26, naprzeciw Kopernika.

Wszyscy mówią, 
że najtańszy 

krawat & 
kupisz tylko wprost z fa 
bryki Toruń, św. Jakóba 16 
Co tydzień nowe desenie

Pierwszorzędny 
GABINET 

KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA" 

Wszelkie zabiegi w zakre 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie ¡udoskonalanie 
urody. Usuwanie zmarsz, 
czek, wągrów, pryszczy, bro, 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia, piegów, rozsze, 
rzonych por, łojotoku, trą, 
dziku, czerw, nosa i innych 
niedokładności cery. Rady, 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
it.p. Porady bezpłatnie. 1814 

TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mleszk. 3.

Biuro
Wywiadowcze
Adamskiego.Toruń, Sukien, 
nicza 4. załatwia wszelkie 
sprawy, także familijne. — 
Dyskretna obserwucja, zbie« 
ranie materjału. 7596

Noworodki 
żądajcie trunku przeciw, 
gruźliczego (szczepionki B. 
C. G.) Polskie Towarzystwo 
Przeciwgruźlicze Toruń, do, 
starcza za zwrotem kosztów 
przesyłki,niezamożnym bez, 
płatnie. Wydają lekarze i a, 
kuszerki. 8347

KAPELUSZE
DAMSKIE

Najnowsze modele. 
Największy wybór 

Najniższe cenv 
tylko: Toruń. Żeglarska 20. 

dwa okna wystawowe 
2301

KAPELUSZE 
ŻAŁOBNE 

w wielkim wyborze oraz 
przybory.

Przeróbki wykonuje się 
podług najnowszych faso» 
nów

Toruń, Żeglarska 20.
2301

Sprzedam 
tanio stajnię i parcelę, na 
bardzo ruchliwej ulicy. To« 
ruń, Grudziądzka 87. 2239

Pracownia 
RuśniersRa 

przerabia kurtki, pelerynki, 
krawaty, szyjki i lisy. Pry, 
watnie najtaniej. Przyjmuje 
się lisy do farbowania. To« 
ruń, Prosta 37. 2317

Pierwszorzędna 
pracownia sukien, kostju, 
mów, okryć damskich. Ce, 
ny dogodne — Wykonanie 
solidne. Oraz kursy kroju, 
szycia madalamu koncesjo, 
nowane K, O. P. Warunki 
dogodne. Toruń, Stary Ry, 
nek 231 p. de Janette 2054

Pończochy 
matowe 

rękawiczki, koszule sporto, 
we, skarpetki, różną galan, 
terję, wózki do lalek, za, 
bawki poleca najtaniej

Czesław Deutsch
Toruń, ul. Św. Katarzyny 12 

i ul. Kościuszki 9. 2247

Walce
do czekolady 400 x 700 pio« 
nowe granitowe Lehmana 
w najlepszym stanie sprzeda

Fabryka Cukrów
Toruń, Łazienna 28. 

_________________ 2249

Meble
różne, łóżko składane, salon 
mahoniowy, dywany. Oka, 
zyjnie sprzedam Toruń, 
Bydgoska 62, m. 4. 2294

Kupimy
motorek, prąd zmienny od 

k. m. lub mniejszy
Fabryka Cukrów

Toruń, Łazienna 28. 
2251

GRUDZIĄDZ

Instalacje 
elektryczne!

Reparacje aparatów elektr. 
motorów, akumulatorów, 
radjoaparatów, solidnie i ko, 
rzystnie. Zakłady-Elektotech- 
niczne F. MACIEJEWSKI, Gru. 
dziądz, Mickiewicza 12, tel. 
nr. 18,16. 895

KAWĘ DOSKONAŁA - KOSCERT
i wszystkie czasopisma

PIWIARNIA OKOCIMSKA
GRUDZIĄDZ 1328

Settry 
IrlandzRie 

trzy,miesięczne do sprzeda, 
nia, Por. Kieszkowski, Gru, 
dziądz. Cytadela. 2178

Urządzenie 
rzeźnickie składowe i war, 
sztatowe, całość lub częś* 
ciowo korzystnie na sprze, 
daż. Zgłoszenia: „Dzień 
Grudziądzki“ Grudziądz.

2176

Przybory 
tapicersRie 

jak sprężyny, drut, płótna, 
dreliczki, gobeliny, trawa 
indyjska oraz pakuły naj, 

taniej
ANTONI 6EHRMANN 

dawn. Z. Balcerowicz 
Skład Skór 

Grudziądz, ul. Mickiewicza 
22, tel. 1658. 2309

Sisters „Dodo“.
—- Te dwie wykonają teraz piękne solo.
— Jakto ? we dwie ? chyba duet f
— Nie! Solo, bo jedna jest głuchoniema.

3-4 pokojowe 
mieszkanie natychmiast do 
wydzierżawienia. Wiado* 
mość, Grudziądz, Pierackie, 
go 26, m. 3. 3306

Skóry
tJ

NB

pod es z wo we 
wierzchnie 
blankowen surowcowe

„ pantoflarskie
oraz wszelkie przybory sze» 
wskie, rymarskie i tapi« 
cerskie poleca po cenach 
1445 najniższych

Brunon Zubka
Grudziądz, ul. Pańska 3 

HURT. Telefon 19,80. DETAL.

Parcelę
270° m. kw. obok strzelnicy 
na Chełmińskiem sprzedam. 
Sklep tytoniowy, Grudziądz 
Poniatowskiego 2. 2307

BILARD I
Codziennie spotkasz parta* 
rów w Piwiarni Oko» 
dmsklelf Grudziądz.

1327

Kawaler 
lat 36, wykształcenie gimna­
zjalne, katolik, obeznany ze 
sprawami administracyjnymi 
i podatkowemi, język nie« 
miecki i polski w słowie i 
piśmie, poszukuje odpowie­
dniej posady. Zgłoszenia do 
„Dnia Tczewskiego** pod K.

2330

OGŁOSZENI At
wiersz milimetrowy na stronie 7-łamow«j «■««•« OJ» zł 
w tekście na pierwszej stronie ...,«■•«•• 1.00 zi 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie «■«••«. 0.80 zł 
w tekście na dalszych stronach 0.50 zł
Drobne za słowo 15 gr. Pterwsze słowo i wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20% nadwyżki.
W Gdańsku za wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 15 fen.
„ „ „ „ ...... 4-łamowej . . 50 fen.
„ „ drobne za słowo 5 fen. — tytułowe ... 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI;
W ekspedycji miejscowych agencyj
Z odnoszeniem do domu .....4(««eie» 
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ,<•«■*« 
Pod opaską ...................... ...........
W Gdańsku przez pocztę . » 2.32 gd; przez gońca .

z odbieraniem w administracji wprost . «

2^0 zi 
2.80 zł 
2.89 zł 
4.50 zł 
2.00 gd 

,, n s uuoieramem w aaminnsiracji wpium . , « 1.75 gd
Zagranicą...............................................................................4.00 gd

W razie wypadków spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody 
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny: .
.Witold M ę ż n I e k i, Toruń, ul. Mickiewicza 34.

UWAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne 
przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy według roz­
miaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje 
będą uwzględniane o Ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
1 przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. — Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. 
Focha U. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobrostańsłd, Gdynia. Szkolna. — Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Redaktor

odpowiedzialny na Tczew: Lnbomskl Wacław, Tczew, ul. Kościuszki L
Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


